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D ziennik  wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. - P renu ilic ra ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach Pocztow ych; w W lrszaw ie  przyjm uje się ta k  w 
głównym kańtorzo  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych m iejskich k an ­
to rach   P renu m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;—półrocznie rsr. 4 ;— kw artaln ie  r s .
2; m iesięcznie kop. 6 7 .- -B ez odnoszenia p renum erata  n ie  przyjm uje się. — Za odno­
szenie do domu, dop łaca się miesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10-— półrocznie rsr. 5 ;—kw arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 '  n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te  same 

term ina , a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

O bwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop . 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3-kro tne kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane do zamieszcza-

6 n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrek c ji.—A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zaclio- 

'  wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby pod legają  skróceniom . — L isty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji , przed godziną 9 z ra n a .—R e­
dakcja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.
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F E JL E T O N . — Niewolnicy paryzcy; (c. d.)
PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY 

W arszawa, 
dnia 16  (2 8 ) Lipca.

Dodatek do Najwyższego rozkazu z d. 10 lipca. N aj­
jaśniejszy Pan odbyć dziś raczył przegląd całej kawalerji 
stojącej w obozie pod Krasnem-Siołem i w jego  okolicach, 
a mianowicie: W łasnego Jego  Cesarskiej Mości konwoju, 
szwadronu mikołajewskiej szkoły kawalerji, 1 dywizji ka­
walerji gwardji, pułków lejb-gwardji: grenadjerów konnych, 
dragonów, ułanów i huzarów Jego  Cesarskiej Mości, in- 
strukcyjuego szwadronu kawalerji, konnej artylerji lejb- 
gw ardji, dywizjonu artylerji kozaków duńskich, instrukeyj- 
nej baterji konnej, i instrukcyjnego dywizjonu artylerji ko­
zaków. N ajjaśniejszy Pan zastawszy wszystkie te oddziały 
w wybornym stanie, a w'ykonane przez wszystkie oddziały

kawalerji i artylerji ruchy odpowiedniemi, oświadcza Mo­
narsze zadowolnienie wszystkim naczelnikom, a niższym 
stopniom znajdującym się w szeregach udziela po 50 kop. 
na osobę. — Najjaśniejszy Pan będąc w d. 8 lipca obecnym 
przy strzelaniu ro t strzeleckich i bataljonów strzeleckich 
stojących w obozie pod Krasnem-Siołem, uznać raczył 
strzały za doprowadzone do zupełnej doskonałości, za co 
oświadcza Monarsze zadowolnienie wszystkim naczelnikom, 
a niższym stopniom biorącym udział w strzelaniu, udziela po 
50 kop. na osobę. (Gon. Urząd.)

Pozwolenie. Najjaśniejszy Pan w d. 28 czerwca Naj- 
miłościwiej zezwolić raczył na przyjęcie i noszenie orderu 
ż e l a z n e j  k o r o n y  3 k 1., udzielonego przez najj. cesa­
rza austrjackiego sekretarzowi kancelarji głównego zarzą­
du stadnin rządowych, radcy stanu Merderowi. (Gon. 
Urząd.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporźądzenia Komisji z dnia 11 (23 ) 
Lipca r. b., w ilości rsr. 74 kop. 7 4, Józefowi Szołdrskie- 
mu, właścicielowi wsi Biała, położonej w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiecie Słupeckim, Gminie Grodnie, asygnowane będzie z 
Kasy Gub. Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 5 ,953  k. 20, Juljuszowi Dębińskiemu, właścicielowi 
m. Przysucha, położonego w Gubernji Radomskiej, Powie­
cie Opoczeńskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 180, 
Klasztorowi Franciszkanów w Krakowie, z miasta Zawieho- 
sta, położonego w G ubernji Radomskiej, Powiecie Sando­
mierskim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; — 
w ilości rsr. 2 ,8 0 0 , Konstantemu 'Łabęckiemu, właścicielo­
wi miasta Zieluń, położonego w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Mławskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,5 2 0 kop. 50, 
H r. Janowi Zamojskiemu, właścicielowi dóbr Kozłówka, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubartowskim, 
Gminie Kozłówka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, colem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2564,  
Antoniemu MokronOWslciemu, właścicielowi miasta Grodzi­
sko, położonego w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Gro- 
diskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy; •— w ilości rs. 403 kop. 
56, Arturowi Rajskiemu, właścicielowi miasta Drzewice,

położonego w G ubernji Radomskiej, Powiecie Opoczeńskim, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 500 , na korzyść mia­
sta Szczercowa, ze wsi Bednaże, Niwy i Podżar, położonej 
w G ubernji Potrokowskiej, Powiecie Łaskim, wysłane zo­
stało do depozytu Banku Polskiego; -—w ilości rsr. 508 k. 
8 3, Mikołajowi Staniukowicz, właścicielowi części miasta 
Garwolina, położonego w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Garwolińskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sie­
dleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,09  7 
kop. 8 3, Księżnej M arii Ilohenlohe-Scliullingfurst, wła- 
ścicielcę miasta Bieła, położonego w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Bielskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; ■— w ilości rsr. 
1,949 kop. 51, W alerji Maleszewskiej, właścicielce dóbr 
Skrzynno, położonych w G ubernji Radomskiej, Powiecie 
Opoczyńskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Ra­
domskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1, 290 
kop. 3 3, Hrabiemu Miączyńskiemu, właścicielowi dóbr 
Izbica, położonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kol­
skim, Gminie Zagrodnica, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rs. 100,  na korzyść miasta Połańca, z części tegoż mia­
sta, położonego w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando­
mierskim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; — 
w ilości rsr. 3 ,315 kop. 9 7, Tytusowi Swidzińskiemu, 
właścicielowi miasta Klwowa, położonego w G ubernji Ra­
domskiej, Powiecie Opoczeńskim, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;-— w ilości rs. 277 kop. 80, na korzyść miasta Lelowa, 
z części tegoż miasta, położonego w G ubernji K ieleckiej, 
Powiecie Włoszczowskim, wysłane zostało do depozytu 
Banku Polskiego; — w ilości rsr. 474 kop. 19, na korzyść 
miasta Mławy, z części tegoż miasta, położonego w Guber­
nji Płockiej, Powiecie Mławskim, wysłane zostało do depo­
zytu Banku Polskiego;— w ilości rsr. 100,  na korzyść G re- 
ko-Unickiego probostwa wc wsi Kobylany-Nadbużne, z 

tejże wsi, położonej w G ubernji Siedleckiej, Powiecie Biel­
skim , Gminie Kobylany-Nadbużne, wysłane zostało do de­
pozytu Banku Polskiego.

Dyrekcja Naukowa Warszawska podaje niniejszem do 
wiadomości, iż zapis uczących się do Gimnazjów i Progim - 
nazjów męzkich i żeńskich i Szkół powiatowych Dyrekcji 
Warszawskiej zacznie się dnia 4 (1 6 ) Sierpnia, a lekcje 
rozpoczną się d. 9 (21 ) Sierpnia r. b.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEW O LN IC Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Cąbonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TA JEM N IC A  R O D ZIN Y  D E CHAMPDOCE. 
VIII.

(Patrz N r. od 25 9 z r. z. do 154).

— Któż tak mówi? zawołał. Któż śmie wymawiać 
imię twoje bez czci najgłębszej?

— Niestety! mój przyjacielu—wszyscy tak śmie­
ją , a ju tro  ośmielą się jeszcze na coś więcej, gdyż 
dowiedzą się, że podczas gdy twój ojciec znieważał 
mnie w lasku—czterej ludzie ukryci w pobliżu słu­
chali całej tej sceny.

I'o niepodobna!
Niestety! tak jest, ozwał się Dauman—wiem o 

tem od jednego właśnie z tych czterech ludzi...
ly in  razem nie było już żadnej wątpliwości. D au- 

man dostizegl wyraźnie znak Djany rozkazujący mu 
oddalić się._ postanowił być jej posłusznym—dodał 
więc zmieniając g łos nagle:

—- A ch . wołają mnie... raczcie państwo przeba­
czyć—ale interesa...

I  wyszedł, zatrzasnąwszy głośno drzwi za sobą.

Potrzeba też było tak silnego łoskotu, ażeby wy­
rwać N orberta z osłupienia.

— Tak więc, ozwał się on wreszcie z wyrazem 
zimnej wściekłości, książę de Champdoce nie miał 
nawet tej prostej delikatności i nie zabezpieczył się 
przed uchem pierwszego lepszego przechodnia. Pod­
słuchano go! a on nie wiedział o tem, że znieważając 
ciebie, sam się zniesławia na wieki.

— Niestety!
— Ależ ten człowiek jest szalonym! Nie syty na­

szej rozpaczy obecnej, pragnie jeszcze zniszczyć ca­
łą przyszłość naszą! W  cóż ufa, czegóż się spodzie­
wa? Czyliż sądzi, że tym sposobem zmusi mnie do

Krzyjęcia ręki dziedziczki, którą mi przeznacza, tej 
la iji de Puymandour, której nienawidzę nieznając 

nawet wcale.
Panna de Sauvebourg zadrżała. Ona bowiem zna­

ła dobrze Marję.
Książę nie wymienił jej nazwiska kobiety, którą 

przeznaczał synowi. To nazwisko miało pozostać w 
jej pamięci na zawsze, jak  by je  wypalono żelazem 
na jej ciele własnem.

— Ach! wyszeptała—więc to pannę de Puyman­
dour ofiaruje ci książę?

— Tak, a raczej jej miljony— bo gdyby znalazła 
się w okolicy inna, bogatsza od tej, choćby to była 
prosta dziewka od krów, ją  by mi narzucał nieza­
wodnie! Lecz przysięgam, że wpierw moja ręka 
uschnie i w proch się rozpadnie, nim ja  podam tej

pannie lub jakiej bądź innej! Czy mię słyszałaś 
Djano?

Dziewica uśmiechnęła się smętnie i wyszeptała 
zcicha:

— Biedny Norbercie!
Te dwa wyrazy, wymówione w ten sposób, miały 

znaczenie jasne. N orbert zrozumiał je  i rzekł gło­
sem przejętym boleścią:

— O krutną jesteś, Djano! Czemże zasłużyłem na 
takie niesprawiedliwe podejrzenie? Jakąż mam wy­
konać przysięgę, że nigdy i żadna prócz ciebie ko­
bieta, nie będzie moją żoną?

Panna de Sauvebourg milczała.
— Wielki Boże! zawołał młodzieniec — więc je ­

dynie dla tego że nie masz ufności we mnie, wahasz 
się oddalić się ztąd ze mną!

— Mylisz się — zwątpienie nie powstrzymałoby 
mnie wcale.

— Cóż więc innego, j  eżeli pogardzasz głupiem 
oszczerstwem ludzi? Czyliż nie ofiaruję ci 'wolności 
i szczęścia... Cóż cię wstrzymuje? powiedz!

Podniosła głowę z godnością i odparła krótko:
— Sumienie.
Norbert uczuł się zdruzgotanym moralnie.
Aż dotąd utrzymywała go nadzieja — pod jej 

wpływem zapomniał był na chwilę o zniewadze ja ­
ka go od ojca spotkała, o nienawiści jaka się w nim 
rozpasała—a teraz i ta ostatnia nadzieja, rozproszy­
ła się jak  m gła na wietrze!
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Zarząd Zachodniego Okręgu Pocztowego —  podaje 
do powszechnej w iadom ości, że M in iste r Spraw  W ew nę­
trznych  uznał koniecznem  w zbronić p rzesy łan ie  pocztą n ie­
żywych sarn  i innych podobnych zw ierząt ż te j zasady, że 
p od ług  istniejących przepisów  w zbroniona je s t  p rzesy łka 
pocztą przedm iotów , z powodu k tórych  może nastąp ić  u -  
szkodzenie przesyłających się jednocześn ie  innych rzeczy.

D Z IA Ł  M B  U RZĘD OWY

W arszaw a,  
dnia 16 (28) L ipca

Dzienniki wiedeńskie, bardzo oględnie do­
nosiły o rozprawach jakie miały miejsce w de­
legacjach obu połów monarchji nad księgą 
czerwoną przy roztrząsaniu budżetu wydziału 
spraw zagranicznych. Dopiero następnie A. 
fr . Presse doniosła, że lir. Beust nietylko mó­
wił o potrzebie - ogłaszania księgi czerwonej, 
ale jeszcze dodał, że rząd austrjacki nie otrzy­
m ał żadnych reklamacij co do księgi czerwo­
nej, że w stosunkach dyplomatycznych z P ru ­
sami nic nie zaszło co by mogło stosunki te za­
kłócić i żeA ustrja nie jest skrępowana żadnem 
przymierzem. Co zaś do swych zamiarów w 
tym  ostatnim przedmiocie oświadczył, że nie 
może nic wyjaśnić, gdyż przez to uczyniłby się 
zupełnie bezsilnym. Jeden z członków delega 
cji przedlitawskiej zarzucał p. Beustowi, że w 
stosunkach z Prusami i związkiem północno- 
niemieckim nie zachowuje takiej samej wzglę­
dności, jak  w stosunkach z stolicą apostolską. 
Zresztą jak  w jednej delegacji, tak i w drugiej 
wszystkie pozycje budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych przyjęte zostały prawie bez zmia­
ny. Za to delegacja węgierska, jak  zapewniają, 
będzie wymagała pewnych oszczędności w wy­
dziale ministerstwa wojny, gdyż chciano by 
koszta uorganizowania honwedów, spadające 
na budżet węgierski, pokryć oszczędnościami 
w ogólno-państwowym budżecie.

Z Florencji zaprzeczają wieściom o zawarciu 
przymierza pomiędzy Włochami, Francją i Au- 
strją  dla załatwienia kwestji rzymskiej, jak  
również i o umowie, doprowadzonej do skutku 
za pośrednictwem Francji, pomiędzy rządem 
włoskim a byłym  królem neapolitańskim, dla 
dla uregulowania spraw majątkowych osta­
tniego.

Dzienniki paryzkie utrzym ują, iż cesarz Na­
poleon, dzień swych imienin, przepędzi nie w 
Ajaccio, gdzie zapowiadany był obchód w tym

dniu stoletniej rocznicy urodzin Napoleona 1, 
ale w obozie pod Chalons, usiłując naprzód 
odjąć wojownicze znaczenie zmianie pierwiast­
kowego programu.

Niepewność co do miejsca pobytu pretenden­
ta do tronu hiszpańskiego, Don Carlosa, nie 
może się jeszcze wyjaśnić. W edług dzisiejsze­
go naszego telegramu, Don Carlos zdołał omy­
lić czujność władz francuzkich i przedostać się 
do Hiszpanji przez Arenas; lecz może i ta  wiado­
mość się nie potwierdzi. Na niektórych punktach 
Hiszpanji robione były przez karlistów usi­
łowania powstania, ale takowe były tak  od­
osobnione i nie mające pomiędzy sobą łączno­
ści, że władzom łatwo je  było przytłumić i dla 
tego nie należało przypisywać im zbyt groźne­
go znaczenia. Protestacja republikanów prze­
ciwko przywróceniu działalności prawa o bez­
pieczeństwie publicznem z 1821 roku, łatwo 
się tłomaczy tein, iż prawo te tak samo może 
być zastosowane przeciwko republikanom, jak  
i przeciwko karlistom.

Z Londynu donoszą, że bil znoszący kościół 
panujący w Irlandji, w poniedziałek zeszły 
miał otrzymać sankcję królowej, przez co zo­
stałaby ostatecznie załatwiona sprawa, która 
od półtora roku grata ważną rolę w życiu po­
lity cznem Wielkiej Brytanji. Ważność znacze­
nia tego załatwienia najbardziej się uwydatnia 
przez radość dzienników z przyjęcia tego bilu 
bez zmiany głównych podstaw projektu rzą­
dowego, gdyż zmiany, które zostały do niego 
wprowadzone przez izbę lordów, są raczej fi­
nansowego charakteru. Jakkolwiek uregulo­
wanie sprawy kościoła w Irlandji nie może 
jeszcze zadowolnić irlandczyków, może jednak 
zmienić ich usposobienie względem rządu, wy­
kazując dobrą jego wolę i zamiary uregulowa­
nia zadawalniająco i kwestij agraryjnej.

O pobudkach przyspieszonego opuszczenia 
Francji przez wiee-króla Egiptu, dzienniki pa­
ryzkie sprzeczne podają wiadomości. W edług 
Public, wice-król wezwany został przez sułta­
na do Konstantynopola, gdzie też wprost się 
udał; według zaś Patrie, powodem przyspie­
szonego wyjazdu wice-króla, były rozruchy 
w niektórych punktach Egiptu, a mianowicie 
w samym Kairze; podróż zaś wice-króla do 
Konstantynopolu odroczoną została do czasu 
ukończenia układów, toczących się w tym  
przedmiocie w Konstantynopolu, a których po­
m yślny rezultat był przewidywany.

Znając Djanę, czuł że postanowienie jej było nie­
zachwiane.

Dziewica mówiła dalej:
— Tak jest—sumienie, którego głosu stłumić nie 

zdołam, które aż dotąd dawało mi siłę postępować 
z śmiałem czołem śród potwarczych szeptów. Su­
mienie, które w tej chwili woła na mnie: „W strzy­
maj się!” Nie Norbercie —■ tego rozkazu nie prze­
stąpię i choćby serce moje miało pęknąć z żalu i roz­
paczy — spełnię moją powinność i nie oddalę się 
z tobą!

Jakieś nerwowe łkanie stłumiło jej głos w tej 
chwili—lecz pokonała je  i rzekła dalej z wzrastają­
cą energją:

— Gdybym była samą na świecie... być może, 
usłuchałabym głosu twojego — lecz mam przecież 
rodzinę—dla której honor jest świętą, od przodków 
wziętą spuścizną — i każdy z członków mojego ro­
du obowiązany zdać drugim  sprawę z części powie­
rzonego mu skarbu.

—- I  cóz cię obchodzi rodzina, która poświęca 
twoje szczęście dla wzniesienia i zbogacenia twego

1 rawda. lecz zasługa moja tern większa prze­
to.—-Zresztą, każdy krok na drodzę powinności i cno­
ty, boleni serca opłacać musimy. W  tym razie je ­
dnak, dodała po chwili, rozsądek zgadza się z sumie­
niem: młoda panienka łamiąca wszelkie ustawy 
społeczne, jest zgubioną, zabitą moralnie i ty sam

nawet przestałbyś wkrótce szanować tę którą świat 
cały okryłby wzgardą.

— I  mnie tak sądzisz?
— Jesteś człowiekiem Norbercie. Przypuść że u - 

ciekłam z tobą dziś i że ju tro  mój ojciec zginął w 
pojedynku z pierwszym lepszym oszczercą szarpią­
cym mój, więc i jeg o  honor — Cóż byś począł wte­
dy? O! wierz mi mój przyjacielu — oddal się, lecz 
sam tylko... Życie twoje tu—przy takim ojcu, było­
by niemożebnem dłużej... Byłoby może najrozsą­
dniej, gdybyś mu był posłusznym... lecz doradzać 
ci zaślubić tę drugą... byłoby nad moje siły. Jedź, 
mój przyjacielu! jesteś tak młodyjeszcze... czas każ­
dą boleść leczy... Zapomnisz o mnie... domagam się 
tego...

— Zapomnieć o tobie! z a w o ła ł  N orbert.
I  porywając w objęcia Djanę dodał z wściekłością:
— W ięc ty mogłabyś zapomnieć o mnie?!
— Ja... wyszeptała drżąca—ja!..
N orbert odstąpił od Djany i patrząc jej w oczy 

rzekł:
— A  jeśli usłucham cię i oddalę się... Cóż myślisz 

począć wtedy?
Na to zapytanie, panna de Sauvebourg, wybuchła 

głośnem łkaniem — cała jej energja zdawała się n i­
knąć w tej chwili.

— Ja, odpowiedziała głosem pełnym słodyczy i 
rezygnacji — wiem co mię czeka: W  tej chwili wi­
dzimy się po raz ostatni.—W racam do Sauvebourg, 
gdzie już zapewne poprzedziła mię potwarz haabią-

T  e  ] e  '% r a  m y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

X \  iedeń, 27 (15) lipca. Budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych 
zostai przyjęty prawie !»ez w y k r e ­
śleń przez komitet delegacji w ę ­
gierskiej do teg  ł budżetu.—Oświad­
czenia kaaederza państwa o polityce 
Auslrji względem Francji ,  Prus i 
W schodu przychylnie zostały przy­
jęte.

P a r y ż ,  27 (15) lipca. Moniteur 
unwersel dojio-d. Don Carlosow7i 
udało się omylić czujność posterun­
ków7 i przedostał się oa do Hiszpa­
nji pod Arenas .

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne 
* Moskwa, 12 (24) lipca. Wczoraj po godzinie 

11-ej z wieczora, przybyli do Moskwy, ze wsi Iljin- 
skoje, Ich Cesarskie Wysokoście W ielki Książę Ce- 
sarzewicz Następca Tronu i W ielka Księżna Ce­
sarze wiczówna, i powitani zostali z nadzwyczajnym 
zapałem. Ich Cesarskie Wysokoście jeździli dziś 
do świątyń katedralnych. L ud zgromadził się bar­
dzo licznie. (B irż. Wied.)

* Par /ż, 25 (13) lipca. Journal ofjiciel ogłasza de­
kret z 19-go b. m., wydany *a skutek raportu mi­
nistra wojny i stanowiący o zwiększeniu liczby ele­
wów sztabu jeneralnego.—Kady jeneralne zwołane 
zostały na 23-go sierpnia. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 25 (13) lipca. Public donosi, że hr. Bene- 
detti, ambasador francuzki w Berlinie, ma być prze­
niesiony na takież stanowisko do Petersburga, i że 
p. Baudin, dotychczasowy poseł przy rządzie nider­
landzkim, ma być mianowany ambasadorem w B er­
linie. (T am że.)

*. B ruksela , 25 (13) lipca. Jrulependauce belge do­
nosi, że konwencja w przedmiocie komisji miesza­
nej na drogach żelaznych, zredagowaną została 
w zeszły czwartek za wspólnem porozumieniem po­
między rządem belgickim i towarzystwem francuz- 
kiem drogi żelaznej wschodniej, przy spółudziale 
towarzystw dróg żelaznych niderlandzkich. Inna 
konwencja, dotycząca zaprowadzenia opłat jedno­
stajnych na drogach żelaznych, przywiedzioną zo­
stała do skutku przez komisję francuzko-belgicką. 
(T a m że .)

Florencja, 25 (13) lipca. K ról przybędzie tu 
znowu ju tro  dla prezydowania na posiedzeniu rady 
ministerjalnej.— W  sferach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że całkiem zmyśloną jest wiadomość o 
zawarciu jakoby konwencji pomiędzy Austrją, F ran ­
cją i Włochami dla rozwiązania kwestji rzymskiej. 
(Tamże).

ca!... Zastanę tam ojca, rozgniewanego i groźnego, 
każą mi wsiąść do powozu i... ju tro  już będę w kla­
sztorze.

— N igdy! Czyłiż nie wiem z własnych ust two­
ich, że klauzura byłaby dla ciebie powolnem kona­
niem...

D jana chwiejąca musiała wesprzeć się na ramie­
niu Norberta i rzekła: ,

— Prawda, są to moje wyrazy, lecz cóż począć? 
trzeba się poddać. Do ocalenia mnie w tej chwili, 
potrzebaby cudu chyba —- naprzykład: zezwolenia 
twego ojca a taki cud nie nastąpi... Tam, w kla­
sztornej celi, żyć będę wspomnieniem naszej miło­
ści... A  wreszcie, gdy ciężar życia staje się nam nie­
znośnym zrzucamy go... Bóg nie karze za to... a ko­
nanie potrwa tyle tylko ile sama zechcę...

Mówiąc to wsunęła rękę za gors i wydobyła na 
wpół, czarną fiaszeczkę.

Norbert zrozumiał wszystko i zawołał:
— Nieszczęśliwa!
Chciał pochwycić fatalną fiaszeczkę, lecz trzyma­

ła ją  tak uporczywie, że zaledwie po pewnych wy- 
sileniach zdołał ją  wydrzeć z jej rąk, jakby konwul- 
syjnie zaciśniętych.

Zdawało się, że ten opór wyczerpał wszystkie si­
ły  Djany: piękne jej oczy przymknęły się, głowa w 
tył opadła, a cała postać osunęła się martwa w obję­
cia Norberta, który z włosami najeżonemi z przera­
żenia, sądził na chwilę że piękna i ukochana nad ży­
cie dziewica skona na jego ręku. (d. c. n ).
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* Madryt, 25 (13) lipca. Dwudziestu dwóch de­
putowanych ogłosiło protest przeciw przywróceniu 
przez rejenta mocy obowiązującej prawu o bezpie­
czeństwie publicznem z roku 1821 .— Imparcial do­
nosi, że bandy karlistowskie, które ukazały się w pro­
wincji La Mancha, zostały całkiem pokonane i roz­
proszone. Karliści zatrzymali wczoraj z rana po­
ciąg drogi żelaznej pod Ciudad Real. Podług dzien­
nika Correspondencia, panuje w Burgos i Nawarze 
wielkie wzburzenie umysłów, lecz nic nie daje do 
mniemania, ażeby miało wybuchnąć powstanie. 
(Tamże).

* Madryt, 26(14) lipca. Aresztowania ajentów 
karlistowskich trwają w dalszym ciągu. W  Pampe- 
lunie wykryto sprzysiężenie, które miało na celu o- 
paiiowanie podstępem cytadeli. Podczas aresztowa­
nia zabity został jeden z przewódców karlistow­
skich. Powstańcy zostali rozproszeni pod Ciudad 
Real i są ścigani przez wojska. Innych wiadomości 
o rozruchach karlistowskich nie otrzymano. (Tam­
że).

* Berlin, 26 (14) lipca. Ze s tro n y  kom peten tnej 
zapew n ia ją , że bezzasadną je s t  w iadom ość dzienn i­
k a rsk a , ja k o b y  B en ed e tti m ia ł by ć  p rzeznaczony  do 
zastąp ien ia  T a lley ran d a  w  Petersburgu. Z m iany 
w  ciele  p raw odaw czem  nie są w caie zam ierzone. 
(Tamże).

* Bukareszt, 24 (12) lipca. Monitorul ogłasza osno- 
wę przemowy mianej przez księcia Karola do wojsk 
zgromadzonych w obozie pod Tekucz’etn. W  mowie 
tej książę wynurzył dowódcom oddziałów podzię­
kowanie za dobre usposobienie ducha i wyborną 
postawę wojsk. (Tamże).

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Deszcz, jakby  chcąc 
raz jeszcze pożegnać nas w tej porze żniw i zwykle 
stałej pogody — spadł wczoraj, krótki lecz dość 
obfity—i ochłodził nieco powietrze, jakby dla przy­
podobania się „Pięknej Helenie,” która i wczoraj 
także sprowadziła do teatralnej sali tłum widzów — 
na parterze szczególniej. Z takiego powodzenia tej 
arcydowcipnej opery Offenbacha, w porze upałów, 
gdy publiczność omija wszystkie zamknięte wido­
wiska — można powziąść wyobrażenie, co się dziać 
będzie przy kasie, gdy partycja ta pojawi się w je ­
sieni lub zimie? Już to trzeba przyznać, że za każ- 
dem przedstawieniem „Piękna Helena” zyskuje na 
opracowaniu szczegółów—-tak, że obecnie, począw­
szy od roli tytułowej, którą pani Dowiakowska gra 
i śpiewa nieporównanie, aż do najmniejszej—wszy­
stko się łączy w jedną harmonijną całość.

— Rozumie się, że obecnie, gdy pierwszorzędni 
artyści dramatyczni sceny tutejszej, bądź leczą się 
mineralnie, bądź podróżują za urlopem — repertuar 
serjo-dramatyczny odpoczywa w pokoju—i dobrze 
czyni — gdyż wśród letniego upału nikt nie pożąda 
wzruszeń apoplektycznych... W krótce jednak, z po­
czątkiem września, gdy Żółkowski i pani Palińska 
ukończą kurację, a Królikowski wróci z pod K ar­
pat ożywiony górskiem powietrzem— gdy wreszcie 
i dwa nabyte dla sceny tutejszej talenta: pani Mo­
drzejewskiej i Rapackiego, połączą się z nimi i z 
pracującą bez przerwy, nawet obecnie, primadoną 
komedji naszej, panią Bakałowiczową, wtedy dra­
matyczna część repertuaru zajmie znowu poważne 
stanowisko i gromadzić będzie tłumy stęsknionych 
widzów.

— W  tej porze: kwaszonych ogórków, dojrzewa­
jących owoców, mineralnych kuracij, kąpieli wiśla­
nych i stagnacji w handlu—gdy tak łatwo jest prze­
jeść się, przeziębić, lub... zawiesić wypłaty, dokto­
rzy i ekonomiści powinni zalecać nieustanną pow­
ściągliwość w codziennem życiu — inaczej przecież 
myślą zapewnie właściciele świetniejszych zakładów 
gastronomicznych, winiarnie i owocarnie... szcze­
gólniej też pierwsi, którzy w tej porze cierpią na 
chroniczny deficyt w bufetowej kasie! Ale to natu­
ralne następstwo letniego sezonu, w którym główny 
kontyngens kulinarnych znawców i smakoszów, 
przebywa bądź za granicą, bądź na willegiaturze, a 
pozostali na bruku miejskim chudeusze łub umiar­
kowani, nie mogą lub nie chcą spożywać nowalij i

opijać ich tak drogim u nas szampanem! W szyst­
ko to Jednak naprawi i wynagrodzi jesień, gdy dzi­

kie ptactwo odleci a swojskie przywędruje do swo­
ich siedzib rodzinnych.

^ “mzasem W arszawa buduje się, czyści, asfal­
tuje, i brukuje.—-W ieżę na ratuszu wykończają za­
wieszeni pod obłokami blacharze, dom, czy pałac w 
guści* pawilonu paryzkiego Luwru, wzniesiony 
p tzy Mazowieckiej ulicy, wkrótce ozdobi tę część

miasta, a mnóstwo domów bielą i malują na każdej 
prawie ulicy.

—- Wiadomości artystycznych mało: dyrektpr in­
stytutu muzycznego wyjeżdża za granicę—pp. H er­
man wiolonczelista z pjanistą, panem Kanią, wybie­
rają się na koncertową po kraju podróż i... o dziwo! 
młody uczeń p. Ciaffei’ego, p. Michałowski, tenor, 
zamierza dać obecnie koncert, celem Zebrania fun­
duszów na kształcenie się dalsze za granicą! Jeżeli 
koncert ten nie poczeka do września przynajmniej—- 
wątpimy ażeby przyniósł spodziewane owoce.

— Spacery koleją żelazną zdobywają coraz licz­
niejszych zwolenników—w przeszłą niedzielę, prze­
szło 600 osób pojechało takim spacerowym cugiem.

— Niedawno odbyła się w Paryżu na polu mar- 
sowem próba olbrzymiego balonu „Póle Nord ’ 
(Biegun północny) zbudowanego przez p. Gulatan, 
anglika, z przeznaczeniem go do wyprawy pod bie­
gun północny. Dziewięciu odważnych aeronautów 
(uczeni i artyści) uniósłszy się z marsowego pola 
tegoż samego dnia o godzinie 10-ej wieczorem, spu­
ściło się w okolicach miasteczka Auneau w depar­
tamencie Loary. Podróż ta, odbyta nader pomyśl­
nie, z dowolnem ciągle wynoszeniem lub zniżaniem

• • . . 1  • balonu, wróży najlepsze nadzieje spożytkowania
„Pole Nord’a” w tak ważnej naukowej podróży.

—• Rozpoczęte już przedstawienia w „Elisium” 
(pod Lipką) gromadzą coraz liczniejszych widzów. 
Urządzenie tego teatrzyku dobre i wybór trupy 
składającej się z rzeczywiście zdolnych artystów, 
stawia Elisium jako groźną dla Alcazaru konku­
rencję. Dekoracje do teatrzyku w Elisium malował 
p. Groński.

— Rozebrano już namioty pozostałe po loterji 
fantowej w ogrodzie Saskim.

— Wiolonczelista, p. Mączyński, powrócił do 
W arszawy z swojej artystycznej wycieczki na pro­
wincję — przybył tu  również i p. Darewski tenor, 
po zakończeniu koncertowych swoich wystąpień w 
Lodzi. Al.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M e rk u -  
r  y”). Zarząd stowarzyszenia tego wszedł w umowę 
o sprzedaż wyrobów tabacznych dla stowarzyszo­
nych z p. Jakóbem Rosenblum, posiadającym skła­
dy przy ulic Krak.-przed. N r 412.1, Senatorskiej 
N r 471i?, Nowy Świat N r 1253. Sprzedaż rozpo­
cznie się w tych składach z dniem 16 (28) lipca r. b. 
Każdy z członków kupujący w tych składach i zaopa­
trzony w książeczkę udziałową lub kwit, otrzyma 
marki zwrotne wyrównywające wartości zakupu.

* ( P o m n i k  p a n i  M a r k ó w ) .  Znana ze słusz­
nego rozgłosu statua z marmuru kararyjskiego wyo­
brażająca „Anioła Zmartwychwstania” dłuta artysty 
rzeźbiarza Bolesława Syrewicza, która przez kilka 
tygodni będąc wystawioną na widok publiczny, 
ściągała tylu ciekawych, że dochód ztąd (po kop. 5 
od osoby) uzbierany, sumą rsr. 225 zasilił użyteczną 
instytucję dobroczynną tutejszą, zwaną Przytulisko — 
obecnie postawioną została na odpowiedniej wiel­
kości postumencie w kościele św. Krzyża, pomiędzy 
nawą środkową a boczną przy pierwszym filarze 
z prawej strony. O wartości tej statui pod artysty­
cznym, przekonany już jest ogół znawców i prawie 
wszystkie organa prasy tutejszej oceniły ją  bardzo 
pocldebnie dla tego znanego i biegłego w swej sztu­
ce rzeźbiarza, który według nas dziełami swemi 
wyższej wartości i zupełnie odrębnej kompozycji, 
już znakomicie przyłożył się do jej postępu w kra­
ju ;  dodamy tu tylko, że postument marmurowy 
na którym umieszczoną została ta piękna statua ma 
wysokości z podstawą i trepem stóp 10 (razem więc 
z figurą 15 stóp) — ozdobiony jest portretem pani 
M arków naturalnej wielkości, okolonym wieńcem 
kwiatów bardzo misternie z marmuru kararyjskiego 
wyrobionych. P ortret ten w rodzaju wypuklo-rzeźby, 
wykończony został przez p. Syrewicza z fotografji, 
z wielką dokładnością—odznacza się bowiem wiel- 
kiem podobieństwem rysów zmarłej i stanowi bar­
dzo drogą pamiątkę dla pozostałej rodziny. Słowem, 
że widok tego znakomitego pomnika przedstawia 
dla oka harmonijną całość, bardzo przyczyniającą 
się do przyozdobienia wspaniałej świątyni, jaką jest 
kościół św. Krzyża.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszyng 
w cyrkule Łazienkowskim, robotnik August Starzyński, pra­
cujący przy reparacji dachu w fabryce Zamojskiego, będąc 
pijanym, spadł z dachu i uderzywszy o pręt żelazny, skale­
czył sobie twarz i straci! 4 zęby. Starzyński kuruje się w 
mieszkaniu. — W  tymże cyrkule, wyrobnica, Aniela Berger, 
w domu pod Nr. 1289 zamieszkała, będąc pijaną, spadła 
ze schodów 1 -go piętra i nieszkodliwie skaleczyła sobie gło­
wę. Dla udzielenia jej pomocy lekarskiej, odesłaną zosta­
ła do szpitala Dzieciątka Jezus. — W  cyrkule Powązkow­
skim, na ulicy Nowolipie, czeladnik rzeźniczy, Aleksander

Zdziarski, najechał wozem na dwuletniego syna urzędnika, 
Zalewskiego, Bronisława, który upadł na ziemię, lecz prócz 
nieznacznego starcia skóty na twarzy, innego szwanku nic 
poniósł. Chłopiec wzięty został przez rodziców, o ukara­
nie zaś winnego, wydano rozporządzenie. — W  domu pod 
Nr. 1658, z mieszkania nauczyciela, skradziono zegarek 
damski złoty, z wyobrażeniem N. Panny Marji i z łańcusz­
kiem złotym, jako też bransoletę złotą, w formie węża, 
wartości ogólnej rs. 300. Poszukiwanie zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 20 dziś  rs. 1 kop. 19 '/2.
Za frank „ „ — „ 33 '/., „ „ -r- „ 33.
Za złoty reń. „ „ — „ 66 „ „ — „ 66.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.
 — — ------

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P ą n a ) . Kronszt. 
Wiest. donosi, że otrzymano w Kronsztadzie wiado­
mość, że w poniedziałek, 14 (26) lipca, Najjaśniej­
szy Pan zwiedzi forty kronsztadzkie i farwater po­
łudniowy. — Kijewlanin donosi, że okólnik z 3 (15) 
lipca do okręgu wojennego kijowskiego podaje do 
wiadomości, że Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozka­
zać raczył, ażeby podczas podróży Jego Cesarskiej 
Mości do Krymu, po drodze, gdzie Najjaśniejszy 
Pan nie będzie zatrzymywać się, nie miały miejsca 
żadne przyjęcia i nie stawiane były warty honorowe. 
Jego Cesarska Mość raczy udać się z Kijowa do 
Odesy 24 lipca (5 sierpnia), drogą żelazną kijowsko- 
odeską, bez zatrzymywania się.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Osób) .  
Kronszt. Wiest. donosi, że jacht Cesarski parowy 
Sztandar przygotowuje się obecnie do podróży do 
Sztokholmu, dokąd uda się na jego pokładzie Jego 
Cesarska Wysokość W ielki Książę W łodzimierz 
Aleksandrowicz. Jego Cesarska W ysokość ma znaj­
dować się na uroczystości ślubu księcia następcy 
Aronu duńskiego z córką króla szwedzkiego. Podług 
tejże gazety, wyjazd Jego Cesarskiej Wysokości Wiol. 
kiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza do 
Sztokholmu miał nastąpić w sobotę, 12 (24) lipca 
Jego Cesarska Wysokość odpłynie na jachcie Cesar­
skim parowym Sztandar. W orszaku Jego Cesarskie- 
Wysokości znajdować się będą: jenerał-adjutantj 
hrabia Perowski, kontr-admirał z orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości von Bock i porucznik z pułku ka- 
walergardów lejb-gwardji hrabia Szuwałow. —
Z Londynu donoszą, że Jej Cesarska Wysokość 
W ielka Księżna M arja Mikołajewna znajdowała się 
6 (18) lipca na nabożeństwie w ruskiej cerkwi pra- 
wosławmej, poczem Jej Cesarska Wysokość odwie­
dziła księcia i księżnę W alji w M alborough-House, 
a następnie udała się do hrabiny Granville.

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Kantor kijowski towarzy­
stwa wzajemnego kredytu ziemskiego podaje do 
wiadomości powszechnej, że w lipcu ma być sprze­
danych w Kijowie przez licytację 70 dóbr ziemskich, 
z których 15 znajduje się w gubernji kijowskiej, ty­
leż w podolskiej i 40 w wołyńskiej. Pomiędzy temi 
dobrami jest 20 oszacowanych wyżej nad 10,000 rs. 
Najdroższym z majątków wystawionych na sprze­
daż jest znane miasteczko Rcdziwiłów, oszacowane 
na 113,692 rsr. Wystawione ono będzie na sprze­
daż po raz drugi, a zatem będzie mogło być nabyte 
za sumę niższą od oszacowania. Liczba majątków', 
które mają być licytowane po raz drugi, wynosi 22.

* ( D o c h o d y  z a k c y z y  od  okovyi ty) ,  Uka- 
zatiel prawit. raspor.po min. finansów donosi, że do­
chody z akcyzy od okowity wynoszą za pienvsze 
cztery miesiące roku bieżącego 36,681,006 rsr,, t. j. 
o 462,706 rsr. więcej niż obliczonein było, i o 
360,649 rsr. więcej niż w tymże przeciągu czasu ro­
ku zeszłego.

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Gon. Urzęd. 
pisze: W edług Najwyżej zatwierdzonego w dniu 8 
lipca projektu komitetu ministrów-, zatwierdzoną 
została stanowcza koncesja na budowę drogi żela­
znej wmroneżsko-gruszewskiej. Ministrowi finan­
sów pozostawiono prawo wezwania przedsiębior­
ców do budowy tej linji. •— W  B iri. Wied. ogłoszo­
no: Rozpowszechnione wczoraj na giełdzie pogło­
ski o unieważnieniu kontraktu z znanym kontrahen­
tem kolei mikołajewskiej p. W y1/ 111*0111) nieco są 
pozbawione zasady. Rzeczywiście, dnia 9-go lip­
ca nastąpiło ostateczne porozumienie się co do wa­
runków rozwiązania pomienionego kontraktu i 4 
przekazania ruchomością przez p. W ynansa do 
zupełnego rozporządzenia głównego towarzystwa. 
Jak  tylko projekt tej ugody stanie się faktem speł­
nionym, podamy natychmiast do wiadomości wszy­
stkie szczegóły tej ciekawej sprawy. — W Goń. 
Urzed. ogłoszony został projekt koncesji na kolei 
żelazną skopińską.
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KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 2 4  lip ca .

Demokracja lwowska, jak  przewidywałem, nie 
myśli zaniechać zamiaru obchodzenia 300-lecia unji 
lubelskiej.

Oto co pisze jej organ:
„Obchód unji lubelskiej nie jest zatamowany za­

kazem policji, gdyż zakaz dotyczy tylko... uznania 
komitetu jako ciała oficjalnego, są. atoli części p ro ­
gramu do których przeprowadzenia nie potrzeba 
przyzwolenia władz, jak  np. wolno nam się zgroma­
dzić na nabożeństwo (i śpiewać: „Z dymem poża­
rów ’) wolno udać się na zamek dla usypania kopca 
(sic), wolno urządzić festyn, na którym mogą być 
przemowy... i t. d.”

Dziennik lwowski, wnosząc z przytoczonego ustę­
pu, albo nie zna ustaw, albo co prawdopodobniejsza 
wprowadza rozmyślnie w błąd publiczność, urzą­
dzanie bowiem festynów publicznych z przemowa­
mi publicznemi, jak  niemniej sypanie kopców zawi­
sło wedle brzmienia i ducha obowiązujących ustaw 
od zezwolenia władz.

Że policja będzie miała 12 sierpnia r. b. trudne 
zadanie, dowodzi tego najlepiej odezwa studentów 
gimnazjalnych we Lwowie podczas feiji przebywa­
jących, odezwa wzywająca z wysokości kierujących 
sprawami państw mężów stanu swoich kolegów na 
wsi, aby tłumnie przyjeżdżali na obchód unji, który 
się 12 sierpnia odbędzie, do Lwowa.

Ordzie takie czynniki na scenę dziejową występu­
ją, tam warcholstwo polityczne dobiega punktu kul- 
mitacyjnego, a roztropna władza powinna wczas za- 
pobiedz niewątpliwemu oporowi jej zakazom. W in­
teresie ojców i matek, rozgorączkowanej młodzieży, 
powinnaby i rada szkolna wystąpić ż jakąś perswa­
zją i przestrogą.

Na poznańczyków zakaz tutejszej policji podzia­
ła ł o tyle, że przyjazd do Galicji w odwiedziny od­
roczyli do—września. Ze względów wyższej polity­
ki niechcą w Galicji lać oleju do ognia. Ale czy ob­
chód rocznicy śmierci Hussa w Czechach przemi­
nie bez udziału w nim polskiego stronnictwa ruchu, 
stronnictwa „nieprzerwalności powstania'1, to inne 
pytanie... Rząd austrjacki jest już na tropie serde­
cznych stosunków między Mierosławskim, a pewna 
partją czeską, która stara się wszelkiemi sposobam i 
zdepopnlaryzować Pałuckiego i Biegera... p o d k o ­
pać ich wpływ i—wspólnie z naszem stronnictwem 
ciągłości wojennej, wywołać coś nalćształt esnety 
pragskiej z roku 1848, która utorowała drogę do 
wszechwładztwa w A ustrji po obu brzegach L ita- 
wy —- Hajnauom i Windischgraetżom. Niech Róg 
chroni czechów od związku z partją rewolucyjną 
polską, przeciw której u nas, mianowicie w K rako­
wie, zaczynają nawet tacy bo jej służyli, co raz śmie­
lej występować, jak  np. Szujski współredaktor 
Przeglądu polskiego. Zeszyt lipcowy tego pisma od­
słonił w okrzyczanej „Tece Stańczykowej” plany i 
kombinacje polityczne naszych przedstawicieli nie­
przerwalności powstania, co w obozie zjednoczonej 
emigracji i—w obozie lwowskich demokratów nie­
słychane sprawiło wrażenie. Trzeba wiedzieć, że 
ozujski brał znakomity udział w kierownictwie ru­
chu z lat 1862 i 1863. // .

Zurich, dnia 17 lip ca .
Z okazji odbytego w Krakowie dnia 8-go b. m. 

pogrzebania wynalezionych zwłok króla Kazimie­
rza, nasi zurychscy emigranci obchodzili tu dzień 
ten z wielką uroczystością. O godzinie 9-ej z rana 
odprawione zostało w kościele katolickim solenne 
żałobne nabożeństwo, które celebrował prezes li­
te wsko-wołyńskich wzajemnopatów ksiądz Szcze- 
niowsju. Po nabożeństwie, cała emigracja w asy­
stencji kilku węgrów, z chorągwiami i muzyką, 
śpiewając najrozmaitsze hymny rewolucyjne, obno- 

j  V -  Zurichu małą blaszaną trumienkę ‘)
ozdobioną w zrobione z tektury insygnia królewskie; 
wieczorem zaś, w jednym z zamiejskich szynków 
Zurichu (w Drattschmidli), odbył się składkowy 
bal tańcujący, który przeplatany oracjami, śpiewem 

tl‘vvał do rana. Nazajutrz, na wniosek 
’ rz:*d wygnanej Polski chciał umieścić tru ­

mienkę w tutejszym kościele katolickim jako pa­
id  na tń r n  Pfoboszcz miejscowy nie zezwo- 
.  ^ w a lo n o  zatem odesłać trumienkę do
kated iy  krakowskiej dla zachowania; tymczaSowie
ni żydówki r %P1l P° “ ieszcz011°  takową w kawiar­ni żydówki Yinandy Scena obnoszenia po mieście 
trum ienki, ubawiła bardzo szwajcarów

A polinary K urow ski, z otrzymanego przed 6-u 
miesiącami spadku po matce swej żony, nabył na
własnosc w bzwa)carji, pomiędzy miastami W inter­
th u r i I  rauenfeld, stary zamek Keffikon wśród la

sów na górze leżący, w którym ofiarował dla człon­
ków filozoficzno-demokratycznego komitetu gratis 
mieszkanie i pomieszczenie dla narodowej drukarni. 
1 onieważ teraźniejszy filozoficzno-demokratyczny 
komitet, dla większej w swych operacjach rewolu­
cyjnych swobody, miał i tak zamiar przenieść swą 
rezydencję z Paryża do Szwajcarji, przyjął więc 
skwapliwie ofiarę tę i w końcu jesieni roku bie­
żącego osiądzie zpewnością na Keffikonie.

W  mieście kantonalnem Zugu, od dnia 10 b. m. 
odbywa się związkowa uroczystość strzelecka, na 
którą prócz towarzystw strzeleckich z całej Szwaj­
carji, przybyły takież towarzystwa i z innych kra­
jów  L u ropy. Zjechało tam także i wielu naszych 
emigrantów w Szwajcarji zamieszkałych — z tych: 
1 later, prawiąc bez wytchnienia do cudzoziemców 
sentymentalne oracje, żebrze na cele narodowe pol­
skie; Bosak, Ćwiek i Mikoszewski, strzelają po ca­
łych dniach do tarcz, ubiegając się o nagrody. Miasto 
Zug przedstawia dziś bardzo ożywioną i świąteczną 
postać. Do kasy komitetu zajmującego się uroczy­
stością, wpływa przecięciowo co dzień 40 tysięcy (?) 
franków za bileta strzałowe. Uroczystość ta trwać 
będzie do włącznie dnia 22 b. m.

Członek wygnanego rządu Radziwanowicz ranił 
śmiertelnie w pojedynku wystrzałem z pistoletu se­
kretarza tegoż rządu Sękowskiego, który obecnie 
dogorywa w tutejszym szpitalu. Radziwanowicz ra­
tował się ucieczką. Nieszczęśliwy ten pojedynek wy­
nikł z bardzo błachych powodów i odbył się dnia 
10-go b. in., w lesie koło Thalweil, pół godziny 
drogi zaZurichem. Jeden z sekundantów został a- 
resztowany, lecz to Sękowskiemu zdrowia nie wróci.

„Niepodległość zostaje znow od dwóch miesięcy 
w zawieszeniu z powodu, jak  zwykle, braku prenu­
meratorów i funduszów w kasie komitetu.

W  ostatnich dniach bieżącego miesiąca, odbędzie 
się w Zurichu kongres międzynarodowy towarzystw 
opieki nad zwierzętami, na który przybędą także z 
Petersburga reprezentanci ruskiego towarzystwa.

Co do kongresu uciekinierskiego, na odbycie 
którego w Zurichu władze tutejsze szwajcarskie ze­
zwolić nie chciały, takowy odbędzie się dnia 23-go 
sierpnia w mieście kantonalnem Glarus.

 ̂ Stary Towijański jest od dwóch tygodni niebez­
piecznie chory. Prawie żadnej niema nadziei zacho­
wania go przy życiu. Apostołowie sekty zjeżdżają 
się tu z różnych stron dla odebrania ostatniego bło­
gosławieństwa od swego mistrza.

W czoraj w tutejszym sądzie kryminalnym, stawi­
ło się dobrowolnie ośmiu emigrantów, chcąc pod 
przysięgą zeznać, że osadzony w domu warjatów 
Niedziałkowski (Protaz) cierpiał jeszcze w kraju 
na umyśle i leczony był kilkakrotnie u bonifratrów 
w W arszawie. Prawdopodobnie zatem, zbrodni o- 
kradzenia kasy mógł się dopuścić pod wpływem 
obłąkania. (Świadectwa jednak tego sąd nie p rzy ją ł. 
Obecnie Protazy jest zdrów i w przyszłym tygodniu 
będzie sądzony przez sąd przysięgłych.

YV mieście Zug uwięziono przed trzema tygo­
dniami członka stowarzyszenia braci polaków wyz­
nania mojżeszowego, Cytrynę Srula i Arnolda Bro­
nikowskiego za fałszowanie austrjackich asygnat.

Ig .P .

tureckich, nie posiadających wyższych zakładów na­
ukowych. \\ każdym razie, uniwersyteta ruskie 
me kształcą rewolucjonistów, i dobrodziejstwo wy­
świadczane młodym słowianom, ułatwiając im spo­
sobność do poświęcania się naukom, nie ma żadne­
go celu politycznego. Kolonje czeskie na Kaukazie 
me są w stanie kwitnącym. Jakkolwiek rzad ruski 
daje kolonistom bezpłatnie wyborne grunta, i oprócz 
tego wyznacza im niejakie wynagrodzenie na pewną 
liczbę lat, lecz pomimo to, emigranci powinni mieć 
środki pieniężne na kupno inwentarza żyweo-o i na­
rzędzi rolniczych, oraz na budowę domów, albowiem 
państwo nie może im dać tego wszystkiego. Co sie 
zaś tyczy księztw_ dunajskich, Rosja działać będzie 
względem nich nie inaczej, jak  w porozumieniu z 
innemi wielkiemi mocarstwami. Nie ulega wątpli­
wości, że zupełna niezależność Rumunji nie jest ni- 
czem innem, jak  tylko kwestją czasu; lecz niezale­
żność ta me może być zagwarantowaną przez samą 
tylko Rosję, albowiem wszystkie mocarstwa, które 
podpisały traktat paryzki, powinny zgodzić się na 
to. Rosja życzy sobie jedynie pokoju, nietylko w 
Luropie, lecz także w Azji; nie życzy ona sobie ża­
dnych zmian w mapie Europy. Przyjęła ona za swą 
zasadę suum cuigue (każdemu swoje), łecz życzy so­
bie także, ażeby nie mieszano się do spraw jej admi­
nistracji wewnętrznej , nie majacej innego celu, 
oprócz pomyślności jej poddanych.”

* ( J e n e r a ł  L a m a r  m o ra). Podług S. Pet. Wied., 
jenerał Lam arm ora przedsięwziął podróż do Austrji 
i Rosji. Niedawno znajdował się on w W iedniu, 
zkąd miał udać się przez Warszawę, gdzie zamie­
rzał zwiedzić wojska ruskie stojące obozem koło te­
go miasta; następnie miał on zwiedzić miejscowości, 
w których stoczone zostały w roku 1812 główne bi­
twy pomiędzy rosjanami i francuzami. Niektórzy 
przypisują jego podróży doniosłość polityczną.

* ( P o l i t y k a  R os j i ) .  Do gazety Liberti piszą 
z Petersburga: „Gazety wiedeńskie nie ustają w 
swych napaściach nieprzyjacielskich na Rosję. Gło­
szą one, jakoby Rosja podburzała przeciw rządom 
cesarza Lranciszka-Józefa czechów i słowian połu­
dniowych cesarstwa anstijackiego. Gdyby dawano 
wiarę gazetom austrjackim, książę K arol rumuński 
miałby być jedynie wassalem Rosji, wypełniającym 
rozkazy księcia Gorczakowa, i miałby żywić zamiar 
ogłoszenia niepodległości księztw dunajskich. Ro­
sja. ma jakoby posyłać ajentów politycznych do Ga- 
licji i pracować gorliwie nad wywoływaniem zajść 
pomiędzy rusinaini i polakami. W szystkie te oskar­
żenia nie mają stanowczo żadnej podstawy. Czesi, 
którzy mówią językiem bardzo podobnym do ruskie­
go, i którzy dopominają się o przywrócenie im 
przywilejów, których zostali oni pozbawieni po zdo­
byciu P rag i w roku 1861, żywią dla Rosji wielkie 
spółczucie, lecz rząd ruski nie miesza się do ich po­
lityki i nie zachęca ich w żaden' sposób do demon- 
stracij przeciw^ rządowi centralnemu w W iedniu. 
Toż samo powiedzieć można o rusinach. Ustano­
wiono w uniwersytetach ruskich kilka stypendjów 
dla młodzieży słowiańskiej, lecz miano przy tern na 
widoku słowian Serbji, Bulgarji i innych prowincij

) lrum ienka ta je s t długą cali 20 a szeroką 6 cali i 
zrobioną została z inicjatywy i składek członków towarzyst­
wa uczonej młodzieży.

Au,--tria, i Ziemie słowiańskie.
* (D  e 1 e g  a cj c.—Sp r  a w y  c z e s k i e ) .  Wiedeń, 

24 lipca. Wczoraj odbyły się w komisjach obu de­
legacy rozprawy nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych, i jakkolwiek z małemi jedynie wy­
jątkami, przyjęte zostały wszystkie pozycje żądane 
przez rząd, pomimo to rozprawy były wielce intere­
sujące. W komisji delegacji przedlitawskiej, przy
rozprawach ogólnych, dotknięto także księgi czer­
wonej, przyczem p. Sturm zarzucał kanclerzowi 
państwa, że traktowanie przez niego spraw związku 
połnocno-niemieckiego różni się tak rażąco od po­
stawy pełnej oględności, przestrzeganej zawsze 
względem kurji rzymskiej. Dyplomacja austrjacka, 
czyli respective kanclerz państwa — powiedział da- 
lej p. Sturm — powinienby, nareszcie okazywać dla 
związku połnocno-niemieckiego takież względy, ja ­
kich daje dowody względem Rzymu, i w takim ra ­
zie stosunek wzajemny polepszyłby się bezwątpie- 
nia baidzo szybko. ihidczas rozpraw szczegółowych 
delegowany Lęonardi postawił wniosek, ażeby fun­
dusze sekretne udzielone zostały w wysokości tylko 
200,000 guldenów, zamiast żądanych 500,000, lecz 
wniosek ten został odrzucony. Takiż los spotkał 
wniosek p. Rechbauera co do zniesienia ambasady 
w Rzymie, oraz poselstw w Brukseli, Hadze. Ko­
penhadze, Sztokholmie, Dreźnie* Sztutgardzie, A te­
nach i Bernie i co do reprezentowania Austrji w 
pomienionych stolicach przez sprawujących intere- 
sa, z mniejszą płacą. Wniosek barona Weichs’a w 
przedmiocie zwinięcia poselstw w państwach związ­
ku północno-niemieckiego i powierzenia reprezen­
towanych przez nich interesów posłowi austrjackie- 
mu w Berlinie, został także odrzucony, pomimo iż 
był popierany przez znakomitszych członków dele­
gacji. Lecz lir, Beust wystąpił osobiście w obronie 
poselstw zagrożonych, tak iż w końcu wszystkie 
wykreślenia ograniczyły się do tego, że postanowio­
no zwinąć poselstwo przy miastach hanzeatyckich, 
przy wielkim księciu oldenburgskim i przy księciu 
brunświckim, pod warunkiem atoli, że sekretarz te­
go poselstwa przeniesiony zostanie do konsulatu je .  
neralnego w Ham burgu— W  komisji delegacji wę­
gierskiej, rozprawy dotyczyły poglądów bardziej 
ogólnych. Burmistrz miasta Budy_ p. Hazmann 
przemawiał bardzo energicznie za zniesieniem sta­
łych poselstw w ogólności, lub przynajmniej za 
gruntowną reorganizacją tych instytucij. Mówca 
dowodził, że wychodzono dotąd z dziwnej zasady, 
jakoby posłowie musieli reprezentować godnie swo­
je  państwo zapomocą życia wystawnego; lecz wy- 
stawność nie może bezwątpienia wpłynąć na zwię­
kszenie wpływu państwa reprezentowanego. Nale­
żałoby przeto, zdaniem tegoż p. liaz  man na , usta­
nowić dla poselstw budżet stały, ze ścisłem wyszcze­
gólnieniem wydatków i z wzbronieniem posłom
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rozwijania zbytku kosztem państwa. M owap. H az- 
mann a wywarła na jego kolegów bardzo wielkie 
wrażenie, lecz pomimo to większość znalazła, że nie 
na czasie byłoby poprzeć obecnie urzeczywistnienie 
jego poglądów na dyplomację. Następnie przema­
wiano żywo przeciw utrzymaniu nadal poselstwa w 
Dreźnie, w końcu atoli zgodzono się na to, że po­
selstwo to ma być i w tym roku utrzymane ze 
względów stosowpości, albowiem inne także państwa 
mają jeszcze dotąd w Dreźnie swych posłów, A u­
strja zaś nie powinnaby pierwsza dawać przykład 
do zwinięcia tych poselstw. Podczas rozpraw szcze­
gółowych, komisja delegacji węgierskiej przyjęła 
także wszystkie zaproponowane przez rząd pozycje 
ministerstwa spraw zagranicznych, i tylko co do 
niektórych wydatków mniejszej wagi wynurzyła 
życzenie, ażeby takowe zostały na przyszłość wy­
kreślone z budżetu. Trudniejsze niż hr. Beust za­
danie mieć będzie w komisji delegacji węgierskiej 
ogólnopaństwowy minister wojny, albowiem zape­
wniają powszechnie, że komisja pomieniona poczj- 
ni w budżecie wydziału wojny znaczne wykreślenia. 
Sejm węgierski postawił sobie zadanie troszczenia 
się o własną armję honwedów, i dla tego chciałby, 
ażeby zwiększenie wydatków, spowodowane orga­
nizacją tej armji, skompensowane zostało zapómocą 
zaprowadzenia oszczędności w budżecie wspól­
nym.—Dzienniki ministerjalne ogłaszają telegramy 
z Czech, donoszące, że rozmaite gminy czeskie gro­
żą żydom zemstą, jeżeli nie będą głosować wraz z 
cźechami podczas przyszłych wyborów do sejmu. 
W  telegramach tych wyszczególniony jest cały sze­
reg  miejscowości, które miały jakoby zagrozić ży­
dom, że w takim razie odbiorą im miejsca wyzna­
czone dla nich na targowiskach. Wiadomość ta  ato­
li, w formie powyższej, wydaje się tak tendencyjną, 
że należy czekać na wyjaśnienie jej przez pisma 
czeskie. (Nordd. A . Z.).

* ( O ś w i a d c z e n i e  hr .  B e u s t a ) .  Dzienniki 
wiedeńskie podają jedynie bardzo krótką wzmian­
ko o rozprawach, które toczyły się w piątek w ko­
misji budżetowej delegacji przedlitawskiej w przed­
miocie księgi czerwonej. WszoloLoż ISeuefreie Pres- 
se donosi, że lir. Beust nie tylko mówił obszernie 
przy tej sposobności o pożytku jaki przynoszą księ­
gi czerwone, lecz także oświadczył, że najpierw nie 
wystosowano do niego żadnych reklamacij co do 
tegorocznej księgi czerwonej, powtóre nie zaszło w 
stosunkach dyplomatycznych z Prusami nic takiego, 
co by mogło zakłócić wzajemne porozumienie, i po 
trzecie, Austrja nie jest na żadną stronę związana 
przymierzem, lecz że co do dalszych zamiarów rzą­
du w tym ostatnim względzie nie należałoby stawiać 
pytań, albowiem żądanie od ministra odpowiedzi 
stanowczej w tym przedmiocie, wyrównywałoby 
chęci ubezwładnienia go. (Nordd. A. Z.).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Nordd. A. Z. pisze: 
„Rząd austrjacki wywołał wielkie wzburzenie umy­
słów w sferach polskich w Galicji na skutek wzbro­
nienia obchodu uroczystości na pamiątkę połączenia 
L itw y z Polską. P rasa polska w Galicji nie znaj­
duje słów dla wyrażenia swego oburzenia z powo­
du tego środka, który przypisuje ona, jak  zwykle, 
wpływowi zagranicznemu. Gazeta Narodowa (or­
gan tak zwanego stronnictwa polskiego narodowe­
go) daje to poznać otwarcie w bardzo zawziętym 
artykule z 7 (19) lipca. Organa półurzędowe wie­
deńskie nie omieszkają zapewne odpowiedzieć na 
ten artykuł; dla rozleglej szej atoli sfery czytelników, 
nie bez interesu będzie wiadomość, że użalania się 
polaków galicyjskich znalazły już odpowiedź z tam­
tej strony Litawy. Lloyd peszteński, który repre­
zentuje przekonania stronnictwa Deaka, ogłosił w 
tych dniach długi artykuł z powodu wzbronienia 
uroczystości na pamiątkę unji lubelskiej. W  arty­
kule tym Lloyd przychodzi do wniosku, że jakkol­
wiek powodem do zakazu mogła być częścią nie­
ufność, jaką demonstracje polskie budzą w krajach 
sąsiednich, pomimo to główna przyczyną zakazu

* b y ł bezwątpienia wzgląd na interesa całej ludności 
cesarstwa, która nie życzy i nie może życzyć sobie 
naruszenia pokoju na skutek demonstracij polskich. 
A  W ęgrzech przynajmniej, jak  twierdzi Lloyd pe- 
szteński, przywiązują większą wagę do utrzymania 
pokoju powszechnego, niż do zadosyć uczynienia 
manji demonstracyjnej polaków galicyjskich. Lloyd 
peszteński kończy swój artykuł następującemi wy­
razami; p ornimo w;0]kjcj sympatji, jak ą  W ęgry 
żywią dla galicjan, węgrzy nie zgodzą się na przy­
niesienie im w ofierze nawet na jedną chwilę spo- 
kojnosci cesarstwa, zwłaszcza, że sposób postępowa­
nia stronnictwa demokratycznego w Galicji przy­
biera taki kierunek, który nie świadczy bynajmniej 
o dążności do utrwalenia istniejących już sympatij”. 
(B iri. Wied.)

* ( A r e s z t o w a n i e  z a k o n n i c ) .  W edług 
doniesienia miejscowej gazety krakowskiej, 13 (25) 
b. m., o godzinie 3 po południu, osadzono w tam­
tejszym domu karnym trzy zakonnice, karmelitanki 
bose.

Francja.
* ( O d j a z d  c e s a r z a ) .  Cesarz uda się około 10 

lub 12 przyszłego miesiąca do Chalons, i zabawi tam 
prawdopodobnie przez dzień 15 sierpnia. W iado­
mo, że zwykł on corocznie o tej samej .porze prze­
wodniczyć przy zwinięciu obozu. (La Pr.).

* ( U r o c z y s t o ś ć  n a p o l e o ń s k a ) .  Ostatnie 
dzienniki paryzkie donoszą, że cesarz uda się 12-go 
sierpnia do obozu Chalons, gdzie zamierza przepę­
dzić także dzień 15 tego miesiąca, w którym przy­
padają jego imieniny. Podług poprzedniego pro­
gramu, rodzina cesarska chciała obchodzić ten dzień, 
będący zarazem setną rocznicą urodzili Napoleona 
1, w Ajaccio, jako miejscu urodzenia pierwszego 
cesarza. Ażeby przeto zmiana ta nie dała szowiniz­
mowi prasowemu powodu do zbyt śmiałych kombi- 
nacij, pisma przychylne rządowi pospieszają z odję­
ciem takowej wszelkiego znaczenia nadzwyczajne­
go. (Nordd. A . Z.).

* (P. de L  a v a 1 e 11 e). Nord z d. 25-go lipca we wstę­
pnym artykule pisze: Journal des Pebats ogłosił a- 
pologję p. do Lavalette. Dziennik paryzki winszuje 
najprzód byłemu ministrowi spraw zagranicznych 
sławnego okólnika z 16-go września 1866 r., „który 
stał się w pewnym rodzaju zestawieniem nowego 
prawa publicznego Europy”, a w którem, z powo­
du powiększenia się Prus, p. de Lavalette domaga 
się dla różnych narodów Europy „prawa zebrania 
swoich rozproszonych cząstek i samym uorganizo- 
wania się”. Nie można wątpić, że Journal des P e- 
bats nie minie się zupełnie w tym sposobie zapatry­
wania się z dziennikami prusldemi. Ale mniej pe­
wną jest rzeczą, ażeby to ocenienie pochwalone zo­
stało przez opinję publiczną własnego jego kraju. 
Journal des Pebats oddaje także jak  największe po­
chwały następcy p. de Moustier za jego postawę 
względem Grecji, a tymczasem p. de Lavalette ener­
gicznie zaprzeczał, jąk  wiadomo, temu krajowi „pra­
wa zebrania swoich rozproszonych cząstek”, prawa, 
którego się domagał dla Prus. W idoczna tu jest 
sprzeczność, odejmująca apologji dawnego ministra 
znaczną część jej wartości, tern mniej, że nie odra- 
zu zrozumiałą jest dla wszystkich, że same tylko 
Prusy powinny błogosławić zasadę rozwiniętą w o- 
kólniku z 16-go września 1866. Trudno sobiewresz- 
cie zdać sprawę z uwag, które spowodowały dzien­
nik paryzki do upatrywania sławy dla p. de Lava­
lette w rozwiązaniu sporu franko-elgickiegO. Nikt 
zapewne nie myśli ganić dawnego ministra za po­
czynione ustępstwa w tej sprawie; ale byłoby roz­
sądniejszą rzeczą nie tworzyć pochwał z niezbędnej 
konieczności tych ustępstw. W  ogóle artykuł apo- 
logiczny Journal des Pebats dowodzi raz jeszsze, że 
dobrze jest we wszystkich rzeczach unikać zbytniej 
gorliwości.

■Włochy i Rzym.
* (P. C o n t i ) .  Dziennik medjolański Perseveran- 

za donosi, że p. Conti, senator i sekretarz cesarza 
francuzów, przybył z Florencji do Medjolanu. Sta­
nął on w hotelu Cavour. Zapewniają, że p. Conti 
udał się do Monza dla złożenia wizyty księciu Hum ­
berto wi.

Turcja 1 ziemie słowiańskie.
* (W  i c e - k r ó l  E g i p t u ) .  Od czasu opusz­

czenia przez wice-króla Egiptu swojego państwa, 
obiegały pomiędzy ludnością nadzwyczajne pogło­
ski i wywołały na niektórych punktach agitacje, 
które przy przedłużeniu, mogłyby były stać się 
groźnemi. W ice - król zawiadomiony o biegu tej 
sprawy, zajmował się nią, nie przypisując jej prze­
sadzonego znaczenia; ale przed trzema dniami o- 
trzymał on depeszę z Kairu, wzywającą go do przy­
spieszenia swego powrotu dla pokazania się ludno­
ści. Depesza ta nic przedstawia żadnego groźnego 
niebezpieczeństwa, wice-król jednak udał się na­
tychmiast do Aleksandrji. Co do jego podróży do 
Konstantynopola, nic jeszcze stanowczo nie posta­
nowiono; zależy ona od prowadzonych układów, 
które jak  się zdaje, są na dobrej drodze. (La  
Patr.)

Anglja.
* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ) .  

Z Londynu donoszą, że bil dotyczący kościoła an­
glikańskiego w Irlandji, miał uzyskać 26-go b. m. 
(wczoraj) sankcję królewską. W  ten sposób zała­
twioną zostanie stanowczo kwestja, która odgrywa­
ła w ciągu półtora roku tak ważną rolę w życiu po- 
litycznem Anglji. Jak  wielką doniosłość opinja pu­
bliczna w Anglji przywiązuje do pokojowego zała­
twienia tej kwestji, okazuje się z jednozgodności, z

jaką prasa angielska, tak codzienna jak  również ty­
godniowa, wyraża swe zadowolenie z tego rezulta­
tu. Wszelakoż pisma angielskie nie omieszkały za­
stanawiać się ze swego respective stanowiska stron­
niczego nad ustępstwami, które porobione zostały 
stronie przeciwnej dla miłości pokoju; lecz czynią 
one to widocznie w zamiarze nadania większego 
znaczenia duchowi pojednawczemu swoich stron­
nictw. W  gruncie rzeczy, ustępstwa te nie zmieniły 
w niczem zasad bilu, i Times ma słuszność, gdy po­
wiada, że główny cel, zależący na zniesieniu kościo­
ła  panującego w Irlandji, został osiągnięty, i że 
przeto zmiany zaprowadzone co do wykonania tej 
reformy nie mają wielkiej doniosłości. Zmiany prze­
prowadzone w bilu przez izbę lordów dotyczą rze­
czywiście samych tylko kwestij finansowych i mają 
widocznie na celu jedynie zabezpieczenie na przy­
szłość w sposób zadowalniający pozycji materjalnej 
duchowieństwa anglikańskiego w Irlandji, do u - 
stępstw zaś w tym duchu, ministerstwo i izba gmin 
mogły tern łatwiej dać się nakłonić, że ustępstwa ich 
przyczynią się wielce do pogodzenia z nowem po­
łożeniem rzeczy tych żywiołów, które interesowane 
były w utrzymaniu kościoła panującego w Irlandji. 
Uregulowanie kwestji kościelnej nie będzie jeszcze 
wprawdzie dostatecznem dla zupełnego zadowol- 
nienia irlandczzków i dla normalnego uregulowania 
stosunków na wyspie zielonej; Irlandja, głównie zaś 
tameczne stosunki agraryjne, spowodują jeszcze an­
gielskim mężom stanu i parlamentowi, może nawet 
w bardzo krótkim czasie, nie jeden kłopot, lecz roz­
wiązanie kwestji kościoła irlandzkiego stanowi, jak  
powiada Saturday Review, dowód przekonywający 

■ o dobrych chęciach Anglji co do zadosyćuczynienia 
słusznym wymaganiom ludu irlandzkiego, i poje­
dnawcze załatwienie tej kwestji powinnoby wlać w 
irlandczyków zaufanie co do takiegoż uregulowa­
nia innych jeszcze stosunków, wymagających re­
form. {Nordd. A . Z.).

* ( K s i ą ż ę  A r t  u r). Donoszą, że książę A r­
tur, jeden z synów królowej W iktorji, uda się na u- 
roczystość otwarcia kanału suezkiego. Dotychczas 
uważają, nie bez słuszności, że nie wielka liczba 
książąt z domów panujących, postanowiła wziąść 
udział w tej uroczystości międzynarodowej. (La  
Patr).

-------------------— M a g K 3 S i» « w * » » « — - — —----------

S ło w ian in .
(Artykuł wzięty z Warsz. Pniew).

W  poprzednim rozbiorze Słowianina mieliśmy 
sposobność wspomnieć, że literackie siły tego cza­
sopisma pomnożone zostały przez stały udział w niem 
p. Kominkowskiego, jednego z znakomitych publi­
cystów galicyjsko-polskiej prasy. W  ostatnim, 2-lm 
numerze Słowianina, oprócz tego literata, który 
przyjął na siebie obowiązek redagowania przeglądu 
prasy perjodycznej galicyjskiej, spotykamy jeszcze 
jedno szanowne nazwisko, jeszcze jedną utalento­
waną powagę, mianowicie p. B. Płoszczanskiego, 
współredaktora lwowskiego Słowa. Z przyjemnością 
witamy ten nowy nabytek, świadczący, że organ 
słowiańszczyzny stanowczo postępuje po wybranej 
przezeń, uczciwej drodze.

W  ostatnio-wyszłym numerze Słowianina, artykuł 
wstępny poświęcony jest kwestji miejscowej bieżą­
cej, to jest roztrząśnięciu rezultatów, do których dą- 
ży galicyjsko-polskie stronnictwo czynu. Tytuł ar­
tykułu jest następujący: „Słówko o urojonej wojnie 
między Austrją i Rosją.” Wnosząc z trafności po­
glądu, nieprzeparcie logicznych wywód©w i nako- 
niec z męzkiej stanowczości, z jaką wykazana jest 
prawda przewódcom agitacji, nie można wątpić, że 
artykuł ten wyszedł z pod kompetentnego pióra re­
dakcji. Kraj, powiada on, jako „prawdziwy polak,” za 
jakiego sam się uznaje, głosi wojnę krzyżową prze­
ciwko Rosji i domaga się wojny pomiędzy tern mo­
carstwem a Austrją. W edług jego wniosków, woj­
na ta niby jest nieunikniona, dla tego, że jakiś pan- 
moskwityzm i monarchja austrjacka są dwoma wiel­
kościami wzajemnie się wyłączającemu  ̂A rtyku ł 
ten dodaje: „Chciałby ontakże, aby jeżeli nie dziś, to 
najdalej ju tro  Austrja wkroczyła clo Rosji, bo „siły 
caratu rosną z nieporównanie większą szybkością, 
jak  siły A ustrji.” Owóż treść treści artykułu alar­
mującego Kraju, napisanego językiem  fanatyzmu 
politycznego, a popierającego gołosłowne twierdze­
nia wykrzyknikami ze słownika najnowszego poko­
lenia emigracji.” Te lekkomyślne wnioski dają spo­
sobność redakcji do dowcipnego szydzenia z umy­
słowo ubogiego przeciwnika. „Cóż łatwiejszego, 
jak  dowieść twierdzenia: że np. dwa a dwa jest 
trzydzieści, argumentem chorobliwej polakerji: kto 
o tej’ prawdzie wątpi, jest taki-owaki i •— zginie na 
stosie... quod erat demonstrandum, że dwa a dwa.
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jest trzydzieści. Następnie szanowna redakcja o 
świadcząjąc się przeciwko wojnie z Rosją., powiada 
że  gołosłowne zapewnienie Kraju  o konieczności tej 
wojny, jest po prostu oznaką politycznego fanatyz­
mu, który w siłach Austrji szuka punktu oparcia 
dla planów przywrócenia granicz 1772 r. Obustron­
ne korzyści dla obu mocarstw z wzajemnie pokojo­
wych stosunków, Słowianin popiera faktami histo- 
rycznemi, przyczem, wbrew Krajowi wypowiada 
przekonanie, że Austrja nigdy (tak w 1812 jak i w  
1831 r.) nie pragnęła wojować z Rosją w interesie 
tej idei, jaką stara się przeprowadzić dziennik kra­
kowski. Nakoniec Słowianin, z właściwym mu głę­
bokim taktem politycznym przewiduje, że jakikol­
wiek by był bieg upragnionej dla stronnictwa czy­
nu wojny, konieczny jej rezultat byłby zgubny dla 
Austrji: w razie zwycięztwa nad nią Rosji, A ustija  
straciłaby co najmniej pięciomiljonową prowincję; 
gdyby nawet Austrja wyszła zwycięzko, to i naten­
czas prowincja ta wcześniej lub później musiałaby 
odpaść od niej, dla wejścia w skład nowej polity­
cznej formacji.

Następny artykuł: „Kilka słów o teraźniejszych 
badaniach historycznych w  Rosji“ napisany z powo­
du chołmskiego grecko - unickiego kalendarza na 
rok 1869, jest pióra p. Płoszczańskiego. Artykuł 
ten tak prawdziwie przedstawia powołanie Rosji, 
względem wchodzących do jej składu gałęzi plemie­
nia słowiańskiego i tak szczerze ocenia polityczne 
postępowanie uświęcające dążenia narodu i państwa 
ruskiego, że stanowi w  niezależnem dziennikarstwie 
polskiem fakt równie rzadki jak i pocieszający. A u­
tor w  kształcie wstępu zaczyna od ogólnej uwagi, 
że  ̂ „naród, powołany od opatrzności do przewo­
dniczenia plemionom w jego granicach zamieszka­
łym, nie mógłby spełnić swego szczytnego posłan­
nictwa, gdyby nie starał się poprzednio rozpoznać 
grunt na którym ma rozwinąć energję swej dzia-

zasadę do Rosji, au-

wdziwe światło na niektóre wypadki miejscowe, 
fałszywie opowiedziane w prasie zagranicznej; obja­
śnione jest znaczenie przekształcenia głównej szko­
ły  na uniwersytet i zamieszczone sa nowiny miej- ' 
skie. W  korespondencji „z nad M ogił” (przedni- | 
kowanej w wczorajszym naszym numerze) trafnie 
scharakteryzowana jest współczesna polityka pol­
skich ultrasow. W przeglądzie prasy perjodycznej 
pomiędzy innemi słusznie potępiane są zmyślenia 
niektórych polskich belletrystów, opowiadających 
o mniemanem męczeństwie pojedynczych polskich 
osobistości w Rosji. W tymże zeszycie Słowianina, 
zawiera się wiele dobrych drobnych artykułów, lecz 
z konieczności zamilczymy o nich, gdyż i tak roz­
biór nasz przekroczył granice artykułu dziennikai 
skiego. j

łalności.“ Zastosowawszy tę j.w .-j ,, au­
tor rozważa poprzednio obojętną politykę Rosji, 
w  skutku której dopuszczony był polski prozeli­
tyzm w prowincjach starożytnie ruskich, które nie­
gdyś wypadkowo stanowiły część dawnej rzeczpo- 
litej, ale potem, w skutku kombinacij politycznych, 
powrocone zostały Rosji. Okazało się, że powstanie 
głownie podtrzymywane było przez żywioł pierwia- 
Stkowo ruski w k o n g re s ó w c e  i na L itw ie . D a le j 
artykuł wykazuje, że aby wykryć fałsze rozsiewa­
ne przez polskie stronnictwo rewolucyjne, rosjanie 
zwrócili się na pole historyczne i ustanowili mnó­
stwo komisij archeograficznych i statystyczno-hi- 
storycznych, przy czem okazało się, że bogate hi­
storyczne materjały w północno i południowo-za­
chodnich prowincjach Rosji były przez polaków w 
części zniweczone, a w części skażone lub przero­
bione. Przytem autor wyraża przekonanie, że „ru­
scy historycy zwrócą także swą uwagę i na historję 
zawojowania Rusi halickiej i włodzimierskiej przez 
Kazimierza W ielkiego.”

D o takiego rodzaju drogocennych historycznych 
nabytków ruskiej nauki należy i „Kalendarz chołm  
siei”, ktorfi.o'o rozhiorow! o 1,

PRZEWODNIK WARSZAWSKf
W a r s z a w a ,  

t iz iia l®  ( 2 8 )  L ip c a
K a l e n d a r z .

We czwartek 17 (2 9) lipca, _  śśw. Marty i Serafiny 
panny. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 17; zach. o godz. 7 
min. 5 5.

IV piątek 18 (3 0) lipca, — śśw. Abdona i Seneny MM __
Słońce wsch. o godz. 4 min. 18; zach. o godz. 7 min. 53.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 13.(,8 R.

W czo ra j.
Barometr w milimetrach . .
Termometr Reaumura . . .
Stan n ieb a ...........................

o g  6 s rana . [., g. 4 . . .  poi.

747.9 
-)-13.04

...........................i pogodny

Największe ciepło - f  25,»0 R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 9 .

748.6
-i-17.“3 

pochmurny

4- 11 ,°ł R.

ski , ktorego rozbiorowi, autor słusznie poświecą 
drugą połowę artykułu. Podając rozbiór kalenda­
rza tego za lata ubiegłe, powiedzieliśmy już, że nie 
jest to kalendarz, a cenny historyczny zbiór mate- 
rjałów dla południowo-zachodniej Rusi, tak że każ­
demu kto nabył pierwszy jego rok, radzimy zaopa­
trzyć się i w następujące lata. Autor przytacza je ­
go treść za 1869 r., przyczem jednak myli się mnie­
mając żc kalendarz wydany został „staraniem bisku­
pacnolm skiego ; możemy zapewnić że w wydaniu 
kalendarza biskup nie brał żadnego udziału. Treść 
jeg o  następująca: „Podanie duchowieństwa greko- 
unickiej djecezji chołmskiej do biskupa djecezji po­
dlaskiej ; „Wschodni obrządek w cerkwiach chełm­
skiej djecezji i stosunek jego do zamojskiego sobo- 
ru , „Zaburzenia unitów na Podlasiu”, artykuł za­
służonego gubern. inspektora szkół E. Krzyżanow­
skiego, przedrukowany z miesięcznego pisma „Ru- 
skij W iestnik” za 1868 r.; „Daniel król ruski”, szkic 
historyczny z wielu uczonych prac na historycznem  
polu tajnego radcy Mikołaja Pawliszczewa; „Pro­
jekt o zniszczeniu prawosławnej i unickiej wiary w  
ruskich^ prowincjach, podległych niegdyś Polsce  
/ •  r’ ’ w .P°lskim oryginale z tłómaczeniem ru- 

skieni; „Doniesienie o sporze między unitami i ła -  
cmmkami l ł  73 r. ; „pytania rugId ^  zada.
ne unickiemu metropolicie Herakljuszowi L isow ­
skiemu i jego odpowiedzi w sprawie prześladowa­
nia unitów przez łacinmków”; nakoniec: „Wiado­
mość o gr.-un. cerkwi w mieście Zamostju”. Roz­
biór kalendarza m ejest jeszcze skończony. Ocze­
kujemy z niecieroliwością na dalszy c ią g  praCy sza­
nownego publicysty lwowskiego. ^

W  korespondencji z W arszawy rzucone jest pra-

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — Dziś, we środę, komedja w 1-ym 

■> cie, On l ona. — Osoby: Trystan— p. Kwieciński; Ga- 
rjela panna (niska-, Ogrodnik — p. Krupiński-, —  kome­

dja w 3 aktach, DozyWOCie.— Osoby: Leon Birbancki—  
p. Swieszęwsh; Doktór Hugo— p. Kwieciński-, Orgon— 
p. burewicz] Rózia, córka Orgona— pani Ostrowsko; Łał- 
^  p* Jjąmse; Twardosz—  p .  Adler\ Rafał Łagena— p .
Ostrowski; Michał Łagena—  p. Panczykowski; F ilip— p. 
Dobrowolski.■ Służący w oberży— p .  .Jejde-, Skrzypek— p. 
Lesiewicz-, Basetlista— p. Kruszewski-, Dwóch żydów— pp. 

t ik  i Marczewski-, Stróż— p. Krupiński. —  (Po cenach 
teatru rozmaitości). Jutro, we czwartek, balet Robert 
1 Bertrand. Wczoraj, we wtorek, dawano operę P iękna
Helena, było osób 4 5 5 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś i codziennie, Kon- 
C6lt • ilsLgo, dyrektora królewsko - praskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, K oncerta sym foniczne- — Jutro, we czwartek: — I. 
Wielki marsz, Joachima Ralfa; Im Hochland, szkocka uwer­
tura, Gadego; Scherzo Chopina (op. 31), instrumentowa! 
Nowakowski; Fantazja z op. „Robert Djabeł”, Meyerbee. 
ra"  ̂' ' Kaust-uwertura, Wagnera; Vibrationen - walc, 
Straussa;^ Warjacje z septetu Beethovena; „Oberona flet 
czarodziejski , fantazja Wieprechta.—- III. Uwertura „Ruy 
Bias , Mendelsohna-Bartholdy; Leitartikel-walc, Straussa; 
Arja z opery „Don Juan”, Mozarta; Bravour-galop, Schul- 
hoffa. ■ Początek o godzinie 6 %. — Cena Wejścia kop. 
20. — Wczoraj, było osób 3 50.

GABINEI ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  N iedziele i C zwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skirn), w pawilonie na jewo, we C zw artki i N iedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.
_ WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­

KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5 .

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— D ziś i codziennie
przedstawienia T ow arzystw a  kom iczn ych  Śpiew aków
paryzkiCE. Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 189

ALKAZAR (ulica Królewska). _  Jutro i codziennie, 
przed staw ien ie  trupy n iem ieck ich  a r ty s tó w , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7% . — Wczoraj, było osób 9 6 3.

TIVOLI.— D ziś i codziennie przedstawienia hum ory - 
styczn o -w ok a ln e W języku polskim i tań ce  pray doboro 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p .  Russanowskiego. —  Zaczy­
na s.ę o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
3 21*

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i  co­
dziennie, p rzed staw ien ia  hum orystyczne w języku pol­
skim złozoae ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego, — Początek o godzinie 8-ei. — Wczoraj, 
było osób 185.

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N . 5 ) . _
D ziś I codziennie,' Przedstawienie póinocno-niemiec- 
kich śpiew aków  i dram atycznych artystów . -P o c z ą ­
tek o godzinie 7 % wieczorem.

W W ENECJI PRAGSKIEJ. -  D ziś i  codziennie, 
przedstawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hu- 
m orystycznych-—Towarzystwo złożone Z 10-u osób, pod 
dyrekcją Marcelego Ruseckiego. — Początek o godzinie 
7 J2.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, ćzyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ—  D ziś i  co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego -
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
ezno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa ork iestra  w pełnym komplecie, wspa­
niałe fajerwerki i Ognie bengalskie. — Początek o godzinie 
5-ej— Wejście w dni świąteczne od osoby k o p i5 .— D zieci 
do lat 10-u bezpłatnie; starsze kop. 5.

Przyjechali do Warszawy: tajny radca Despot- 
Zenowicz, i rzeczywisty radca stanu Wulf, z  Peters­
burga; kielecki gubernator Kieratów, z  Kielc;—w y­
jechał: jenerał wojsk włoskich Lamarmora, do P e­
tersburga.

Dnia 15 (2 7) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 71, wyzdrowiało 7 2, umarło* 6, po­
zostało 1656 (mężczyzn 774,  kobiet 882) ,  z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 171,  kobiet 184.

Dnia 15 (2 7) b. mies. i roku, Urodziło S ię: chrze­
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 8; starozakonnych. 
płci męzkiej 4,. płci żeńskiej 4, razem 2 5 ; — ZRW&rłO 
Ś lu b y  m a ł ż e ń s k ie :  par: chrześcjan 8; Starozakon­
nych ; U m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 4 . płci żeń­
skiej 2, razem 2 2.

I S 25

C eny T argow e.
d n ia  1 5  ( 2 1 )  L i p c a  1 8 6 9  r o k u .

RODZAJ PRODUKTÓW j Czetwert ?' Korzec od -  do
  _____________ rsr* kop. ; ruble sr. i kopiejki

Pszenica...........................   ̂ 13 20
Żyto .............................
Jęczmień ..........................
Owies  ...................
Groch polny.........................
Kartofle...................................... 1 68  ) — 90 1 5

Pud siana od kop. 30— 35 . Pud słomy od kop. 3 7 -  40. 
Dowozi/: Pszenicy 1,200; Żyta 46; Jęczmienia — ; "

  Owsa 114 czetwerti.

8 64 j 5 25 5 40

5 76 j 3 35 , 3 60

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t  u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 15  (2 1 )  L ipca 186 9  r

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego..................... .....
Weksle na W arszawę................................

,, Petersburg 3 tygodn. . .
,, „ 3 miesięczny .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4°/0.....................................
Listy Likwidacyjne .....................
Obligacje Skarliowe 4% . . . • . .
Koleje Rosyjskie................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka preinjowa 1-ej emisji .

„ „ „ 2-ej emisji. ]
5-ta Pożyczka Stieglitza . . .
5% Listy Zastawne Ruskie- . . . .

Żyto na targu.......................... .....
„ na dostawę w jesieni . . .  .

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn.....................

„ Hamburg . . . .
„ P a r y ż ......................

Pożyczka Narodowa . . .  . .
5H/o Metaliki  ..................... .....
Akcje Bankn Kredytowego .

Z PARYŻA.
Renta 3 % ................................
Renta Włoska . . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

i żądają j płacą 
I 7 6 1 / . ' 
i  7 6  V ,
i 83%
I 83 V,
6 23%

! 81% 
o so ’/*
I 80%
| 71%
I 58%
I 69
j 102 */4

79y4 
57%

131 
131 
69%
80% 
58 '
52 %

724 80 
i  91 70 
| 49 60 

72 70 
I 63 50 
1304 30-

3% Papiery (Coiisols)

71 97
S3 45 

206 25

193*;%
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( i i i iusziNiA mum. -  o m i i n i j u w i m  i r a i M K i i i u ,
O T W A R C IE  S P A D K Ó W .  

O T K P H T IE  H A C J I l^ C T B T ).

N  D . 5 3 0 6  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po nastąpionej śmierci:
1 W  d n iu  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  ]8 6 S r .  

Jo a n n y  z W ołow skich J e z io ra ń s k ie j ,  w ła ś c i­
c ie lk i d ó b r  Ł o sia  W ó lk a  w O k rę g u  W a rs z a ­
w sk im  po łożonych .

c) w dniu  23 W rz e ś n ia  (5  P a d z ie rn ik a )  
1863 r- M aty ldy  z T o ep litzó w  M a je r .

b W  dn iu  23 K w ietn ia 1853 r .  N a ta lj i  Toe-

^ % Z W  dniu  lS  (30) G ru d n ia  1865 r. M atb ia - 
aa  R o sen , w szy stk ich  w sp ó łw ie rzy c ie li sum y 
z łp . 2 0 ,000, a lbo  r s r .  3 ,000 w raz  z p ro c e n ­
te m  i  k a r ą  k o n w en cjo n a ln ą  na d o b rach  O r­
łó w  z O k ręg u  O rło w sk ieg o  w d z ia le  IV pod 
K r  1 8  u b ezp iecz o n e j, toczy  s i?  p o stę p o w a­
n ie  spadkow e, do u k o ń czen ia  k to re g o , w y­
zn acz o n y  je s t  te rm in  na  dzień  -9  P a ź d z ie rn i­
k a  (1 0  L is to p a d a )  1869 r .  w K a n c e la rji hy-
potecznej podpisanego Rejenat a . ja 3 iń s k _

N  D . 2834- P isa rz Sądu Polcoju, 
w Kutnie.

P o  śm ierci T au b y  K a n a ł i S ipm ana W o łk a  
r>.,.i; -yfolfa K ibel w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru c h o ­
m ości w m- K u tn ie  pod  N r. 84 lit. B . p o ło ż o ­
ne j. toczy  s ię  p o stę p o w an ie  spadkow e do 
u k o ń czen ia  k tó reg o  te rm in  p rek lu zy jn y  na d. 
3  (15) L is to p a d a  r  b. godzinę  10 z r a s a  w 
K an ce la rji Sądu  tu te jsz e g o  ozn acza .

K u tn o  d. 27 M a rc a  (8 K w ietA  1869 r
2 _ 2  K o by łeck i.

N . D. 5 3 2 2 . Uncap'b M apo a u to  C y ,\a  
Kb A n jp e e ir b  

■ Co cniep-riio C ypw  BafiiipeftxT, 19 A n p t.ja  
1864 r. I’-'ia.lt.Tf.ihii-.nil.l H egiim su 'iaro n a y -  
,„ecTBa 159, 164 im . 1, ** ^ 0  mi. I b  k 
M ocny BaftnpefłxT» 5 IJoaópa 1866 ckohubb- 
m u x  ca. Oxnpw.iHCB Hac.it.,t e r n a  okoh-
neHia noTopnixi. H nananem . cpo itt, 27 JjeKa- 
ó p a  (8  11 h Rap a) 1869/70 r .  bu, 10  Macom, 
y r p a  BT, llnoTCMer.Koii KaHne-ntpin.

A B tp eem ,, sh;i 25 Jiohh (7 Iio-iz) 1S69 r. 
j _ 2  MaxHHUKili.

R E G U L A C J E  H Y P 0 T E C Z N E .  

y C T P O fiC T B O  H H O T E K T ).

2V. D . 5284. S a d  Pokoju w Petrokowie 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z  pow odu żąd an e j reg u lac ji now ej hypo-

^  1. N ieruchom ości p rz y  u licy  J e ro z o lim ­
sk ie j pod N r  poi. 336 a k a t. 333.

2 . P la c u  czyli o g rodu  p rz y  u licy  Nowo- 
W a rsz a w sk ie j pod  N r. daw niej 65, 66 i 67 o - 
b ecn ie  58 obudw óch w m ieśc ie  G ub. P e tro k o - 
w ie p o ło żo n y ch , p ie rw sze j do S ów Iz ra e la  
S zp ilfo g e l v. K o d ręb sk ieg o , d rug ie j do W a ­
len teg o  i T eofili m a łż . K aczo ro w sk ich  n a le ­
żeć  m ających .

Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , ze  tak o w a  n a ­
s tą p i  w S ąd z ie  tu te jszy m  d. i7 (29) P a ź d z ie r ­
n ik a  r .  bi . .

W zyw a ich  p rz e to  aby do takow ej osob iśc ie  
lu b  p rz e z  pełn o m o cn ik ó w , u rzęd o w n ie  i 
szczeg ó ln ie  do tego  um ocow anych  zg ło s ili się , 
ż ą d a n ia  sw e i w n iosk i do p ro to k u łu  re g u la c ji 
p o d a li i w d o k u m e n t!  p raw n e  p raw a  ich  uda- 
w ad n ia ją c e  z a o p a trz y li  się .

O s trz e g a  ich  o ra z  że  n ie z g łs sz a ją c y  się  w 
te rm in ie , pow yższym  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re -  
i l u z j i  w a rt. 154 i 160, p raw a  hypo tecznego  
z  ro k u  1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w ła śc ic ie l n ie ru ch o m o śc i wy- 
w ołanyco  w te rm in ie  do reg u lac jj n ie  s ta w ił 
s ię , te n ż e  n a  ż ąd an ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te ­
re sa n tó w  na  k a rę  rs . 1 k o p  50  do rs . 7 k o p . 
50  skazanym  z o s ta n ie  i p o d łu g  A r t .  150 teg o ż  
p ra w a  u tra c i w sz e ls ie  do b ro d z ie js tw a  p raw n e  
w zględem  sw ych w ierzycie li.

O g łoszen ie  d e c y z j i , ,j a k a  w sk u te k  a k tu  
re g u la c ji  w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i  d n ia  22 
P a ź d z ie rn ik a  13 L is to p a d a )  r  b. i od teg o ż  
d o k  c z a s  do odw o łan ia  się  u p ły w ać  zacz n ie .

Interesenci przeto b e z  dalszego wezwania 
r tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być
i r i n n iWinni

P e tro k o w  d. 11 (23) L ip c a  1869 r . 
P o d sę d e k , H o łu b sk i.

cja na  sprzedaż nieruchom ości poprz ednio przez 
b. D yrekcję U bezpieczeń zajm ow anej w W a r­
szaw ie pod N r. 2324 przy  rogu ulicy D zikiej 
i N ow olipki położonej.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna i ro zp o ­
cznie się od obniżonej od pierw otnego szacun­
k u  sumy o 2 5 %  czyb  od r s r - 27,400 wyraźnie 
od rubli dw adzieścia siedm tysięcy czterysta.

W olno jost niestaw ającym  do licytacj sk ła ­
dać n a  ręce prezydenta m iasta w sali posiedzeń 
M ag istra tu  w dniu do licy tacji oznaczonym  do 
godziny 12 w południe dek larac je  opieczętow a­
ne  n a  papierze stemplowym ceny kop. 30 po­
dług podającego się poniżej wzoru, wyraźnie, 
bez skrobań  i p rzekreśleń  napisane, k tó rych  
otw orzenie nastąp i zaraz po ukończeniu lic y ta ­
cji głośnej.

Przystępu jący  do licytacji, obow iązany jes t 
do podanej d ek larac ji dołączyć dowód n a  wnie­
sione do kasy  Głów nej E konom icznej m iasta 
W arszaw y albo do B an k u  P olskiego vadium  rs. 
2,740, w yraźnie rub li dw a tysiące siedmset cz ter­
dzieści, k tó re  złożone być mogą gotow izną albo 
listam i likw idacyjnem i lub innem i papieram i 
C esarstw a lub K ró lestw a albo też listam i zasta- 
wnemi Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego 
podług nom inalnej icli w artości przy dołączeniu 
zarazem  kuponów  bieżących od papierów  pro­
centowych. W ypła ta  sumy szacunkow ej za po ­
wyższą nieruchom ość, rozłożoną będzie w spo­
sób następujący:

a. '/s część szacunku do licytacji oznaczone­
go, to  je s t w zaokrąg len iu  rsr. 9,143 w yraźnie 
rub li dziewięć tysięcy sto trzydzieści cztery, n a ­
bywca najdalej w ciągu dni 30 od daty zaw ia­
dom ienia go o zatw ierdzeniu licy tacji wniesie 
do K asy Głównej. Ekonom icznej m iasta W a r­
szawy gotow izną listam i likw idacyjnem i albo 
innem i papieram i, publicznem i podług kursu  
Giełdy W arszaw skiej. ,

b. P ozosta łe  - ;1 części sumy do tej licytacji 
oznaczonej w raz z przew yżką postąpioną na  
licytacji, obow iązany będzie nabyw ca przy u- 
regulow auiu  na  jego  imię hypotek i nabytej n ie ­
ruchom ości zabezpieczyć w dziale IV  wykazu 
hypotecznego w pierwszem m iejscu przed wszyst- 
kiem i innem i w ierzytelnościam i i od długu tego 
op łacać do kasy Ekonom icznej m iasta W arsza­
wy 5 %  tytułem  procentu , oraz 2 %  n a  um orze­
nie k ap ita łu  pod skutkam i egzekucji adm ini­
stracyjnej.

N abyw ca obejm uje tę nieruchom ość od dnia 
zatw ierdzenia k o n trak tu  przez w łaściw ą w ładzę 
i od tej daty  wszelkie z niej dochody oraz po­
d a tk i i ciężary do niego należeć będą.

Szczegółowe w arunki sprzedaży powyższej 
nieruchom ości przejrzane być mogą każdodzień- 
uie oprócz św iąt w godzinach służbowych w 
w W ydziale A dm inistracyjnym  M agistratu .

O stanic zaś tej nieruchom ości każdy przeko­
nać  się może na m iejscu.

W zór do  dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia M ag istra tu  m iasta W a r­

szawy o odbyć się m ającej w d. 
r . b. publicznej licytacji na  sprzedaż n ierucho­
m ości N r. 2324 w W arszaw ie przy rogu  ulic 
D zik iej i N ow olipki położonej, poprzednio przez 
b. D yrekcje 'U  bez pieczeń zajm ow anej, składam  
nin iejszą deklarację , że za tę  nieruchom ość po ­
stępuje rsr. (wypisać liczbam i) w yraźnie (wy­
pisać sumę literam i) poddając się wszelkim w a­
runkom  do te j sprzedaży przez M agistrat p rze­
pisanym .

K w it kasy (wypisać nazwę kasy) na złożone 
vadium  w kwocie rsr. (w ypisać liczbą i lite ra ­
m i) załączani.

S tałe  moje zam ieszkanie je s t w N N. pisałem  
dn ia  i m iesiąca 1869 r.

(podpisać w yraźnie imic i nazw isko).
W arszaw a d. 10 (22) L ip ca  1869 r. 

p. o. P rezyden ta,
'  Je n era lnego  Sztabu  Je n era ł-M ajo r, 

W itkow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

l i c y t a c j e . —  T o p n .

jV- 5 2 3  6• M agistra t M iasta  W arszawy. 
P odaje  się do ‘wiadomości pow szechnej, że w 

dniu  7 (19) S ierpn ja r. b. od godziny 12 w po­
łudn ie  odbywać się będzie w sali posiedzeń 
M agistra^11 m iasta W arszaw y, pub liczna  licy ta ­

N. D . 5187 . M agistrat M iasta  W arszaw y.
Podaje się do wiadomości pow szechnej że 

w dniu  30  L ipca (11 S ierpn ia ) r . b. o godzinie 
1*2 w południe odbędzie się w S ali Posiedzeń  
M ag istra tu  licy tac ja  in p lus przez opieczęto­
wane d ek la rac je  n,a dw uletnie to je s t  od dnia 
19 W rz e ś n ia  1 P aźd z ie rn ik a  r. b. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1871 r. w ydzierżawienie pose­
sji N r. 2924a6 w W arszaw ie przy ulicy Solec 
położonej na  rzecz zaległych podatków  z a ję ­
te j od sumy dzierżaw nej na  rs. 1U7B roczn e 
ustanow ionej w w arunkach  zam ieszczonej do 
niniejszej licy tac ji podanej.

M ający przeto  zam iar u b ieg an ia  ssę o ta k o ­
wą dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P rezy d en ta  
M iasta opieczętow ane d ek larac je , nap isane  
pod ług  wzoru niżej za n re  zezonego a w tych 
w yraźnie lite  am i beż sk ro b an ia  popraw ek i 
p rzek reśleń  w ypiszą postąpioną przez siebie 
sum ę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it K asy Głównej E konom icznej M iasta 
W arszaw y n a  złożone vadium  w ilości rs. 108 
i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10 k tó re  n ie  u trzy ­
m ującem u się p rzy  licy tac ji na tychm iast zw ró­
cone będą. % i  i > .

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej w mowie będącej licy tacji są do p rze jrzen ia  
w W ydziale  A dm inistracyjnym  każdodziennie 
w yjąw szy dn i św iątecznych.

W zór do d ek la ra c ji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia . . . .  podaje n i­

n iejszą d e k la rac ję  mocą k tó re j podejm uje się 
zadzierżaw ić posesję N r. 2924ab w W arszaw ie 
przy  u licy  Solec położona na  c/a* dw uletn i to 
je s t  od dn ia  19 W rześnia t l  P aździern ika) r. b. 
do W o ź  dnia i m iesiąca 1871 r. ofirując za t a ­
kową dzierżaw ę rocznie rs. N . N. w ypisać l i te ­
ram i poddaj ic się w szelkim  obowiązkom  i za ­
strzeżeniom  w w arunkach licy tacy jnych  z a ­
m ieszczonym .

Kwit na złożone w K asie G łównej E kono- 
m iczn-i m iasta  W arszawv vadium  w ilości rs. 
108 i na koszta ogłoszenia rs . 10 przy n in iej- 
wz m zał.jczsm .

S tO e  moje zam ieszkania w N. N. p isałem  
dn ia N . N-.

(podpisać w yraźnie irnie i nazw isko)
W arszaw a dnia 7 (19) L ipca i860  r. 

p. o. P re zyden ta  
Jen^nera lnego-S ztabu ,
J e n e r a ł - M a j o r ,  W i tk o w s k i  

3 — 3  Nac' .e ln  k K a n c e la r j i ,  Z dz i tow ieck i .

N . D . 5115. D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
N a zasadzie a rt. 25 Postanow ienia R ady A d- 

m instraeyjnej z dnia 28 C zerw ca (10 L ipca) 
1860 r. i upow ażnień poszczególnych od D y­
rekcji Głównej otrzym anych, podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż następujące d obra  ziem ­
skie jak o  zalegające w  ra tach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziemskiemu należnych, po speł­
znięciu sprzedaży przym uszonych d la  b rak u  li­
cytantów  są wystawione n a  sprzedaże przym u­
szone drugie czyli ostateczne od zniżonych sza­
cunków.

1. H orosty ta  po uwłaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostała, sk ładająca  się z folw arku 
i wsi H orosty ta , z folw arku Ignaców , osady 
K osarzoc i lasów przyległych, m ające ogólnej 
rozległości w łók 128 prętów  194 z przy leg ło , 
ściam i i przynalożytościam i w O kręgu i Pow ie­
cie W ładysiaw ow skim  G ubernji S iedleckiej po- 
łożone; ra ty  zaległe w chw ili zarządzenia prze- 
daży wynoszą rsr. 4,207 kop. 11 , vadium  do
licytacji rsr. 6,540, licy tacja rozpocznie się od 
sumy rsr! 21,080 kop. 29, term in  przedaży dnia 
14 (26) S ierpnia 1869 r. przed Rejentem  K an- 
cehirji Z iem iańskiej Adam em  Dam ięckim .

2. Ivobylany N adbużne, po uw łaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, z wsią P o la ty - 
cze i dwoma m orgam i g run tu  m iary nowopol- 
skiej nad  rzek ą  Bugiem , od wsi K ukuryk i na  
budowę Spichrza wyexscypowanem i, z przyle- 
głośeiam i i przyuależytościam i w O kręgu i P o ­
wiecie B ielskim  G ubernji Siedleckiej położone; 
ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia przedaży wy­
noszą rsr. 5,159 kop. 99, vadium do licytacji 
rsr. 7,095, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
24.699 kop. 27, term in  przedaży dn ia  14 (^6) 
S ierpn ia  1869 roku przed Rejentem  K ance la rji 
Z iem iańskiej B ronisław om  W rońskim .

3. K ulczyn, po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe, z folw arkiem  i wsią tegoż 
nazw iska, z przyległ ościami i przynależytościa- 
mi w O kręgu i Pow iecie W łodaw skim  G ubernji 
Siedleckiej położone; ra ty  zaległe w chwili za­
rządzenia przedaży wynoszą rsr. 2,297 kop. 
71 %  vadium  do licytacji rsr. 4,485, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 15,329 kop. 36 
term in  przedaży d. 14 (26) Sierpnia-1869 roku  
przed Rejentem  K ance la rji Ziemiańskiej S tani- 
słavyem Rostkowskim.

4. W ierzchow iny ,, po uwłaszczeniu w łościan 
przy  dziedzicu pozostałe, pod ług  wykazu hypo­
tecznego składające się z folw arku i wsi W ierz­
chowiny, z kolon ji wieczysto - czynszowych 
W ierzchow iny vel A m elin  i Ł u b k a  zwanych, 
z m łyna Ł u b k i z przyległościam i i przynależy- 
tośeiam i w O kręgu i Powiecie R adińsk im  Gu­
bern ji S iedleckiej położone; ra ty  zaległe w chwi­
li zarządzenia przedaży w ynoszą rsr. 1,524 kop. 
63 % , vadium  do licytacji rsr. 1,905, licy tac ja  
rozpocznie się od s u m y  r s r .  8,182 kop. 83 
term in  przedaży dn ia  15 (27) S ierpnia 1869 r. 
p rzed  R ejentem  K ance la rji Ziem iańskiej B ron i­
sławem  W rońskim .

U w aga dotycząca dóbr W ierzchow in pou N t. 
4. Poniew aż przy wypłacie listów  likw idacyj­
nych zatrzym aną została n a  wzmocnienie bez­
pieczeństw a udzielonej pożyczki tym dobrom  
sum m a rsr. 5,700. Odpowiednia przeto częsc 
pożyczki ściągniętą zostanie z szacunku postą- 
pionego za dobra  o ile ten  w ystarczy, że p rzy­
padającą  z tego ty tu łu  śum ę' now onabyw ca w 
ciągu dni 20 po odbytej licy tac ji złoży do kasy 
Tow arzystw a, a  to  pod rygorem  relicytacji.

W aru n k i licytacyjne są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i  w biórze D yrekcji 
Szczegółowej, wedle k tó rych  vadium do licyta­
cji złożyć się 'm a jącą . powinno być w gotowi­
źnie, dozw ala się je d n a k  przystępującem u o 
licy tac ji n a  vadium  oznaczone gotowizną z o- 
żyć listv  zastaw ne lub likw idacyjne z bic- 
żącem i kuponam i, lecz w tak ie j ilości, by 
w artość rzeczywista złożonych listów, oblicza­

ją c  temczasowo w edług ostatn iego kursu  G iełdy 
W arszaw skiej wyrównywała sumie vadialnej w 
gotowiźnie oznaczonej.

N abyw ca dóbr postąpiony n a  licy tacji szacu­
nek  uiści w tym sposobie:

1. P o trą c i złożone vadium podług w artości w 
gotowiźnie obliczone.

2. P o trą c i należności podatkow e i inne u- 
przywilejowano z a rt. 41, ustępu 1, 2, 3, praw a 
hypotecznego z ro k u  1818, o ilcby takow e od­
dzielnie uiścił.

3. P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K redyto­
wego w ilości, ja k a  po dniu sprzedaży po z a ­
spokojeniu zaległości pozostanie do um orzenia.

4. R esztę szacunku w dni na jdale j dw adzie­
ścia po licytacji złoży pod rygorem  relicy tacji 
w depozyt B an k u  Polskiego w gotow iźnie lub 
listach  zastaw nych z bieżącemi kuponam i w 
im iennej w artości.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ra n a  w o b ec  R adcy D yrekcji Szcze­
gółow ej. Gdyby zaś R e jen t przed którym  sprze­
daż m a się odbywać był przeszkodzonym; 
sprzedaż odbędzie s iń  w jeg o  k an ce la rji przed 
innym  Rejentem .

Jeżeliby  w dniu do licytacji przeznaczonym  
przypadało  święto kościelne lub uroczystość 
dw orska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie  
się w dniu  następnym  w k ancelarji tegoż sam e­
go R ejen ta .

Ostrzeżenie. Je że li n ik t nie' zgłosi się ż chęcią 
kupna, dob ra  będą przysądzone na  własność 
Tow arzystw u Kredytow em u Ziemskiemu.

Siedlce d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1869 r.
P rezes, Kozłow ski.

P isarz , Tchorzew ski.

N. D. 5 0 3 6 . Dyrekcja Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego  

w Suw ałkach.
N a  z asad z ie  a r t . 7 P o stan o w ie n ia  R a d y  

A d m in is tracy jn e j z d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca) I860  r .  i  r e sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej 
z d n ia  7 (19) M a rca  1869 ro k u  Nr. 6320 
uw iadam ia w szy stk ich  in te reso w an y ch , a  
w szczeg ó ln o śc i zaw iad a m ia  A d o lfa  P o r ­
tu g a lsk ieg o  w ierzy c ie la  r s r .  8 ,562 , z  p o d  
N r. 64 d z ia łu  IV , z z a m ie s z k a n ia  n iew iad o ­
m ego, iż  d o b ra  z iem sk ie  D u m b eln  z re a ln o -  
śe iara i ja k ie  w ykaz h y p o teczn y  o b e jm u je , t u ­
dz ież  ze w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i i p rz y - 
n a leży tośc iam i, p o ło żo n e  w P ow iecie S ąjn- 
sk im  G u b ern ji S u w a łk sk ie j, ja k o  z a le g a  ą c e  
w ra ta c h  T ow arzy stw u  K redy tow em u .Z iem ­
sk iem u n a leżn y ch  w sum ie  r s r  1,930 w y sta ­
w ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzym usow ą p rz e z  l i ­
cy ta c ję  pub liczn ą .

P rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  w obec R ad cy  
D y rek c ji S zczegó łow ej w dn iu  '25 L is to p a d a  
(7 G rudnia) 1869 ro k u . p o c z y n a ją c  od g o ­
d ziny  10 z r a u a  w K a n c e la rji I ly p o tecz- 
nej R e je n ta  K an ce la rji Z ie m iań sk ie j W ła d y ­
sła w a  R u sso ck ieg o  w m ieśc ie  S u w a łk a c h  
p rz e d  ty m że  R e je n te m  lu b  innym  k tó ry b y  
go z a s tę p o w a ł. Vadium o zn aczo n e  je a t  do ' 
licy tac ji w sum ie rs r . 3,uQ0 w go tow iźn ie  lu b  
w lis ta c h  zas taw n y ch  lub lik w id acy ju y ćh  po 
k u rs ie  g ie łdy  W arsz aw sk ie j. L ic y ta c ja  ro z ­
po czn ie  się  od sum y rs . 30,917 ko p . 5d.

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p rz e jrz e n ia  
w w łaściw ej k sięd ze  w ieczystej i w b iu rze  
D y rek c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej p rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tów , 
u ru g a  i o s ta te c z n a  p rz e d a ż  od zn iżonego 
sz acu n k u  o d b y tą  b ę d z ie  bez dalszy ch  now ych 
d o rę c z e ń  w te rm in ie  ja k i  D yrek c ja  S zczeg ó ­
ło w a  o zn acz y  i w p ism ac h  p u b liczn y ch  r a z  
je d e n  og łosi

S uw ałk i d. 1 (13) M aja' 1869 r.
P re z e s , Sobolew ski.

P isa rz , S w iętosław ski.

N . D . 5315 . D yrekcja D róg Żelaznych 
W arszawsko- W iedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgówskiej.
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, ż a  w 

d. 1 ( 1 3 )  S ie rp n ia  r  b. o godzin ie  2 z po łu ­
dn ia  od b ęd z ie  s ię  w k a n c e la rji Zawiadowcy 
s ta c ji g łów nej W arsz aw a  g ło śn a  in p lhs licy­
ta c ja  n a  sp rz e d a ż  ró ż a y c h  przedm iotów  w 
p o w o zac h  i n a  s ta c ja c h  d róg  że lazn y ch  w1 
c iąg u  k w a r ta łu  IV  r. z. p rzez  p asaże ró w  p o ­
zostaw ionych , a  d o tą d , mimo og ło szeń , n ie  o- 
d e b ran y ch

M ający  ch ęć  k u p n a  z e c h c ą  się  z e b ra ć  w 
te rm in ie  i m iejscu  wyżej o zn acz o n em , zk ąd  
za licy tow ane p rzedm io ty , po  u isz c z e n iu  n a le ­
żn o śc i, w ydane będą^

w a rsz a w a , d. 11 (23) L ip c a  1869 r.

N. D i  5 2 6 1 . R u d a  Szczegółowa O pieKU ńcża  
Szpitala D zieciątka Jezus w  W arszawie.

P odaje do w iadom ości, iż  w d n iu  21 L ip ­
ca  (2  S ie rp n ia )  r. b . o godzin ie  5 z po łu d n ia  
w sz p ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s , p rzed  R adą 
S zczeg ó ło w ą  o d b ęd z ie  się  lic y ta c ja  in m inus, 
p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e , na  robo ty  
d la  o d n o w ien ia  zabudow ań  sz p ita lnych  w e­
d łu g  a n sz la g u  n a  rs r . 2,376 k. 35 p rz e z  R a d ę
G łó w n ą  Zakładów  D obroczynnych  za tw ie r­
dzonego , w ykonać się  m ające-
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W arunk i licytacyjne, tudzież anszlag wy- 
konać się  m ających robót, są  do przejrzenia 
w K ancelarji szpitalnej każdodziennie.

Vadium  do licytacji wynosi rs. 240 k tó re  
z łożone być winno w Kasie szpitalnej w go- 
tow iznie, lub innych papierach publicznych 
n a  ten  cel używanych.

Deklaracje podług dołączonego poniżej 
wzoru napisane, winny być sk ładane w K an­
celarji Szpitala najdalej do dnia licytacji do 
godziny 4 z południa.

D eklaracje nap isane  niewyraźnie, z po­
prawkam i lub skrobane i aieopatrzone pod­
pisem  i miejscem  zam ieszkania podającego, 
wreszcie niezgodne z wzorem, przy ję te  nie 
będą.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Szpita la  Dzieciątka Jezus z d. niżej
podpisany, deklaruję niniejszem  roboty oko­
ło  odnowienia zabudowań Szpitala Dzieciątka 
Jezus na  rs. 2,;i76 k. 35 anszlagiem  zatw ier­
dzonym wykazane, wykonać własnym m ater- 
ją łem  za sumę rs . wyraźnie rubli srebrem
(wypisać literam i). W szystkim  warunkom  
licytacyjnym  się poddaję.

Kw it na  złożone w Kasie Szpitalnej va­
dium w kwocie rs. 240 dołączam .

Sta łe  moje zamieszkanie" w . . .
(da ta  i podpis )

W arszawa d. 12 (24) L ipca 1869 r. 
zastęp . Prezydującego,

Członek Rady, M. Fruszyński.
3 - 3  Pom ocnik Nadzorcy M ucharski.

Komisarz Administracyjny 
i  10 , Miasta Warszawy.

N. I), 5329.
Cyrkułu 9

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra- 
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: m ebli i sprzętów  domowych, łuźko sta re  
jesionowe, s ta ra  szafa sosnowa, 2 s ta re  s to ł­
ki, zegar ścienny stary, w dniu 28 L ipca  (9 
Sierpnia) 1869 roku, o godzinie 10 z rana  na  
targ u  publicznym Sułkowskie zwanym przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej d a jące­
mu, sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca 1869 r.
1—2 Sosonko.

N. D. 5-120. Komisarz Admimsiratn/jny 
Cyrkułu 9 i 10 M iasta Wurszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności S kar­
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi­
cie: kanapy machoniowej, w dniu 30 L ipca 
(11 Sierpnia) 1869 r. o godzinie l i  z rana  
w domu posesji własnej p rzez  licytację za go­
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
staną.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca 1869 r.
I - "2 Sosonko.

-V- D. 5319. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  n a  satysfakcję należności sk a r 
bowych i m iejskich ruchomości a mianowicie: 
mebli, szafa jesionow a do sukien rozbierana 
kom oda jesionow a o 4-ch szufladach. 2 łuźka' 
jesionowe w dniu 28 L ip ca  (9 Sierpnia) 1869 
roku  o godzinie 1 1 % 'z ran a  na  targ u  p u b li­
cznym  Sułkowskie zwapym przez licytację 
za  gotowe pieniądze więcej dającem u sp rze ­
dane zostaną.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca 1869 r.
^— 2 Sosonko.

N . D. 5313. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Domu Handlowego pod 
firmą W eiss B rothers, w mieście B irminghaum  
Państw ie A ngielskiem  egzystującego, zam ie­
szkanie prawne do tego in teresu  i całego po 
stępowania subhastacyjnego, w W arszaw ie 
pod Nr. 1779 u S tanisław a R otw anda P a tro ­
lu  T rybunale Cywilnym w W arszaw ie 
obrane mającego, w poszukiw aniu sumy fun­
tów  szterlingów 300, szylin. 9, pens. 2, w 
monecie angielskiej, albo rs r . 2,343 kop. 59 
z różn icą  kursu, z procentem  6% . od dn ia  
’0 (22) Października 1866 r. i kosztów  od 
Fajw la  B lanszyld właściciela nieruchomości 
Nr. 1147A., zaś pod Nr. 1100 w W arszawie 
zam ieszkałego, obecnie w areszcie cywilnym 
za długi w W arszawie pod N. 722 osadzonego 
protokułem  W alentego Supryniewicza Ke- 
m orm ka przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w dniu 6 (18) L istopada  1867 roku 
sporządzonym , za ję tą  i zaaresztow aną zo­
s ta ła  na sprzedaż w drodze przym uszonego 
wyw łazczem a &

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie pod Nr. 1147 A. p rzy  rogu ulic 
Ż elaznej i Twardej, na gruncie emfiteutycz- 
nym i adm inistracyjnym  Szpitala Sw. D ucha 
w W arszaw ie należącym, z którego się op ła­
ca  rocznie czynszu r s r  21 kop. i 0, w gminie 
M ag istra tu  m iasta  W arszawy w cyrkułu 
policyjnym  V III. pod jurisdykcją Sądu P o ­
koju W ydziału  I I I  w W arszaw ie pdłożona 
ogólnej rozległości około 6000 łokci kw adra­

towych m ająca, do egzekwowanego Fajw la 
B lanszyld prawem własności należąca i w je ­
go posiadaniu zostająca, poszukiw aną nale­
żnością uypotecznie obciążona.

N ieruchom ość ta  obejm uje plac pusty, na 
którym znajduję się: ’

1. Od ulicy Żelaznej p a rk an  z desek, w 
słupy  z bram ą i fu rtką

2. Takiż parkan  od ulicy Twardej.
3. Komórki z drzewa gontam i kryte
4. Zabudowanie o p ię trze , z drzewa pod 

gontam i, m ieszczące w sobie kom órki.
5. Szopa z desek pod gontami.
6. D ruga podobna szopa czyli spichrz 
Cztery ie zabudowania należą  do Izraela

C entnera, w łaściciela sąsiedniej n ierucho­
mości, a  B lanszyld nabyw ając nieruchomość 
N r. 1147 as. zobow iązał się uregulować g ra ­
nicę pom iędzy nieruchom ością swoją, a  po­
sesją C entnera, oraz  postaw ić swoim k o ­
sztem  powyższe budynki na  g run t C entnera.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u popierającego sprzedażą Sta­
nisław a Rotwauda P atrona, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry­
bunału  tutejszego w W ydziale I  złożone 
p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Gene­

rałow i Sztabu, Prezydentowi m iasta W a r­
szawy, w W arszaw ie pod N r. 387 urzędują­
cemu, na  ręce  W incentego Kępińskiego urzę­
dnika M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszawie, 
pod Nr. 405 urzędującem u, do rą k  w ła­
snych

Obudwom dnia 13 (25) L is to p ad a  1867 r. 
VVniesiono do księgi wieczystej nierucho­

mości Nr. 1147 A. w W arszawie dnia 18 (30) 
L istopada  1867 r., a  w dniu dzisiejszym, do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  licytacyjnych odbędzie się na  jaw nej 
audjencji Trybunału) Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I, w m iejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 rano dnia 1 (13 ; Lutego 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
Rotw and P a tro n  T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zam ieszkały.

W arszaw a d. 1 (13) G rudnjal867 r 
R adca Dworu /g ó rsk i. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie d. 2 (1 4 )  
G rudnia 1867 r

Radca Dworu, Zgórski.
N astępnie po odbyciu w dniach 1 (13)  L u ­

tego, 16 (27) Lutego i 29 Lutego ("12 M ar­
ca) 1868 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży nieruchom ości Nr. 
1147o. w W arszawie, T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem w tym ostatnim  term i­
nie wydanym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchom ości na 
dzień 22 M arca (3 Kwietnia) 1868 r. eodzinę 
10 z rana, w miejscu posiedzeń pod Nr. 519 
w W ydziale I. wyznaczył. L icytacja w te r ­
m inie tym rozpocznie się od sumy rsr. 1,000 
postąp ionej p rzez  popierającego sprzedaż 
w w arunkach licytacyjnych, w term inie zaś 
ostatecznej sprzedaży od 13 części szacunku 
tak są  biegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d 1 (1 3 ) M arca 18t)S r.
R adca Dworu. Zgórski.

W term inie powyżej oznaczonym odbytem 
zostało  przysądzenie nieruchom ości w War­
szawie pod Nr. 1147a. położonej i takowe 
przygotowawczo Stynisławowi Rotwandowi 
Patronow i za sumę rsr. 1,000 przysądzoną, 
term in zaś do jej ostatecznego przysądzenia 
na  dzień 14 (26) M aja 1868 r. godzinę 10-tą 
z ran a  w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie pod N. 549 w Wydz. I. 
oznaczony. L icy tac ja  w term inie tym ro z ­
pocznie się od y» częcei szacunku, taksą 
biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d. 23 M arca (4 Kwiet.) 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

Term in powyżej oznaczony sp e łz ł bezsku- 
tefcznie, w skutek czego T rybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem w dniu 1(13) Sierpnia 
1868 roku  z ilac ji wydanym, nowy term in do 
ostatecznego p rzysądzen ia  nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 1 147a. położonej na d.
13 (25) W rześn ia  1868 r. godzinę 10 z rana 
w miejscu posiedzeń pod N r. 549 w W ydzia­
le I oznaczył. L icytacja w term inie tym roz­
pocznie się od %  części szacunku tak są  bie­
głych wykryć się  mającego

W arszaw a d. 9 (21) S ierpnia i S6-S r.
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy i term in powyżej oznaczony dla za­
szłych sporów nie odbył się, T rybunał Cy 
wilny w vv arszaw ie wyrokiem w dniu 7 (19) 
L ip ca  1869 r. z ilacji wydanym, nowy te r ­
min do ostatecznego p rzysądzen ia  n ierucho­
mości N r. 1147A w W arszawie położonej 
na  dzień 18 130) W rześn ia  1869 r. godzinę'
10 z ra n a  w W ydziale I. T rybunału  w m iej­
scu posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 
oznaczył. L icytacja w term inie tym rozpo­

cznie się od sumy rs. 2,811 kop . S4% , jak o  
%  części zniżonego do sumy rs. 4,217 kop. 
767 j wyrokiem T rybunału  Cywilnego z di ia 
30 M aja (Tl Czerwca) 1869 r. szacunku.

W arszaw a d. 14 (26) L ipca  1869 r.
1— 1 R adca Dworu Zgórski.

N . D. 5318. Sędzia Komisarz Masy 
Upadłości Gustawa Griihn.

W zywa wierzycieli masy upadłości G usta­
wa Griihn, aby się w d. 18 (30) L ipca  r. b. o 
godz. 5 z południa w T rybunale Handlowym 
w W arszaw ie w domu pod N r. 549 u rzęd u ją ­
cym, osobiście lub przez pełnomocników s ta ­
wili celem podania kandydatów  na syndyków 
tym czasowych wyż rzeczonej masy.

W arszawa d. 15 (27 L ipca) 1869 r.
1—1 G Senewuld S. T. H

N . D. 5323. Rejent Okręgowy w Koninie.
Dodaje do powszechnej wiadomości, że 

dnia 9 (21) S ierpnia r. b o kodzinie 10 z ra ­
na poczynając, przed podpisanym  Rejentem  
w Koninie, na zasadzie dbcyzji T rybunału  
Kaliskiego z dn ia  12 (24)M aJa r. b. stanow ­
czo i ostatecznie sprzedanem i zostaną przez 
licytację w drodze działów  nieruchom ości w 
mieście Koninie Powiecie Konińskim  Guber- 
n ji K aliskiej położone, do spadku K arola 
Wilhelma Paczkowskiego należące, jak o  to- 
o) plac przy ulicy Piwnej, pom iędzy p o sia ­
dłościam i W intra i Pęczki, licytacja k tó rego  
rozpocznie się  od rs. 135 za złożenie vadium 
rsr. 20; fti plac po rozebranej stodole na 
przedm ieściu Bodzentowo, licy tacja rozpo 
cznie się^ od rsr. 10, za złożeniem  vadium  
rs r  5. Sukcesorowie Paczkowskiego m iesz 
k a ją  w mieście Koninie. W arunki ljcytacyj- 
a e  przejrzanem i być mogą w kancelarji tegoż 
xl6j Guta,.

K onin d. 12 (2 ł L ipca 1869 r.
1 — 3 F o rtu n a t Łącki.

N. D. 5307. W dniu 18 (30) L ipca r. b. o 
godzinie 9 rano na targu  Sewerynów zwanym 
m eble machoniowe i jesionowe, w tymże dniu 
o godzinie 11 rano, na targu  za Ż elazną b r a ­
mą, meble palisandrowe, machoniowe, fo rte ­
pian, w d 23 L ipca (4 Sierpnia) r. b. o godz. 
11 r nno, na  targu w itkow skiego zwanym 
meble machoniowe, jesionowe, konie, woły 
krowy, narzędzia rolnicze, i w d. 24 L ipca  (5 
Sierpnia) r. b. o godzinie H) rano , na  targu  
za  Ż elazną bram ą w W arszawie, okrycia i 
m antyle damskie, aksam it, woreczki i pug i­
laresy  i t. p. przedm iota, przez publiczną li- 
cytację sprzedane zostaną,.

1 — ̂  Popławski, Komornik

N. D. 5310. Podaje do wiadomości, że w d. 
1S (30) L ip ca  r. b. o godzinie 11 z rana  na 
targu  Sewerynów zwanym i w d. 21 L ipca  (2 
Sierpnia r. b. o godzinie 12 w połudm ę na 
targu pod trzem a Krzyżam i w W arszaw ie 
prawnie zajęte  ruchom ości lipowe, jesionow e 
sosnowe, machoniowe i orzechowe, jak o  to: 
stoły, łóżka , krzesła , szafy, sofy. bufet, k a ­
napa, biórko, fotele i t. p. różne przedmiota, 
oraz garderoba m ęzka i tow ary mydlane 
przez publiczną licytację sprzedanejjzostaną’

1 — 1 J  Kurman, Komornik.

N. D. 5309. W dniu 18 (30) L ipca 1869 r 
o godzinie 12 w połud iie na targu pod Lwem 
zwanym, przedm iota w zastaw  dane jako  to- 
okrycie damskie, naczynia m iedziane i m osię­
żne, sam owar i kociołek, w moc postanow ie­
nia Sądu, w tymże dniu o godzinie 2 z połu- 
dnia na targu  Grzybów prawnie zajęte  rucho- 
mości, meble jesionowe; sosnowe, zegar, sze- 
szląg. przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

i 1 Pawłowski, Komornik.

N. D 530S. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, ze zajęte w drodze egzekucjj są ­
dowej dochody nieruchomości N r 1497 w 
W arszawie przy ulicy Z łote j położonej, wy- 
dzierżawione będą przez publiczną licy ta ­
cję na  ro k  jeden, poczynając od dnia 19 G ru­
dn ia  (1 Stycznia) 1869 r ., do tegoż dnia i m ie­
siąca  1870/1 r.

L icytacja odbywać się będzie w d. 1 ( 13) 
W rześnia  186J r. ogodzinie 10 rano na g ra n ­
cie rzeczonej nieruchomości przed podpisa­
nym Komornikiem i rozpocznie się od sumy 
rs. 900, dziewięćset).

B liższe w arunki licytacyjne przejrzane  być 
mogą w K ancelarji podpisanego K om ornika 
w w arszaw ie przy ulicy B ielańskiej pod N r 
609 utrzymywanej.

1—2 W ładysław  Popławski.

h.mam  'p529-?’ Podpisany  Patron  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod N r 1765

skRgoSZd ^ a i Jaak°  0b ro ó ca  Ja n a  Szóstkow- Skiego, działając na mocy wyroku T rybunału
T s rq S° W a*j8zawie w dniu 3 (1 5 ) M ar­

ca 1869 r  zapadłego, wzywam niniejszem  
w szystkich mogących mieć p retensję  do kau“  
cj. za  Janem  Szóstkowskim byłym K om or­
nikiem  przy Trybunale Cywilnym G ubernji 
W arszawskiej w W arszawie przez Ja n a  Za- 
bokrzyckiego w sumie r s r  9u0 na dobrach 
Sarnowek w Okręgu Zgierskim  Powiecie L e ­
czy ckiem położonych zapisanej, iżby takowe 
p re tensje  w ciągu miesięcy trzech  objawili 
p rzez  podanie do J. W. P ro k ura to ra  przy 
lry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie zan iesio ­
ne, po upływie bowiem m iesięcy trzech uczy­
nię do tegoż T rybunału  w drodze ilacji 
wniosek: J

O uwolnienie dóbr Sarnówek od powyż­
szej kaucji i upoważnienia Jan a  Szćstkow- 
skiego do wykreślenia takow ej z D ziału IV . 
N r 9 wykazu hypotecznego tychże dóbr.

Ostrzegam  przy tem , że opozycja przeciw­
ko  uwolnieniu od kaucji wniesioną, być może 
jedynie na mocy wyroku, p re ten sję  do J a n a  
bzostkowskiego jak o  Komornika przy T rybu­
nale Cywilnym w W arszawie zasądzającego ,
wydauegif zasadzie Pozwu o też p retensję

W arszaw a d. 2 (14) Kwietnia 1869 r.
1 Izydor K arśuicki.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHblfl OBT>HLUEHIH.

N . D . 5228 .

l iO lW S ilK fc
Na posadę dyrektora budo­

wnictwa miejskiego * 
ezną »,0«0 »lr. wal. austr. i do­
datkiem na pomieszkanie w i- 
losci rocznej 500 zlr. wal. austr. 
rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dniaSO-jgo 
Sierpnia r. I».

Stabilizacja na tej posadzie 
nastąpi zaraz przy nadaniu o- 
n ej a zamianowanemu dyrektorem, po­
liczone będą w służbę tntejszą wszystkie lata 
poprzedniej c. k. rządowej lub innej służby, 
czyto publicznej, c z y  prywatnej, w ktdrej ua- 
był prawa do emerytury.

Co do wymiaru pensji wysłużonej, jako też 
zaopatrzenia dla familji wejdą w danym razie 
w zastosowanie przepisy, wydane w tym przed­
miocie dla c. k. urzędników rządowych.

Ubiegający się o tę posadę, zechcą w termi­
nie wyż określonym zanieść podania swe w 
drodze władzy przełożonej, lub jeśli niezostają 
w związku służby, na ręce zwierzchności miej­
scowej, do prezydjum magistratu miasta Lwo­
wa i załączyć dowody: co do miejsca urodze­
nia, wieku, odbytych nauk technicznych, spe­
cjalnego, teoretycznego i praktycznego uzdol­
nienia we wszystkich trzech gałęziach budo­
wnictwa, mianowicie: w architekturze, kon­
strukcji dróg i mostów i w budownictwie wo- 
dnem, nie mniej dotychczasowej służby lub sa­
moistnego zatrudnienia i robót wykonanych w 
jakimkolwiek zawodzie technicznym, nakoniee 
dokładnej znajomości języków krajowych 
szczególnie polskiego, tudzież języka niemiec­
kiego.

Oil Prezjdjn™ Magistratu 
król. stoi. miasta.

Lwów dnia 10 Lipca 1869 roku.

N. I ) .  4521 .

N. D. 5316. Praw nie zajęte, meble brzo- 
zowe i jesionow e w d. 17 (29) L ipca 1869 r. o 
godzinie 10 z rana  na  targu  p rzed trzem a 
Krzyżam i, lustro , łużka, inne meble jesiono­
we, 2 b laty  od wag m iedziane kaw ałek p łó tna  
prześcieradło  i t p. o godzinie 10 z rana na 
targu Grzybów, lustra , tuale ta , różne meble 
machoniowe, żerandol, miedź, sam owar dy­
wan i t. p. o godzinie 12 z południa na  targu 
Nowe m iasto w szystko w d. 24 L ipca (5 Sier­
pn ia  r. b. p rzez  pub liczną  licytację sprzeda- 
n e  zostaną. Cliraszczewski, Komornik.

Cesarsko-Rosyjska
N iia i  u m i

z 1864 roku.
Z wygranemi w dwóch ciągnieniach na rok-
2 * k-( l3 > L iPca P° 3 « < M > 0 0rubli, f f .- i ,0 0 0  rubli, 4 0 , 0 0 0  rubli, 3 5 , 0 0 0  
rubli, 10,000 rubli, 8,000 r u b l i ,  5,000 
rubli, 1 , 0 0 0  rubli, 5 0 0  rubli.

Najmniejsza wyitramn wynosi
130 rubli.

lJrzęitov,nfe ostemplowane
Kw ity udziałowe, które tak  długo są ważne, 
dopóki nie przypadnie na nic dwudziesta cześć 
której z wygranych, począwszy od 200,000 ru­
bli do 120 rubli, otrzymuje się Z1Ł przesłaniem 
należności przez rekomendowane listy.

1 kwit udziałowy kosztuje 1 3  rubli sr.
11 kwitów udziałowych kosztują 135 rsr. 
3 5  kwitów udziałowych kosztują j j j j j  rsr.

R otscaiild  et CJomp.
5 5 Postgasse Nr. 14 w NVledniu.

w DrukarnijRządowej Okręgu Naukowego W arszawskieg o ,- Z a  pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a t e k .\



Dodatek do 155, Dziennika Warszawskiego. 
—  Środa, dnia 16 (26) Lipca 1865 r. 1599

I f p u ó a e . i e u i e  k i  J e  1 5 5 ,  D z i e n n i k a  W a r ; ; z a * t s k m f O .  

G e p e d a ,  1 6  ( 2 8 - )  I m a n  1 8 6 6  i .

i l l . I f l S / i M l  U R Z Ę D O W I M l i  l i i i !  . 1 1 , 1 1 1 , 1 ) 1  O E l f l B J e i l l R .

LICYTACJE. —  T O P H I.
N. O. 5211. (hcpynawe I l t ix tu c p u u t

VnpaHAevie.
B apiuaB C K O e O K p y iK H o e llH a ieH ep H o e  J 'n p a -  

F j e n i e  c h m *  o ó * n i u n e T *  b o  B c e o ó m e e  c b 1 i* 1 i-  
H ie  m to  h u  o c H O B iii iin  p a 3 p % u ie B iH  K r n C i s T c j h -  
CTBa B’jaB H O K O H O H A yiow aro  bqHckhv u lląp iua-
B esaro  BocBHaro O n p y ra  20 I iohh (1 A sry cT a) 
u p n c T y iu e H O  Ó y * e T *  k*  h8B0*k1i n p e3*  pt.Ky 
H a p tB *  n p n  HoF.oreoprieBCKoii ispU norT H  
tiJO T O n a ro  MOCTa, K O T upw ii ó y jc T - i.  o c r a -  
EUTbCH H a B O ** OKO JO  * B y X *  MtCHUCB-b, II ET. 
BH*axi. npesoxpaH eaiji stoto MOCTa ot*  no- 
BpejKjCHifi, x03*ena n jaea io u iH x *  no  p liK *  
H a p e B y  cy * O B *  u  n jo t o b *  chm*  n p iirja m a -  
iO T oa, c i. 03H a acH H aro  20 I iojh  B H pe* ,. *o  
p a3 C o p K H  y n o x H H y x a ro  mocts, ocTaiiaBjH- 
BaTbCH CO CBOHMH Cy*UMH HJH nJOTaWl 3a
BepcTy ot*  o i i a r o  h 0 T T y * a  A anarb shhtł 
Haxo*»mnMCH n p n  moct*  jk >*hji*  ot*  H obo- 
r e o p r i e B C K a r o  K p łn o c T H a ro  l lu w iT ic p H a ro  
y n p a B je H iH  o c B O e m *  n p n ó b iT in  *jh  c * t , ju rn a  
pacnopniK C H iH  o  n p o n y c K ’6 H x*  n p e 3*  most*  
b*  y e T a n o B J e R H o e  *jh  ccro  bPcmh, a  hmch- 
ho : eaie*HCBiio b*  8 mscob*  yTpa H b*  3 Ta­
c a  n o  n o jy * H H .

B m I i c t I i  c *  t * h *  n p e * y n p e a i * a c T c a ,  m t o  
e c j n  c y j a n u  hjh i iJ O T a j iH  K o r o - j h ó o  i i j i k t h - 
H e n o  6 y * e T *  n o B p e m * e H ic  n jO T O B O iiy  M OCTy, 
TO X03HCB» 3THXT. C y * O II*  HJIH n jO T O R *  HO*-
B e p rH y x c a  0T8*TCTBeHH0CTH" h  y n j a T *  * e - 
n e r *  c o r J a e H O  0Ó *H B jeH iH  o  Ó m ru ic m *  B a p -  
u ia n cK O K *  n jo n iK a y T H O M *  m o o t*  o t *  2 6  Man 
( 7  l a ,eh) 1 8 3 8  r o * a  s a  .V  5 5 6 3 /1 7 8 6 4 .

T. B a p i u a s a ,  12 Iiojh 1869 ro*a.
H aM ajb H H K *  H hjkcH e p o a * ,

2 — 3 re B tp a j* -M a io p * , ( .......... ) .

N. D. 4912. Kon/napa Epecmh-Aumpń- 
cKttzo Boev na.'u P tcnum uśia.

U o c T a B J n e T *  b *  ii8B *cTH O C Tb, m to  h u  o - 
CH OBiHin p a c n o p a w e H ia  B u p iu a E C K a ro  O K p y  
jK H aro J lH T e n ja H T C ita ro  >Tn p a B je H iH , B *  OHOti 
6 y * e T *  n p o n a B e je H *  4 - r o  A B iy cT U  c e r o  r o * a  
p iu i i iT e J b H b iB  T o p r * ,  ó e 3 *  n e p e T o p m K ii . n a  
nocT U B K y n p H n a c o B *  n  n a T e p ia a o B *  n a  n p o -  
*0B0.TbCTHie h c o * e p w a H ie  B pcĆ T *-JlH T O B C K a- 
r o  B o e n n a r o  I 'o c n H T a ja .  I I o * p o 6 h o c t h  O T O p- 
rax*, a  p a n n o  n i j o u o c T b  n p i iT a c a s i*  u  n a -  
T c p i a j a ł i *  nyn jiiiK yioT C H  u *  o ó * H B j i 'n m  
B o e i iT  i r o  M n iiH C T ep cT E a n p n  C .  H e T e p -  
6 y p r ,  THX* H JIOCKOBCKHX* B * *01 i ,CTHX* H
m t o  m e j a t o m i e  H o r j T *  TSK ate E H * * !*  n x *  b *  
B ap m aB C K O H *  O itpya iH O M * H m eH *iu iT ci< O M * 
y n p a B . i e i i in  h b*  IC o iiT o p *  B p ec T C K aro  I ’o -  
c n n T a j a .

T . B p ecT * -J lH T O E C K * , 1 I io j h  1 8 6 9  r .
H a n a j b n n K *  B p ec T * -JIiiT O H C K a ro  

B o c H H a ro  I'ocniiTajK , I I ojkobhhk* ,
3  — 3  r n j b « e p * H n r * .

N. D. 5.335. PtiKCKan Ta.nomnn.
H a ocnOBanin 1836 ct. C b . 3a it. T om. V I 

H3*uni.i 1857 ro * a  no npe*jO/Kcniio 1883 ro - 
*a, chm*  BusM BaeT* mime noHMenoBaHHbix* 
ani** jibhtłch b*  oiiyio *jh  no .iyTenin H a rp ia  
Rh h x *  * e n e r* , c a l jy io m n x *  hm*  no koh« h- 
CKapioHHbiM* **jaM *, a  HMeHHO: BbiBinaro 
IIouomHHKa llenpaBHHKa HoBoaieBcaH*poB- 
c a a ro  y * 3 * a , BapoH a IijcO eK a 19 py6 . 66 u ., 
CbiBmaro O ranoB aro  npHCTasa JIene.ibCBaro 
y * 3 * a  1 s r a n a , T n ry jiip H a ro  CoBiTHHica 3 a - 
xapoB a 1 3 ’/ ,  n o n ., OTCTaBHaro p a jo n a ro  J e S -  
6bt BopyxoRHMa 22 p y 6 . 50 «o n ., 6biBuiaro 
T w can ira ro  ni. B*ineHKOnHM*, OTCTaBHaro 
PHROBaro KoH*paTbena 8 ’/2 koii., nac.iT .jnn- 
kob*  oó*Ti3*MnKOB* jin*Jian*CKOft B pnra*w  
IIorpauBMHoft CTpamn, C re n a n a  K py u n n a  14 
py6 . 60 V, Kon. n IIjbH  BojncmiKOF.a 2 pyC. 
8 '/ 2 K ónteK *.

P n ra , 5 I io jk  1869 ro*a.
y n p a B j i m o m i H ,  ( ...................... ) •

N. D. 3255. liana.iMMKb I'anao.luucna to
y-b3An.

0 6 * a B ja e r * ,  mto 5 (1 7 )  A sry cT a  cero  
r o*a B* 12 MacoB* y 'T p ia  Oy*yT* npon3BO- 
RETbc.M b *  npHcyTCTBin y*3*H aro  ynpaB Jie- 
H?R nocpejcT R oii*  onenaT anH bix* j e n ja p a -  
nifl ( in  m in u s)  Toprn  Ha OT*any c *  no*p»*a 
pao o T *  no n0,lnHK^  PHMCKO-KaTOjHMecKaro 
ItOCTexa> KOCTeeJŁIIOjj orpu*H  n  K oao n o jb - 

r . rapBOJlHHb ot*  CM*Tnoft cyMM[j  
40 Iton. H3MHCjeHHUX* y*3*HbIM* 

11 . r ' , "  . ApXllTeKTOpOM*.
j h , e * a  m i e  3 a T * M *  B 3 B T b  c x a a a H H U i i  no*- 

pH** R O J iK iib i  n p n o fn .ap jcH in  H a n n c a H i i O M *
„ a  repooB oa oyna,.,, 3Q Kon_ ^0M.0IIHCTI!a „
no  *opn P > Ce“ *  upHjaraeM Oii npejCTa- 
BHTb K a3 H  ItyKl UiiUTilnnHO lia BHCCeH-
h m S bm*  a a j  r .  B*  copa3Ml,p H0CTa y , .  na- 
cth cMiTiiofi ejMMw T. e. 270 pyó . 1 .ton.! ho- 
T opuS  to a a a o r*  moikct*  B„ CCeH* Ha-
JIHmhmmH *eHi.ra.im hjih ate aaicnajHUnn hjih 
JHKBHRaniOHHbiMH JiiCTami, n .n i BnpoTeii*
R pyrnun  Kpe*HTHUMn fiyitarauH  p asp em eii-

h u * h b*  n p ii M* Ha s a jo rn ,  KOTOpbifi Hey- 
CTOnmnenyca n p n  tu k obhx*  T O prax*  ó y jc r *  
B03BpameH*, a y*ep»saBuiai och f ty je r*  b h - 
cjuh*  b*  B ans;*  *j h  iipnponuiHiH nponeH- 
tob * .

T oproabiH  ase yjO B ia kuk*  p an u  o n  smliTa, 
j io ry r *  6m t ł  pascMarpHBaejiM bo  bc*. n pn- 
cyTCTEeHHble *h ii, 3a iiciuionoH ii M* npa3*- 
HHMHblX* H TaSejbHblX* E* Ta pBOJHHCKOM* 
y*3*H0M* y n j u i B j e H i n ,  o ó * i i B j e n i a  * 0 J » iH b i  
OuTb HHCUHM ne,TKO. TlICTO, Ó03* BCHKHX* 
H onpaB on* ii iioRMH :tok*  nóo iiiiutc toko- 
B tie  He O y * y T *  upiiHHTbi.

ło p w a  oó*HBjeHiH.
B cj**cTB ie oó*aB JeH in Haia.ihBH*fa I ’ap- 

Bojum citaro y * 3 * a  ot*  . . . I kihh c. r . aa 
Aś . . . *aio ciio *eKJiapaniio o *  tom* , mto 
oSaaMBaiocb b3hti. b*  no*pn**  p aC o rti no 
nOMHHK* PniiCKO-KaToanMeCKaro KOCTeJta, 
KOCTeji.HOii orpa*M  n  ko .io k o ji.hii b*  ro p . 
r a p n o j i iH *  aa cyiziiy („V nporincLio) KBHTaH- 
Hiio o EHeceHin mhoio 3 aao ra  b*  KpannecTBli 
270 pyf). 1 non. n p n  c e n *  npe*cTaBjaio c *  
t 6 h* , mto TUKOiioii 3 a jio r*  ec.in ne y*ep- 

TL-ycb n p n  TO prax* óy*eT * mh*  B03npaineH*
Ha pyf KU (HJH HO BOMTU, IKUTCJhCTllO MOe B* 
Aś, ro * -i, Mt.cnn* n  th c jo , no*nnch jo ja tH a 
óbiTb ptaaóopMiiBa.

r .  l a ] ib o jurn ., I ioht 30 *hh 1869 ro*a. 
3 — 3 HanaJbHHK* y*3*a, ( ..............) .

N. D. 5283. Hava.ti.HUKb CoxaneecKazo  
v b3/\a.

T a n *  kuk*  Ha np0H3Ee*eHHbix* b*  iiepBHfi 
cpoK* 7 I k ijh  nyCxHMiibix* TO prax* nocpe*- 
CTBOM* 3aneMaTaHHux* oO *nnjeH ift n a  uo*- 
pn*T. peMOHTa uiocefiHbix* * o p o r*  I l - ro  pa3- 
pH*a B* CoxanCBCKOM* >'*3*1! li],CJCTMIj e ­
ll bl óioun *b , oO*HBjciiin n a  o * H y  c y n u y  n 
lipncyTcByiouiie coiiCKaTejn H ecoraac iu n cb  
npoii3Bo*HTb s , e i K * y  coóom hh nepeTOpiKKOB* 
HH COe*,lHHThCir B* o * H y KOMIiaHUO, nOTOJiy
npimliHHHCb k*  40 ct. nocTaHOB-ieKin 6. Co- 
b* t ;i .VnpaRjeniH cocTOHBinarocii 16 ( 2 8 )  
M an 1813 r . cum*  Ha piic.K* n x *  o ó ih b h h c t- 
ch, mto ii*  npńcyTCTBiH C oxa 'ieB citaro y * 3 * : 
iiaro  ynpaBjieHifi b*  ropo**  CoxaneBt. Oy- 
*y-T* np0II3B0*HTbCH p *  coK pam eK iiuii c p o a *  
RTopiiHHbie nyOaiH'uiue TOpm nocpe^CTBOMi* 
aanc'iaTaHHMx r, oÓTrflPjeaift b i» 12 nacOBi. y- 
Tpa 23 Iio.iH n a  0T*a',y b*  no*pa**  peMOHTa 
moee0H«,ix* * o p o r*  II paapa*a u *  CoxaneB 
ckom*  >’*?**, HiiMnuaii c*  cyiiMM 6 ,100 py6. 
cep. Ba 1869 ro * *  c i. noHHatenien* ( in  m i­
n u s '.  BcHKiii reejiaioiuift yMacmOBaTh b *  
TO prax* 0ÓH311H* HBIITbCH K * 03HaMCHH0My 
Mncjiy Iiojh  b*  12 nacoB * yT pa b*  BbpeK- 
hoh*  >: nb CoxancECKOM* yii3*HOJi* y n p a- 
RjeH in iicnpeMliHHO c*  *oityneHTOM* kukoH 
j i i 6 o Ka3eHH0ii h jh  ropo*CKoS K acu Ha upn- 
KHTie aajiora b*  copa3M l.pnocTn Macm 
cyiiMM onpe**iieH ,ioli k*  T o p ran *  t . e. 6 )0  
pyfi. cep . c*  3ancMaTai,HbiM* o6*HBJCHieM* 
HaniicHHHHM* na repOoBnił O yxar*  30-itonlie- 
MHaro RocTOHHCTBa no yKasaHiioil «opM* b *  
j\S 130, 134 n 140  BapiiiąBCKa/0 /(neBHiiKa. 
VcjoiiiH k i . TopruM* iio ryT *  ÓHTb pascMO- 
TpHRae>rbi nse,iaioimiMn b*  CoxaneBCKOM* 
y*3*noM * y n paB jeH in  b*  Mac,.i ę jy aó b p , s ą  
HCb-jiOMenieii* Tafiejibiibix* u  upa3*HiiMHbix* 
*HeS.

T. C oxaneB *, I iojih 9 *hh 1869 ro*a.
HaMa-ibHiiK* y*3*a, 

i — 3 M aiop* , ( .............) .

N. D. 4859. Haua.tMt.uKb ' levcmoxoecKazo  
yb 3 Ą U .

H a ocHOBamn n pejnncan iH  neTpOKOBCKaro 
ry lie p n c ita ro  IIp ;tn .ieni,i o t *  19  Iiohh (1 Iio­
j h )  c. r .  3a A? 3337 o6*aB j*eTen bo iiceoó- 
m te  CBbRbHie, >ito 25 I io jh  (6  A n ry cT a) ce ­
ro  ro * a  b *  10 MacoB* yT pa, 6y*yT * npoii3- 
b o * h tch  b *  y*3*HOM* y n p a s je m n  T oprn  ( in  
m inus) nocpe*cTBon* onenaT aH H ux* o0*h- 
lijeH in  Ha no*pii** nocrpoiiK ii 2040 no ro it. 
cameHeft OeHCTOxoBCBO-I’epiicKott luocettHoit 
*oporn , II paapa*a , naTiinaii co cnbTHoft 
cym ibi sa  HCKJionenieM* c y iin *  03HaneH- 
Hbix* na  Henpe*mi*HMbiii H3*ep)«KH h TexHii- 
necKiS Ha*3op* t .  e. 5 ,016 py ó . 56 '/2 Kon.

• In n a  HiCJaioinie npncTyiiHTb k *  ro p ra n *  
*o jsn ib i h b h tc h  b ł  y*s*H oe y n p a s je m e  b*
0 3 HaMCHH0 M *  c p O K *  c*  o n e n a T a H i ib i H *  0 6 * -  
H B je H ie M *  u o  H n a ie  n p H J O J ie H H o B  ® o p H * , 
n p n j o a i n B *  h *  O H O Jiy c B n * l iT e s b C T B a  m *ct- 
h o B  B j a c T i i  o n o B i j e n i n  h  c o c T O H T e jb n o c T H  
C B o e S  a  p a B H O  K B H T a i in i io  H a  B H c c e H hkiB b *  
K iu iy io  j h 6 o  h3* K a 3 C H H i»ix* h j i i  r o p o * c i i n x *  
i t a c *  3 a j o r *  B *  k o jiito c tb T . 502 p y 6 . i i j h  

n p e * C T a 8 H T b T a n o B o i l  H a jH M H U M n  * e H b ra M n , 
T o p r o B b i a  y c j o n i a  M O ry T *  f ib iT b  p a 3 CM OTp1i- 
H b i e iK e jn e r iH O  b *  y * 3* H 0 M *  y n p a B j e n i n  
K p O M b  B O C Iip e C H U X *  H  EM COKOTOpiKeCTBCH- 
M i, ix *  * H e i i .

T. 9eHCTOxoB*, 3 0  I iohh 1869 ro*a.
H. *. HanajbHHKa *IeHCTOxoBCKaro y*3*a,

3 — 3  U l T a 6 c * - K a n i i T a H * ,  ( ................) .
<&opna o5*HBjeHiH..

Bcj**CTBie oó*HBjeHiH OeHCTOxoBCiiaro
y*3*Haro ynpaBjenis ot*  . . .  I iohh c . r .  3a

t e  . . .  CU M * 0 Ó*HB.TH10 , HTO oSilSH IB aiO C b
nocTpoiiTh 2 ,040 n o ro n . c.iaioneit H e a o T O x o B -  
cito I’e p 6cK0it uioceiiHOfi *oporn  I I  p a3pn*a 
no  yTBGp»K*eHHOlł IleTpoKOECKim* ry ó ó p n -  
CKHii* IIpaB jen ieM * ciibTt, aa cywiiy . . . 
; y 6. cep . (nncaTb iipom icbio) nojRepniHCb 
bc1.ii*  o6H3aTejbCTBan* ii3JowenHbiM* B* 
T oproB U x* y c jo s ia x * ,  KOTopua mh* hs- 
BfiCTHij. KBHTaHniio 3a A5 . . . itasHaMeliCTEa 
n a  BaeceHHbiii s a jo r *  i i jh  HajHHHbta ja iib ru  
a *  KiunneCTB* 502 pyó. bm*ct1i co chh**-
Te.Tl.CTBOM * o CBOCM b  I IO B e * « ll i lI  H COCTOH- 
TejbHOCTH n p n ja ra io .

iliiiTejbCTBO woe b *  t e  n n c a j*  b *  te .  mT,- 
ch u *  u  ro * * , (3*1icb  iianucaTb hmh n  4>a- 
MHjilo).

A. D. 4857. BcHĄUHOKoe yb3 , iH oe  
y  upan .i t  v ie .

H a  ocHOBaaiH n]ie*m icain:( neTpOKOBCKaro 
TyGepHCKaro IIpaB je iiiii o t *  20 Iiohh (2  Iio­
j h )  c. r . t e  3355, oó*HBJneT* bo Bceoóinee 
CB**eHie, mto 29 I io jh  (1 0  A nrycT a) 1869 r . 
b*> 12 M acos* y rp a , ó y * y r*  npoH3RO*HTip!H 
b *  ohom * Toprn  nocpe*CTBOM* saneMaTan- 
H u x *  o 6*H B jeiiin  Hii peMOHTiipoBKy Tocnpo- 
Eąs.Hwx* T pąsyop,* 2- ro  paapHftą, am iep jpp : 
a )  o t *  IHeiioiiHH* n e p e s *  jK apitii, K o3e r jo -  
BW b *  TaMOKHio rHH3*OB*; 6)  o t *  ro p o * a  
IK apm i b *  M w uikob*, h  b ) o t *  llap ep n n  b *  
C beep® *, BiiMHHan c *  cyHHbi 3,901 p . 35 ' / ,  
Kon. KpoM* *eHe»Haro B03Harpaw*eHiH * jh  
npoH3BO*CTBa Bbiiue osHUMeHHUx* paóoT*, 
Cy*eT* *oóanJeHO b *  iiaT yp*  1276 in ap eap - 
K O B b ix *  paCoMHX* n®inBXb *Heii.

HCejaiom ie s a r iM *  npHHHTb Ha ceÓH CKa- 
3aHHbl8 no*pH**, 06H3bIBaH)TCH npejCTIlBHTb 
JHMHO B* y * 3*Hoe V n p aB je H ie  n *  Biauie o- 
SHa3eHH0M* cpoK* h jh  BMcjaTb no nOTT* 
saneMaTHHiioe o6*iiBJeHie, H anncannoc Ha 
repCoBO# ó y jia r li 30 KonbeM Haro ro c to h u -
CTIUI, UO HUHte yKHSilHHOB *0pM-fc, HCHO, He- 
no*'iiimeHHOe c *  H a * u n c b io . „ llaT a jb n n iry  
B eH *H H C itaro  >’113*3, o ó * i iB je H ie  Ha peiiO H T H - 
pOBKy inoccefiHbix* 2-ro  pa3pa*a * o p o r*  uo 
BeH*iiHCKOMy y * 3 * y .”

.In n a  iK ejaiom ia npiicTymiTb k*  ro p ra n *  
0ÓH3aiibi upe*CTUBHTb a a jo r *  b*  cyiurf, 390 
py ó . HajHHHHiiH *enbraHH h jh  me *pyrn»in 
KpCRlITHblMH ÓUIjeTftllH, KOTOpbie *03110 Je  HO 
npiiHiiifaTb b*  a a jo r * .

T o p r o R W H  y c j O B i H  c e r o  n o * p H * a ,  a e j a i o -  
i ą i e  J i o r y T i .  e i i t e * i i e , ; H O  l i p o c M a r p i i R U T b  b*  
n p i i c y T C T B i n  y * 3 * H a r o  y n p a B J C H i H ,  3 a  n c -  
K J i o i e H i e M *  n p a s * i i i i M H W x *  n  T a S e j b H b i x *  
*Hefi.

06*nB jeH iH  npe*CTaBJHeMHii no  ncTeneHiii 
BHuie 03naMeHHaro HHCja n Maca He 6y* yx*  
npHHHTbi, HanncaiiHMH a e  He no yKa3a.HHoft 
Hnate *opM i, óy*yT* npn3HaHM h o *!iS c tbh - 
TeJbHhlMII.

<I>op»ia oó*HBjeHi*.
B c j* * C T B ie  o n y ó jn K O B a H ia  B eH *H H C K aro 

y * 3*Haro yupaBJeHiH o t *  26 Iiohh (8  I io jh )  
c. r. sa  N . ciim* oÓH3MBaiocb np03BecTH
paÓOTbl pejIOHTHpOBKII iuoce0H bix* * o p o r*  
2 -ro  p a3pa*a, a  HweHHo: a )  o t *  IU,eitoiiHu* 
n ep ea*  m apK H , Ko3eraoBbi b *  TanoiKiuo I ’hh- 
s*o i,* ; 0 )  o t *  ro p o * a  JK apsn  b *  MbiuiKOB*, 
u  b )  o t *  3aBepi*a b *  C tB e p ® * ,  b *  tom hoh*  
n p iiM b H eH in  k* yTB epm *eH H M M * T y ó e p H -  
ckhm* n p aB je m e M *  o t*  12 (2 4 ) Iiohh c. r .  
csit,TaM* 3a c y n u y  N. p. c . npouHCbio (n p o - 
nncaTb n im pajm  n cjobum h) npHiiniiaH Ha 
ceÓH Rcli ycjO B ia 3aKJiOMaiomiecH b *  npoMn- 
TaHHbix* n no*nncaHHbix* mhoio ToprOBbix* 
KOH*nuiax*. PaóoTU  s t h  oÓHSbiRaiocb hu- 
MaTb b *  TeMeuin 3  x *  *HeS c*  n o jy n eH ia  no 
ceMy npe*neTy pacnopam eH in n  OKOHMHTb o- 
HbiH HHKaK* Hen03>Ke 18 (3 0 )  O k th ó p h  cero  
1869 ro*a.

I lp n  c e n *  n pejcraE JH io  a a jo r *  b *  cy « n r. 
390 p y 6. k o to  p u  ii b *  c .iy ic t .  Hey*epasaniH 
3a mhoio no*pa*a, c a n *  n o jy n y  ( i i jh  me npo- 
niy o BbicbuicŁ ko mh* b *  N . n ep es*  n o n ro - 
Byw CTaHpiio N . nocTO.iHiioe n o e  a a T e jb c m o  
B* N. BÓJH3H nOMTOBoS CTanipn N.

(no*nneaTb m ctko hmh h ta n iu i io )  
r . BeH*iiH** *hh 26 Iiohh (8  I io jh )  1869 r.

3— 3 HaM ajbiinic*, ( ................... )

N. D. 5071. Tt/peKCKoe .Vfu.iH/ie 
.V upaeAenie.

Oó*HBJHeT*, mto 5 n a c ja  ABrycTa cero  
ro * a  b*  12 nacoB * yTpa, 6 y * y r*  n p o a s B O -  
*UTbCH TOpm nocpe*CTBO»i* 3aneM aTaH nux* 
3aHBjeHiS na  OT*any b*  no*pn** uomuhkii 
**BHMbHio MOHaCTbipH Uepnap*HHOK* B* r . 
llap T li, n  KOCTeja Haxo*Hn;arocH npn  8tom*  
MOHacTHpb, a  TaK H te coopym eH ia h o bu x *  
CTpoenift *poBaHaro c a p a s , x .it.iio ii*  n K joa- 
KOB* OT* CyMHbl HCMHCJeHHoS no CM*T* 
3 ,436 py ó . cep. 4 kou. C * T in * ,  mto no*- 
pH** 3T0T* OCTaHCTCH 3a jH u e n *  npe**H - 
BHBiiiHii* Ciuiym HafiMeHhuiyio cywMy npoTii- 
By ncMHCJenHofi no c iitT * .

iK e ja io n p e  ynaCTBOBaTb n a  T oprax* , oóh- 
saHH npe*CTaBHTh k*  cpony, n ne no3me n o - 
jOBHHhi nepB aro  Macy, n a  pyKii T -na  Ha- 
MajbHHKa y * 3*a, h jh  ate nocpe*CTbOM* non- 
TH, no HSJoaeHHoii HHHie cero  ®op«1i, 3ane-

naTaHiibiH aaHBieHiana re p ó o n o f t  C y n ą ;*  3 0
KonfieK* *0C T 0iiH C T B a, óes*  no*M ncTO K * 
i i jh  n o n p a B O K * , c i ,  iiO H CBeH iełi* Hbi.i.();iBB 
n  n p o n H c i.io  t o S  cy w n b r, 3a ltsKyio npiiH ij- 
M aiOT* Ha ceÓH n o * p n * *  u  c *  q p e* C T a- 
B j e u e M *  k b h ttih iu h  n a3 H a n e S c T B a , n a  npe*- 
C T iiB je it i i l j r i  ’ r y j a  a a . ,o n , ,  p a B i iH io ią ib c f  V. 
Macra n p e * * H B J e iiH o f t eyMMbi, najHMHHMH 
*eH i.raM H , 3 aK aa*H b ism  j n c T a j i n ,  i i jh  jp y re -  
mii rocy*apcTBenHHMii Cynorawii *03B0jeu- 
HWMII KT> npG^CTćlBJIGHiJO Bd 3«lJI0rR f(Q oOłl- 
aaTejiJłCTBaMT* ct» KaaHOio.

ToprOBHH ycjOEin iio ry T * , óbiTb pa.icaa- 
TpiiBaeMhi b *  cjymeÓHOe BpeMH n*yt.3*noM * 
y n p a B je n in .

T. T y p e n * , 1 I io jh  1869 ro*ą.
T ^  HuMajbHHK* y * 3*a, 3ape»iCKifi.

•topM a 3aHBjeHiH.
B c jtjC T H ie  oó*HBjeHiH T y p e itc ita ro  y iiss- 

H a r o  y n p a B j e H i H  s a A 5  5566, chm*  aann-iaio 
mto n o * p s * *  noM HHKH s liB H M b a ro  BepHap'- 
* H H C K aro  M O H a c T b ip H  b *  r o p o * *  E a p r*  H 
K O C T e ja  H a x o jH ip a rO c H  n p n  ohom* , a  T a i tm e  
c o o p y a te H i H  ho bu x*  c p o e H i i i :  jp o n jiiia ro  c a -  
p a n ,  xjeBO R* n  i u o a K O B * ,  w eja io  bshtr  3a 
cy M M y  0 0 0  p y ó .  0 0 0  K o n .  (0 Ó 0 3 n ą M H T Ł n p o -  
n p H C b io )  n o * B e p r a n  ceÓ H  T o p r o n u M *  y c jo -
B1HM*, KOTOpblH MH* H3B*CTHH. KBHTaniiO 
t e  Ka3HaneficTBa f *  npe*CTaR.ieHiii s a jo r a  
0 0 0  p . 0 0  Kon. n p n  c e n *  npe*cTaBJHio, u  
b *  c jy n a l i  ec jH  T op ra  aa  mhoio He.ocTanyT- 
ch 3 y jo r *  cbo8 ca>i* n o jy n y  h jh  me npom y 
BbicjaTb e ro  no iiom t*. M * c to  >ioero h b to j i , -
CTBa t e  . . .  7 MHOJO HMH H ®aMHJlK).

N. D. 4853. Hazucmpamb rpBepHc/sazo 
r o p o j a  Cyea.ioKb.

 ̂ H a ocHORamii n p ejiiH can ia  CyBajKCKaro 
1’yóepHCKaro IIp a B je n in  o t *  4 Iiohh c. r . 3a 
t e  4039, chm* oó*HBjHeTCH, mto b *  y n p a -  
RjeHiii cero  H arncT paT a 29 I io jh  (10  Ap.ry- 
c r a )  c. r . 11*  12 nacoB * *hh Ha OT*any b *  
T p e x j im e e  c *  1 (1 3 )  U hbuph 1870 r .  a ‘pen- 
*Hoe co*epmaHie *oxo*a a**niH ea ropo*CKofi 
K acu c*  MOCTHJbnaro ToprOBaro h  iipxapn- 
Haro cóopoii* , óy*yT* npoH3BO*HTbCn t « p th  
nocpe*CTBO«* aaueMaTaHHMx* oó*H B Jcnie, 
HaMinniH Toprn o r *  BbipynaeMOii b *  HacroH- 
meM* ro*y  cyMsiu 3,743 pyó . 35 it. b *  ro * * .

l E e j a i o u i i e  n p u i iH T b  y n a c r i e  b *  c h x *  Top— 
r a x * ,  o ó i i a a i i *  i t *  i ia a i ia 'ie B i iO M y  * j p  r o p -  
t o b *  e p o s y  n p e * C T a B iiT b  j h m h o ,  h j h  »■ n p H -  
c J H T b  no n O M T *, b *  ynpaBJGHie M a r H c r p ą T a  
sa n e M .T T a iin y K i * e K j a p a n i i o  n o ' n p n j a r a e M o S  
y  c e r o  ® o p i , l i ,  n a n n c a H H y i o  H a  ycraHORjeH- 
Hoft r e p ó o B O f t  o y ś a rb ,  neTKO, pa3ÓopMiiRO h  
6 e 3*  e c h k h x *  n o n p a n o K * ,  c*  K a 3 HaM evir.KOio 
K R iiT a H ii ie io  E *  n p e * C T , 'iB je i i . in  h m *  o i u o r a  
B *  H O jM M C C T E t 374 p .  33 K ., K U T O pw S  «ey- 
C T O H B H ieM yca  n p n  T o p r a x * ,  Ó y * e T *  B03Epa- 
m e n *  * o  s a ir p b iT iH  T o p r o B a r o  n p o n 3 B O iicT B a 
a  3a k - b i i*  oCTaHy t c h  Toprn, t o t *  no u o  j -  
h h t *  cboS s a j o r *  * o  ‘/5 n a c n i  o ó t h b j c u h o w  
h j i *  h o  T o p r a x *  c y x b i ,  KOTepbi0 Óy*eT* o t -  
npaB jeH * n a  xpaH esie  *0 HCTCMenin apefl-1 
* H a r o  c p o K a  b *  B c h k *  * j h  n p H p a u * e H ii ,  n p o -  
u e iiT a M H  b *  n o j h 3 y  n p e * c T a B H B u ia r o  a ę j o r * .

$ o p n a  oó*HBjeHiH.
Bcj**C Tie o 6 * H B j e n i i r  CyBa.t,K«itaro T opo- 

*OBaro M arncxpaTa npnnęMaTaHHaro B* . . . .  
t e  (I'yOepHCCKiix* I!T,*ojioc.Te0) Ilapm ancK a- 
ro  /lueBHHKa chm* o ó * h b jh io , mto h oóasbiBa- 
iocb BSHTb b *  aHeH*Hoe co*epmaHie *oxo** 
co uocTHJbHaro T o p r o B a r o  n  apm apnuaro  b *  
r . C yB ajK ax* naT p ii ro*a. HaMHHaa «*  1 (1 3 )  
flHBapa 1871 r .  no T a n o e  me m hcjo1873 r . s a  
ro*0Byió n j a r y  no . . . . p. (H aiincarb npo- 
nncbio) b *  ro * *  no*MHHHHCb rcIimt, ofissan  
HOCTHM* H3*HCHeHUI4Sl*, E* TftprpBblx* KOH- 
*H uiax*, KBiiTaHniio (noHMeHQEaTb Ka3aą- 
MeScTBOl b*  npe*CTaB.?eHin, MHpiO s a j o r ą  b *  
K O .nriecTut,. . .  A? n p a  cen *  n p i i j a r a s o ,  ii b*  
c jy n a li  HeoCT^BJeHis 3a 3111010 Topi o n * , n p o -  
i n y  E03BpaTiiTb ee t i n t  (Ha p y i t i i ,  ii jh  o t o - 
CJaTb no n o 'ir t. Ha mo0 c n e r*  no M'iicxy u,i. 
TCJbCTBa iioero , nocTOHHHOe mHTejbCTHO u- 
M in o  b *  t e ,  m u c  j o ,  M l. o h i  1*  u  r o ; ( *  ( n o j n i ,  -  
CUTb MeTIIO HMH h ®ajiHjiio).

T. CyBaauH, 25 I iohh 1869 ro*a.
3 —3 u. *. Ilpe3H*eHTa, Maiop*, ( .......... ).

5 . D. 4894. ;Kupn(V)eifKoe'żalftCHo e 
y n p u f > . t e n i e .

O ó * n p ja e T * , mto hu ocHOBaniH npe*nnca-
hh ‘liiH aiico iia io  ynpaB jeH in B* H a p c m *  
llojbcitO M * o t*  24 Man 1869 r .  t e  16636 h  
8133, HasHaneHO Ha 29 I io jh  (1 0  A n ry c ra )  c. 
r .  B* 10 nacoB* y r p a  b *  K aH pejnpin  jbCHH- 
necTBa b *  *epeBHii Haiibi B i j b K i ,  npoH sag*- 
c tb o  r.iaeH bix* r o p r o s *  (in  p lu s )  n a  npo*a~ 
» y  jb c a  c*  JfccociKOB* HasviaMCHiihixT, n a  
1869 r . HanuHaiOT* o t *  opliHenHOil cymuKi 
OHaro, a  HMeHHO:

C * *ann M ajo iuw iie  Aó 14, HannuaH to ih h  
c *  241 p. 92 h.

C *  *aMH H a jo in b in e  As 9, naMniiaH Toprn 
68  p . 61 k.

C *  *ann BoHOBHHe As 9, HanuHafl Toprn  C* 
cyiiiiH  80 p . 8 k .
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C - ł B o b o b h u b  JV» 10, HaiHHUH xoprH  
ct> c jm w u  73 p. S k.

C i. s a u n  BonOBHue JV° 1 1 , HaMHHaH T opn i 
c i. cyMMŁi 6 3  p. 11  k.

y ^ a C T B y io m ie  b t . T o p rax t, r o j h ih u  upcj- 
c ^B b h t i .  a a n o r i ,  p aB H H io m iS c a  V io  H a C T H  C T O - 
b m o c t h  jifcca, noflpoÓHM H ycjiOBH i n o r y r b  
6 w T b  pascuOTpeHij bt.  J lh J H O s n . S’ n p aB Jie H iii 
b o  B c a ito e  upcM H 3 a  H c n jn o ie H ie jn .  npa3 j(H iiu - 
h u x 'i. a  T a G e ji.iiM x -b  fti ie ii, j r h c i .  c j iy n c irra .n . 
j tC H H e  iK C jia iom itx 'i. n o i c a s y n . .

B i. J l a a a x B  B-m l k h x t . 2 8  Iiom c 1 8 6 9  r .  
3 — 3  HaRji-ECHBHi&, ( ................. )

N . D . 5 1 H 9 .  Hoeo ■ A .tencan^p iucK tif.
A bcH oe y-npanACHic 

C h m t. oGbHBJineTT,, h t o  bt. naH nejoipin 
y n p u i u e H i a  b t .  M o itp a g K a x i .  bt. 1 2  aaco B T . y -  
T p a  2 9  I to a n  ( 1 0  A B ry c T a )  c. r .  ó y g y T t  n p o -  
H3BOjaTbcn nyOjiMHHbie T opm  Ha upo ram y  
j i e p e s a  OTRtJibHO:

1 . C i>  jrfccoc liK a  .NS 5  gauH  B o j r  O c h h c k u h , 
« t t>  cyMMbi 8 1 0  p y 6 .  9 3  k o u

2. Ct. jrfccodiKa Ni 1, jm™  P y jb i, ott. cyM- 
u b i 1 8 ,5 1 5  p y ó .

B c a u iii  n p a c T y n a to ia if i  kt. T opraM T . ą o i -  
aCeH-b npeRCTaBH Tb s a j t o n .  p a  BH aiom iSca \ , - 
aacTH  oicbHOHHOfi cysiMbi. i l p o u ia  me y e j o 0 
B'ia CHXT. TOprOB'I. N O ry n . Ól.ITb CBOi'lip ,‘M (Mi­
n o  pu3CMaT)iiiBaeMi.i bt. lcaH ne.inp in  Jpfccnaro 
ynpaB jieH ia. 

j .  M oK pa^K H , 7 ( 1 9 )  I iii.M  1 8 6 9  r o g a .  
h. &. C T a p u ta ro  JPfecauM ero,

2 —3 Jlliciibifi KoMiicapx, I 'ojijihkt,.

N . D . 5097: C eKeecm pam upb Kohuhckuso
i ’b'J^a.

B c j r tą c T B ie  n p e f ln a c a H ia  H a u a a b a n K a  K o -  
B H H cn aro  V 'te g a  o t t .  2 3 - r o  I ioh h  c . r .  3 a  JVe 
5 2 8 7 ,  chm t . o6T.nBJ!HeT"L b o  B ceo G m e e  c® *" 
jpSHie, h t o  y  B ja ; ( l i i ib n a  H M hH in E o r y c a a B im e  
u I'aROBT. aaHH Tbi c a t f l y i o m ic  n p e jM e x b i  Ha 
u o a o x H e H ie  hh cxhu th xch  s a  h h m t . B aacH H bixT . 
HejOHMOKT. bt.  uo jiH aaC T B L  1 ,6 1 7  p y O . 1 0  icon, 
a  HmeiiHO:

1 . O B e n b  im y K T . 6 0 0 , o u c h c h h u ix t .  1  p y 6 .  
5 0  m m .

B c .n o  ppO p j6 .
2. i ochobuio /(epeaa caaceHeS 600 uo 1 p . 

5 0  b o u .
Bci ro  9 0 0  p y ó .

.n p i 'A a c T b i jth  ó y n y r r ,  iipoftiiB aTC ii c t .  u y -  
O b h th ih x t .  T u p ro B T . 5  ( 1 7 )  A k i y c x a  c e r o  r o  
y a  aT. 10  s a c O B b  y i p a  b t .  r o p o g l .  P iu x B a jrfc  
aa Hu.niTHi.iM se iib rn .

t\. IiOBHin., 4 Iiojuc 1869 ro sa ,
2— 3 EguH caiti.

I f. D. S o t l .  P isarz Trybunatu Lywtinejo 
Gubernji Warszawskiej to Warszawie.

Stósow uic do A l t. 682 K . I*. S ., wiadomo 
czyni, iż nil żądania F ra n c iszk a  Zandrow iez 
em eryta, tv W arszaw ie pod N r. 413 6. zamiesz­
k a łeg o , a zam ieszkanie praw ne do tego in tere­
su  i całego postępow ania subhaszacyj uegu u 
K saw erego K arasińsk iego  A dw okata  przy Są­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w W a r­
szawie pod N r. 590 m ieszkającego, i u  L udo­
m ira Now ackiego obyw atela, w W arszaw ie pod 
N r. 1582 2V. jak o  swego urzędow ego pełnom o­
cnika wedle ak tu  p lenipotencji z d. 30 Czerw­
ca  (12 L ipca) 1864 r. przed Dziewulskim  R e­
jen tem  zdziałanego , obrane m ającego, w po­
szukiw aniu ' sumy rsr. 4,500, z większej sumy 
rs. 9,000 pochodzącej, i drugiej sumy rs. 4,500, 
obudwócli z procentem  od dn ia  1 G rudnia n. s. 
1861 r. i kosztam i od A nie li z h r. Jez iersk ich  
M aurycego lir. Cam po-Scipio obyw atela, m ał­
żonki, w łaścicielki dóbr ziem skich Ł aziska  z 
przyległośeiam i, w O kręgu Siennickim  Guber- 
n ji  W arszaw skiej położonych, tam że zam iesz­
kałe j, pro tokó łem  W alentego Supryniew icza 
K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le ­
stwa P o lsk iego  w dniu 11 (2 3 ) L is to p ad a  1864 
r . sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo­
stał'.

D O B R A  Z IE M S K IE  
Ł aaiska , sk ła d a jąca  się z wsi i folw arku Ł a ­
ziska, z wsi i folw arku 1’rzytokaj z wsi dawniej 
zarobnej D ębiska, kolonji Ludw inów , Olechów, 
R ządza, Budy K am ińskie, Góry, B udy P rzy to- 
ck ic  , M arjanka , A leksandrów  , M oczydła , 
S zczy tn ik , Osady Chryniewizna, M łyn, Osady 
K rupów izna M łyn, w O kręgu S iennickim  Gu­
bernji W arszaw skiej, gminie tegoż nazw iska 
Ł aziska, pod juryzdykcją Sądu P oko ju  O kręgu 
Stanisław ow skiego położone, prawem  w łasno­
ści do egzekw owanej dłużniczki A nieli z lir. 
Jez ie rsk ich  M aurycego h r .  Cam po-Scipio oby­
watela. m ałżonki należące, w posiadaniu oboj­
ga  m ałżonków  (Jumpo-.Scipio, prócz folw arku 
P rzytoka zostające, poszukiw anem i wierzytel­
nościam i hypotecznie obciążone, ogólnej rozle- 
głośoi oko ło  w łók 212 m iary nowopolakiej albo 
dziesiatvu  3258 Obejmujące.

N a gruncie powyższych dóbr znajdnją się 
następujące zabudowania:

W ieś i Fo lw ark  Łaziska.
1. D w ór z drzew a w części m urowany gun­

iam i kryty, 5 kom inów m urowanych m ający.
2. O ranżerja  z trepauzem  m urow ane, a  

przytem  dom nu m ieszkanie ogrodnika o 2 ko­
m inach m urow anych gontam i kryty.

3 . O b ó rk a  z drzew a gontam i i w części d ra­
nicam i k ry ta .

. 4. S z p a r a g a r n i a  s z ta c h e ta m i  i ż e rd z ia m i z

ła t  rzn ię tych  ogrodzona, przy  k tó re j inspektu  o 
6 sk rzyd łach .

O d zabudow ań pod  N r. 2 opisanych, je s t k il­
kadziesiąt łokci z cegły palonej m urow anego 
park an u .

5. O gród fruktow y sztachetam i ogrodzony, 
w którym  mieści drzew  ow ocowych około sztuk 
500 i wiele drzew dzikich i szpalerów .

6. K loaka z desek gontam i k ry ta .
7. Dom  folw arczny z drzew a, 2 kom iny 

m urow ane mający.
8. Lodow nia zew nątrz z kam ien ia  wym uro­

w ana, a  w środku drzewem cem brow aua gonta­
mi k ry ta .

9. Spichrz z drzew a n a  podm urow aniu gon­
tam i k ry ty .

10. S todo ła z drzew a, w k tóre j mieści się 
m aszyna m łocarnia  p aro k o n n a  fabryki Ew ansa.

11. Ilo le n d ern ia  z drzew a w słupy m urowa­
ne gontam i k ry ta .

12. S ta jn ia  z drzdw a w słupy m urow ane gon­
tami k ry ta.

13. K urn ik i i chlewy z drzew a deskam i i 
gontam i k ry te .

14. Studzien drzewem cem brow anych z żu­
raw iam i dwie.

15. K arczm a z zajazdem  z drzew a gontam i 
k ry ta , w k tóre j m ieszka F ran c iszek  Zoch szyn- 
karz, szynkuje tru n ek  od p ro p iu a to ra  E dw arda 
W ytrykow skiego.

N adto  w tej wsi je s t chałup  w łościańskich 
dw ojaki zwanych 9 z drzewa, z k tó rych  6 gon­
tam i kry tych , a  reszte  słomą.

S todó ł takichże z drzew a pod słom ą 8 i obór. 
podobnież 8.

W  tej wsi gospodarzy je s t osiadłych 22, m ia­
nowicie: K ró lak  Tom asz, L ichw iak  Józef, Ga- 
w ro ta  W aw rzyniec, K ró la k  A gnieszka wdowa 
po M ichale, L odach  A ndrzej, K ró lak  M ichał, 
Rele W incenty , Zakrzew ski B azyli, L adach  
A drzej, po Ja n ie , K ró lak  K azim ierz, K ró lak  
Józef, L ad ach  Ja n , P iw ek Ja k ó b , Golich, 
Stanisław , K ró lak  J a n , K ie łb ask a  F ra n c i­
szek, L ad ach  Józef. L ichn iak  Szczepan, Ł o- 
packi J a n , K ró lak  J a n , Ł adny  P io tr, Ł uka- 
siak  W ojciech.

N a  gruncie znajduje się 5 par wołów, koni 
3 i krów  35.

W ieś k o lon ja lna  Rem biska.
W  tej wsi są osiadli następujący:
B artn ick i Stanisław , K rzyżanow ski A ntoni, 

Chrzanow ski Paw eł, L adach  J a n ,  z k tórych 
K rzyżanow ski ma m órg 14, u inni po mórg 7 
g run tu  i op łacali dawniej z m orgi po rsr. 1 k. 5 
a  przytem  m ają zabudow ania w łasne.

W ieś ko lon ja lna  Ludwinów.
W  k tórej je s t osiadłych kolonistów  2 4 , a 

mianowicie: P rym ek M ichał posiada m órg 19 
F lorow ska F ran c iszk a  9, M arkow ski J a k ó b  9, 
W iktorow ski W alen ty  18, M ichalski W ojciech 
12, L oboda J a n  10, L oboda P aw eł 10, P rzed ła - 
sk i Jó z o f  11, P rym ek P io tr  11, G ut Jó z e f  17, 
A belsk i W incenty  10, G ut A dam  17, C hrza­
nowski Jó z e f w łókę 1 m órg 2, C hrzanow ski 
K azim ierz 8, B aranow ski F ranciszek  24, Ga- 
dowski Ignacy  11. P łochocki J a n  11, P łochoc- 
k i F ranciszek  11, K uch W ojciech w łókę 1, 
B a rtn ick i P io tr  m órg 11, G utow ski J a n  18, 
Fedorow icz 17, D om ańsk i S tanisław  19.

W e wsi tej je s t karczm a z drzew a słom ą 
k ry ta  bez zajazdu , w k tó re j m ieszka W ąsow ski 
szynkarz i szynkuje tru n ek  E dw arda  W ytry- 
kowzkiego p rop inato ra  ogólnego.

W ieś k o lon jlana  Olechów.
W  tej wsi jes t osiadłych kolonistów  5, a  m ia­

nowicie: D yam ent Teofil posiada g run tu  w łók 
3, W ielupiel m órg 11, P łochow ski M ateusz 
m órg 15, Fedorow icz W incenty  m órg 8, A bcl- 
ska  P e tro n e la  5 w tej wsi je s t zak ład  fab ry ­
ki pap ieru  z m aszynam i urządzony, lecz budo­
wle do tegó, są w łasnością akcjonarjuszów , a  ż  
g run tu  m órg 3 n a  k tó rych  powyższa fab ryka 
znajduje się tak  ja k  wszyscy koloniści czynsz 
po rsr. 1 opłacali, zaś za używanie wody w 
staw ie będącej do tejże fabryk i, w łaściciele ta ­
kowej o p łaca ją  dworowi rsr. 300.

K arczm a z drzew a z zajazdem  gontam i k ry ­
ta , w k tórej m ieszka J a n  B a ry  szynkarz i szyn­
ku je tru n ek  ogólnego p ro p in a to ra  E dw arda  
W ytrykow skiego. S taw  duży zarybiony, połów 
z ryb  do dw oru należy.

O sada M łyn H ryniew izna.
O bejm ująca p rzestrzen i g run tu  m órg 45, 

g ru n t ten zabudow ania n a  nim  będące i m łyn 
w odny posiada pod praw em  E rpacliu  M ichał 
Bieńkow ski, k tó ry  zapłaciwszy za toż praw o 
w kdpnego rsr. 1,500, opłaca z tego rocznic 
czynszu rśr .' 142 kop. 50.

O sada M łyn K rupów izna.
O bejm uje rozległości g ru n tu  wórg 26 i tak o ­

wy posiada W alen ty  Szpicer na  takichże sa­
m ych praw ach ja k  poprzedni, lecz ten  opłaciw ­
szy w kupne rsr. 1,050, do opłacenia  czynszu 
rocznie rsr. 75 je s t obow iązany.

Budow le n a  tym gruncie znajdujące s i;  młyn 
wodny są jego  własnością.

W ieś ko lon ja lna  R ządza.
K olonistów  osiadłych je s t 19, a  miano wicia: 

L askow ski Jó z e f  posiada m órg 15, A łdaeh  Szy­
m on m órg 13, A b lach  J a n  15, Soyndler L u ­
dw ik 15, Jaw o rsk i A lek san d e r 15, D an ie l J ó ­
zef 15, K ap ińska  A po lon ja  15, L ukoszka K ac­
per 15, N iew iatow aki Jó z e f 15, N ow ak F anci- 
szek 15, B a łu ick i J a n  9 1/  , B artn ick i B a rtło ­
miej 8 '/ , ,  C yprjan  S tanisław  7 Gr uchał  A n ­
toni 7 7 , P o ra ł J a u  7'/.), L achow ski Jó z e f  7 ‘/ j ,  
Ł u k aszk a  S tan isław  m órg 15, P ili Macioj 10, 
C yprjan  A dam  w łókę 1 m órg 15.

K arczm a z drzew a gontam i k ry ta  bez zajaz­
du i w tej m ieszka J a u  G ierś, szynkuje trunek  
ogólnego p ro p in a to ra  E dw arda  W ytrykow ­
skiego.

C hołupa z drzew a g o n tam i] k ry ta  d la  g a jo ­
wego.

W ieś k o lon ja lna  G óry.
W  tej m ieszka posiadaczy 36, a  m ianowicie: 

K opiński A ndrzej posiada g run tu  m órg 15, 
M iącek K aro l 16, D ąbrow ski J a n  15, Zych S te ­
fan  15, L eo n iak  M arcin  15, K ościcsza M ate­
usz 7 '/2, W ilk  A dam  7 % , C zatkow ski S tan i­
sław  7 ,  W ięcek Ignacy  7 7 , ,  W iśniew ski J a n  
7 '/- ,  W iśniew ski Jó z e f  7 '/ , ,  B ereda  S tan isław  
7 /V, M akow ski Ja c e n ty  7 ‘/ j ,  R ycie lsk i W oj­
ciech 15, G rudziński M ichał 15, K rop ieln ick i 
A n ton i 15, M alinow ski P io tr  15, K w iatek 
A dam  15, B ucharsk i M aciej, C zarnecki K aro l
14, H rys A n ton i 7 ‘/2, K utz M ikołaj 7 '/2, Żyl- 
czewski S tanisław  15, S obotka M ichał 7 '/a i 
M irosz Jo z e f  7 1 Mi rosz W incen ty  15, Orłow­
ski J a k ó b  15, B orzym  F ran c iszek  7 1 Dem b- 
kow ski W ojciech  7 7), Szczęsny Jó z e f  15, M ro- 
ziński J a n  15, R udnicki B łażej 15, K utz F ra n ­
ciszek 15, D em bkow ski S tanisław  15, Pelim  
L eon  15, R oguski A n to n i 12.

K arczm a z drzew a bez zajazdu słom ą k ry ta , 
w tej m ieszka K aro l C zarnecki szynkarz, k tó ry  
szynkuje trónek  ogólnego p ro p in a to ra  W ytry - 
chow skiego.

W ieś koloni a lu a  B udy K am ieńskie.
W  tej je s t osiadłych kolonistów  14, a  m iano­

wicie:
T kacz  A ndrzej posiada g ru n t m órg 16, K atz 

W ojciech  16 % , O rłow ska Z uzanna 16 % , K się- 
żek  F ranciszek  17 % , P u sta ło  Tom asz 17 % , 
Gryz A n to n i 17 % , B ankiew icz M ikołaj 19, K o­
re k  M ateusz 19, K atz  S tanisław  1 9 % , W ąsek  
W alen ty  19, K ru p a  Ignacy  19, K ru p a  F ra n c i­
szek 10, W ąsak  Jó z e f  11, K rupa J a n  20.

W ieś ko lon ja lna  B udy P rzy tock ie .
W  k tóre j jest osiadłych kolonistów  28, a 

m ianowicie:
Czyżewski W ojciech posiada m órg 8, K ubic­

k i J a n  15, K w iatkow ski W ojciech 8, K ra la k  
A n n a  16, A drok iew ski M ichał 16, K asprow icz 
Ja k ó b  16, F a b a re k  G rab jau  8, Now icki J a n  8, 
K w iatkow ski M ikołaj 16, Ł aszczak  M arcin  8, 
Ł ach n iak  P io tr  8, K w iatkow ski Jó z e f  8, K w ia­
tkow ski S tan isła  8, Z aw adzki S tanisław  8, Z a­
w adzki P aw eł 8, M urzynow ski G rzegorz 8, M u- 
rzynow ski A ndrzej 8, O drobiński Jó z e f  8, C hro­
m ińsk i J a n  24, W ójcicki J a n  8, K asperow ioz 
S tanisław  8, R och S tanisław  8, Krępowioz M a­
teusz 16. W róblików *- A gnieszka 16, K ró lak  
W ojciech  16, Stcm piński W alen ty  8, P ek in  L e­
on  8, D aw szyński K saw ery 16.

K arczm a z drzew a z zajazdem  gontam i k ry ­
ta , w k tórej m ieszka E dw ard  W ytrykow ski, o- 
gólnych  dóbr p rop in a to r.

Dom  z drzew a częścią słom ą, częścią deska­
m i k ry ty  d la  gajow ego.

W ieś ko lo n ja ln a  M aryauka .
W ójcicki Tom asz posiada g run tu  m órg 15, 

M irosz A ndrzej 15, P az iń sk i A n ton i 8, K w iat­
kow ski Paw eł 7, Sadach  M ichał 18, S ikorsk i 
A dam  15, R oguski A n ton i 15, K ra lak  A ndrzej
15, K ra lak  Jo k ó b  7 '/» , K ra lak  W alenty  7 l

W ieś ko lon ja ln a  A leksandrów .
W  tej je s t  osiad łych  kolonistów  40, a  m iano­

wicie:
K rysińsk i Jó z e f  posiada g run tu  m órg S, B a r­

tn ick i P aw eł 8, W odecki A n ton i 16, G rubek  
A dam  8 , O siński Jo jn e  8 , K użniarska  T eresa
16, S ikorsk i M ichał 16, S ikorski W ojciech 8, 
K uźni ars ki W ojciech 8, W ejnsztok F a lk o  8, 
G łow iecki L eon  8, Zuguńczyk Szczepan 16, M i­
rosz A leksy  16, K o n tza  M ichał 8, K utz M ichał 
8, K ubik  W aw rzęnicc 8, K ubik  J a n  8, B ortn ic- 
k i S tanisław  8, B artn ick i J a k ó b  8, G órny S ta ­
n isław  8, G órny A ndrzej 8, P azińsk i F ra n c i­
szek 8, Sokołow ski Tadeusz 8, Szelągow ski S ta ­
nisław  16, Zaw adzki J a n  16, R udnicki W incen­
ty  16, M uszel A nton i 16, M aszelnik J a n  16,
l l i . l l  W w L - l  Q X? t / i l l j , . . ! . .  A - .  ■ .-i ,1

M uszelak A ndrzej 8, K ościoszka A n to n i 8, M a- 
szelik Ł ukasz 16, M aszelik A ndrzej 16, J a ­
strzębska B a rb a ra  8, Ja s trzęb sk i A n ton i 8.

W ieś kolonja M oczydła.

o W .kf 0̂  i*81 k»lo nistów 24, a  mianowicie: 
R aw ski J a n  posiada g run tu  mórg 15, K rupa 
K azim ierz 1 o, G rtlbek J a n  7 ',/., G rubek A n- 
drzej 7 , , /.ysm an J ndka 7 /  , W odecki A le- 
ksy 7 /■> 0 5 M icha! 7 7  , W ejn ert E dw ar 7% , 
Jo b s I r )  c l3V ] y  J *>i>, >Rva 15, Ik ie rt  L udw ik
13. C yko '1' F ryderyk  2 2 1 . Czysz Szczepan 
7 /.,, M atak  Ignacy  7 M atak  A dam  7 1 , L e­
s z c z y ń s k i  A ndrzej 7 % , L eszczyński A ndrzej 
7 '/o, U fnalcw ski J a n  15, L ejszert E dw ard  18, 
Ja s tizęb sk i Jó z e f  7 % , Leszczyński M ichał 
2 2 % , Skalski F ranciszek  15, Skrórzew ski 
F ranciszek  w łók 2 m órg 15, W oda A leksy 
mórg 15.

K arczm a z drzew a z zajazdem  gontam i k ry­
ta, w k tórej m ieszka ogólny p ro p in a to r całej 
propinacji, w  tych dobrach  za k on trak tem  na  
piśmie do S-go J a n a  1866 r ,  z k tórej rocznie 
op łaca dworowi rsr. 1,350.

W ieś ko lon ja lna  Szczytnik.
W  t  j  je s t osiad łych  kolonistów  23, a  m iano­

wicie:
A rys K o ra l posiada g run tu  m órg 7'% , W o j­

ciechow ski F e lik s  22 % ; Cliabiszu J a n  15, K o­
koszka G otlieb  1 5 , G adoj A ndrzej 15, G adoj

S tan isław  15 , O snorow ski W incen ty  1 5 , K ru p a  
M ikołaj 7'% , Zych W incen ty  7 % , B aranow ski 
A leksander 7 % , K okoszka F ry d e ry k  7'% , Go- 
tik  F ilip  7'% , Iładłow ski A n to n i 7 % , M ichal­
czyk A n to n i 15 , Zych J a k ó b  7 % , K ow alczyk 
A ndrzej 7 % , Zych M aciej 7 % , S okalsk i F ra n ­
ciszek 7 % , M irzeh 15 , M iąsek W ojciech  1 5 ,  
R adzino W awTzyniec 18, G racka W ojciech 17  
P o ra k  W ojciech  17 .

K arczm a z drzew a bez zajazdu słomą k ry ta , 
w k tó re j m ieszka J a k ó b  N apiórkow ski szyn­
karz , szynkujący trunek  ogólnego p ro p in a to ra  
W ytrykow skiego.

F 'olw ark i wieś P rzy toka.
W  k tórej są następujące zabudowania:
1 . D w ór czyli dom z drzew a słomą kryty.
2. Dom  z drzew a gontam i kryty, jed en  ko­

m in m urow any m ający.
3. Stodół z drzew a słom ą k ry tych  dwie.
4 . S ta jen k a  z drzew a słom ą k ry ta .
5. H olendern ia  i  spichrz z drzew a w słupy 

m urow ane, gontam i kryte.
6 . K loaka z desek gontam i kry ta .
7. S tudn ia z żurawiem  i kubłem .
8 . K arczm a z drzew a z zajazdem  gontam i 

k ry ta , w k tórej m ieszka S tanisław  K opankie- 
wicz i szynkuje tru n ek  ogólnego p rop inato ra .

9 . Domów z drzewm czw oraki zw anych czte­
ry, z k tó rych  trzy  gontam i, a  jed en  słom ą 
kryty.

F o lw ark  ten  je s t  w dzierżawie E li Czerwony 
K am ień rocznie za rsr. 6 0 0  i je s t w posiadaniu 
tegoż.

W  folw arku tym osiadłych je s t pięciu wło­
śc ian  przez E li Czerw ony K am ień, a  m iano­
wicie:

Szatańsk i Tom asz posiada m órg 3, R ecko J a n  
3, Gryś J a n  3, P łochock i Szczepan 3, Sadoski 
W ojciech 3.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
amesztowanych dóbr znajdujo się w akcie  zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego K saw erego K a ra ­
sińskiego A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie pod N r. 590 
zam ieszkałego; zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w  kancelarji T rybu n a łu  tu tejszego w  
W ydziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie w  kopiach  doręczone:
1 . Jan o w i Kozłowskiem u P isarzow i Sądu P o ­

koju O kręgu S iennickiego w mieście M ińsku 
urzędującem u, zam ieszkałem u n a  ręce w łasne.

2 . Szczepanow i Zagajezyk, W ójtow i gm iny 
Ł aziska , we wsi A leksandrow ie O kręgu  Sien­
nickim  urzędującem u i zam ieszkałem u n a  ręce 
w łasne.

Obudwom d. 16 ( 2 8 )  Stycznia 1 8 6 5  r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż żuję. 

tych  dóbr w W arszaw ie dn ia  27  Stycznia ( 8  
L utego) 1865 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ali w kancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym yw ahej tvpisane zo­
stało.

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjeneji 
jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w miej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
N r 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 13 (2 5 ) 
K w ietnia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie K saw ery K a ra ­
siński A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, k t  rego zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a d . 6 ( 1 8 )  L ip ca  1 8 6 5  r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie d. 6 ( 1 8 )  L utego  1 8 6 5  r.

R adca  D w oru, Z g ó r sk i.

N astępnie po odbyciu trzech  publikacji zb io ­
ru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży dóbr ziem­
skich  Ł aziska  z przyległośeiam i dawniej w O -gu 
Siennickim , obecnie Pow iecie M ińskim  G uber­
n ji W urszaw skiej położonych, o raz przygoto­
wawczego przysądzenia n a  dzień 11 (23) Czer­
w ca 1 8 6 5  r., w którym  dobra rzeczone przygo­
towawczo przysądzono zostały M ecenasowi K a­
rasińskiem u za sumę rsr. 9 ,0 0 0 . T enże T ry b u ­
n a ł  wyrokiem  w tej samej dacie zapadłym , o- 
znaczył term in  do ostatecznego przysądzenia n a  
dzień 15 ( 2 7 )  W rześnia 186 5  r. Poczcra F ra n ­
ciszek Zandrow icz, aktem  n a  d. 2 5  P aźd z ie rn i­
k a  ( 6  L istopada) 18 6 6  r. przed A leksandrem  
Dziewulskim  R ejentem  zeznanym, praw a sw ojo 
ta k  eo do swych wierzytelności, jak o  i dalszego 
pop ie ran ia  rozpoczętej subhastaeji odstąpił G u­
stawowi Greffe, lecz gdy term in  ostateczny a 
powodu brakli taksy, a 'nastepn ie  z powodu spo­
rów  odbytem i być nie mogły- P rzeto  G ustaw  
Greffe P odpułkow nik  Inżynicrji wojsk C esarsko- 
R osyjskich w W arszaw ie pod N r. 1 3 0 4  zamie­
szkały , zyskał w yrok T rybunału  na  d. 7 ( 1 9 )

1 L ipca  1 8 6 9  r. na ilacją  zapadły, nowy term in  
-do ostatecznego p r z y są d z e n ia  d óbr ziem skich 
Ł az isk a  z p r z y le g ło ś e ia m i na d. 19  ( 3 1 )  S ie r p ­
n ia  18 6 9  r. godzinę 10  z ran a  oznaczający, k tó ­
r y  odbędzie się w m ie jscu  posiedzeń T ry b u n a­
łu  Cyw ilnego w W arszaw ie pod N r. 549 w wy­
dziale I.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 27,394 
kop. 66  jak o  części szacunku w rewizji ta ­
ksy  przez b iegłych sporządzonej, w ynalezio­
nego.

W arszaw a d. I I  (23) L ipca  1869 r.
Pk-arz T rybunału .

R adca Dworu, Zgórski.



J), 5312. Pisarz Trybunału (yyunlnega 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, na *ądanie Zuzanny Salomei z W iś­
niewskich Pianowskiej Stanisława Pianowskie- 
s „ Ekspedytora Zarządu O ber-Policm ajstra 
m iasta Warszawy małżonki, w asystencji i za 
upoważnieniem tegoż męża czyniącej, w W ar­
szawie pod Nr. 3U38 przy ulicy Czerniakow­
skiej zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
byjnego n Władysława Chęcińskiego, Patrona 
przy Trybunale tutejszym w Warszawie pod 
N rem 549a przy ulicy Długiej zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu sumy rs. 
U,7ć0 k. 71 z procentem i kosztami od Marji 
V. Marjannv z Markowskich pierwszego śluba 
Wiśniewskiej powtórnego Schlieper Karola 
Schlieper obywateli, właścicieli nieruchomości 
w Warszawie Nr. 3038 położonej, tamże za­
mieszkałych, protokółem Stanisława Skierkow- 
akiego, Komernika przy Trybunale tutejszym 
w dniu 23 Listopada (5 Grudnia) 1865 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo-

NIERUCHOMOSC, 
w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
S r . 3038, pod jurisdykcją Sądu 1 oko>u O krę­
gu i m iasta W arszawy Wydziału 111 w Cyr­
kule Policji Wykonawczej . Administracyjnej 
3, na gruncie emfiteutycznym, za opłatą ro ­
cznie czynszu rs. 6 kop. 95 położona, prawem 
własności do egzekwowanej dlużn.czki M a­
rianny v. Marii 1® ślubu Wiśniewskiej powtór­
nego Karola S b lie p e r  małżonki należąca w po ­
siadaniu obojga małżonków Schlieper zostają­
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypoteczme 
obciążoną, rozległości na szerokość około łokci 
133. d łu g im  w gtąb około lokc, 66 zawiera-

z d rze w a

z drzewa sztachetowa gontami

gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania.

1. Dom parterowy z facjatkami w połowie 
aiasiv murowany, a w drugiej połowie z p ru ­
skiego muru budowany, gontami kryty, pięć 
kominów murowanych mający. ,

2. Budynek ma-iv murowany blachą żela 
zną kryty, trzy kominy murowane mający.

3. Wozownia z drzewa gontami kryta
4. Komórki parterowe i piętrowe

zrootami kryte. ,
5. Kloaka z drzewa gon'anu kryta
d Chlew ek z drzew a gontami kryty.
7. S ta je :  ka z d rze w a  g o n ta m i k ry ta  
8 K lo a k a  w o g r o d z ie  z d rze w a  g o n ta in

kryta. ,
9. Ogród, w którym  jes t drzew owo -owycn 

rodzajnych około sztuk 10, mala sadzawka 
kępks* vr środku.

10. Altana 
k ry ta . .

11 Dwa podgórza niebrukowana.
12. Studnia drzewem cembrewaua o dwóch

pompach. ,
W nieruchomości tej jest '.O-stu lokato­

rów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny u a j- 
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymisnio
nycb-

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje stą w ak 
oie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W iady- 
aława Chęcińskiego Patrona przy Iry ounale  
C y w iln e u i Uubernji WarszawsKiei w W arsza 
wie, w* Warszawie pod N-r*m  519a zaraiu- 
szkalego. zaś zbiór okjaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu te j­
szego w Wydziale 1-yni złożone, przejrzane być
*“°84-ł a j e c i e  w  kopjach doręczono: ..

1 iw .  Kaliksio-vi W itkow skiem -. ł rązy 
dentowi miasta stołecznego W arszawy, w 
W arszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na 
ręce Ludwika Makarskiego urzędnika tegoż
M a g is tr a tu . .

2. Emerykowi Kozerskiemu, 1 isarzowi oą- 
du  Pokoju Okręgu i m ia s ta  Warszawy- Wydzia­
łu III, W Warszawie, wpod N-rem  4 0 j urzę- 
dującemu, na ręce własne. .

Obudwom, dnia 24 Listopada (6 Grudnia)
I 860 r. •

Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 
nieruchomości w Warszawie dnia 2o Listopada 
7 Grudnia) 1865 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztował! w Kancelarji Trybunatu 
tutejszego na ten cel utrzymywanoj, wpisane
zostało. . ,  ’- .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
*Unków sprzedaży odbędzie się na jawnej au­
diencji Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
a**wskiej w W arszawie, w W ydzialel w miej- 
*** zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 

N-rem 549 o godzinie 10-ej z rana, dnia 
1-3) Lutego 1866 r.

„ ,SP'z«dażą dyrygować będzie Władysław 
r e ń s k i  Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie, k tó re­
go zamittszłanie je s t  wyżej wskazane. 

W»tseawa ,ą. 9 (21) Grudnia 1865 r. 
w  Radca Dworu, Zgorski.
Wyurieszouo 0a tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywa neK0 Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, ,j y Q rudnia 1865 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbytych trze,.), publikacjach zbioru o b ­

jaśnień i warunków sprzedaży w dniach 11 
<23) Lutego 1866 r,, 25 Lutego (9 Marca t .  r.

i 11 (23) M arca t. r., oraz przygotewawczem 
przysądzeniu w dniu 5 (17) Kw iitnia 1866r. 
nastąpiła ostateczna sprzedaż w dniu 6 (lo) 
Czerwca t. r., w którym to terminie T rybu- 
nał nieruchomość Nr. 8038 w Warszawie W ła­
dysławowi Chęcińskiemu Patronowi za najwy­
żej postąpioną sumę rs. 26,000 przysądził, po- 
czem tenże Patron w dniu 18 (30) Kwietnia 
1867 r. złożył przed Pisarzom Trybunału Cy­
wilnego deklarację, iż wzmiankowaną n ieru­
chomość zalicytował na rzecz l osobę Zuzanny 
Salomei Pianowskiej Stanisława Piauowskie- 

żony. która gdy warunków kupna niedo- 
pelniwsty z tego św iata zeszła, Teodor Or- 
setti obyvrat-l w dobrach Odzie, Okręgu So- 
chaczewskim zamieszkały, a zamioszkauie p ra ­
wne do tego interesu i całego postępowania 
relicvtacyjuego u Stanisława Rotwanda P atro ­
na przy Tryuunale Cywilnym w Warszawie, 
tamże przy ulicy Ś-to JerHkiej pod Nr. 1779 
zamieszkałego sobie obierający, w poszukiwa­
niu sumy rs. 6,000 z procentem od dnia 1 L u­
tego n. s. r. b. zalegającym, najprzód przy 
doręczeniu kopji swego tytułu egzekucyjnego 
wezwał Stanisława Piauowskiego urzędnika w 
imieniu własnem, oraz jako  ojca i opiekuna 
głównego nieletnich Edwarda i Stefana P ia - 
nowskich po Zuzannie z Wiśniewskich Pianow­
skiej pozostalyoh dzieci w W arszawie pod Nr. 
3038 zamieszkałego, o zapłatę swej należności 
a w każdym razie o dopełnienie warunków li­
cytacyjnych, gdy zaś wezwanie to bez skutku 
pozostało, pozyskał pod dniem 23 Czerwca (5 
Lipca) 1869 roku świadectwo Pisarza T rybu­
nału Cywiln-go w Warszawie niedopełnienie 
warunków kupna przez niegdy Zuzannę Pia- 
nowską stwierdzające, i aa podstawie takowe­
go w myśl art. 737 i innych K. P , » . 
sięwziął relicytację nieruchomości Nr. 3038 w 
Warszawie na ryzyko wyż wymienionych spad­
kobierców niegdy Zuzanny Pianowskiej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży relicytacyjnej, odbędzie się 
na jaw nej audjenji Trybuualu Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 w miejscu zwykłych 
posiedzoó w Wydziale I, dnia 15 (27) Lipca 
1869 r. o gedziuie 10 z rana.

Sprzedażą relicytacyjną kieruje Stanisław 
Rotwand Patron, którego zamieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

W a rsza w a  d. 26 C zerw ca  (8 Lipca 1869 r.
Kadca Dworu, Zgórski.

W terminie powyż oznaczonym odbytem zo­
stało pierwsze ogłoszenie zbioru^ objaśnień 
i aarunkow sprzedaży nieruchomości Nr. 3038
w Warszawie p o ł o ż o n e j ,  a jednocześnie termin
do drugiego ogłoszenia rzeczonych warunków 
a zarazem przygotowawczego przysądzenia tej­
że nierucbcmiiś i na dzień ż9 L ip c a  (10 S ier­
pnia) 18b9 r. godziaę 10 z rana w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 wyznaczony został. L cytrcja 
w terminie tym rozpocznie się od sumy rs. 
10,000,

Vv arszawa dnia 15 (27) L 'pca 18(3.' r.
Radca Dworu, Zgórski.

szym stawił się z dowodami własność uspra­
wiedliwiającemu albowiem po upływie tego te r­
minu, rzeczy te na skarb przysądzone zo­
staną.

W arszawa 5 (17) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Zyżniewski.

N. D. 5268. C y,fb  llcnpaaum eAbH ott 
flo .tutfiH  66 Ka.-iheapiu.

Chmt, npurJiamaeTi, .'Inoh;i Il.iii.KUc;i, upo- 
Hcxojam aro H3b ropowa .Tiojbhhobii, a w-iiiT. 
iieHuutiCTHaro c t .  MhCTa acHTedbCTa. b -i>
3Khmnifi Cyjfb b i  TeuernH 30 jHett H B ity  bm- 
jepacajii,

r. KaabBapin L o jik  5  ( 1 7 )  j h h  1 8 6 9  r o s a .
UpesoŁAaTejibCTByiomiS Cygba,

HajBOpHblft Coe-Łthhkt., je  IoHe.
*  *  *Wzywa Leona Błazysa z m. Ludwinowa po­

chodzącego, a obecnie z pobytu niewiadomego 
aby do Sądu tutejszego w d. 30 przybył.

Kalwsrja d. 5 (17) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Jobne.

N. D. 52»6. Cy ,jo  IlcnpaatimeAbHOU, 
Jlo.ŁUi/iu 66 K a.n.nupiu. 

UpiisbiBiierb c h j tb  M ekpa XiirT.pa CBpea, 
ci> jiopoj(a BHiUTUHbga, h i.ih Ii HeiisutcTHO 
rflk upoóbiBaiomai o, j<aóu r a h  EbicjymaHia 
cocToSBinaioeH ofli, h h u b  uocTaHOBJieHiH 
yrojtOBHaro Cyjta Henpenenemto e t, TeącHiH 
30 jHeft bi> sjkuuiiii C yst. upiiÓM.Tb h j h  3aa- 
b u jiij  npojKUBaeTił.

r .  KaJbBapiJi ahh 8 (20) Iio.ia 1869 r.
IIpeACt,jaTc.Ti.CTByioii;iil CyjŁH, 
HaABOpiibia CobLthhkt., je  IoHe.

Zapozywa mmejszem M ejera H igiera żydą 
wsi Wysztyńca obecnie niewiadomo gdzie prze­
bywającego, aby dla wysłuchania wydanego w 
wsi Postanowienia Sądu [Kryminalnego Płoc­
kiego niezawodnie w ciągu dni 30 do sądu tu ­
tejszego przybył, lub doniósł gdzie przemiesz­
kuję.

Kalwarja dnia 8 (20) Lipca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5283 . Ci/Ąb llcnpaenm eAbH oU  
Hu. m  n i u 66 A en n u u b .  

llpiir-tautaeTT, chmt, yapAU IKtiAOBa ółib- 
ururo BOJibiioiiaeHHaro imcapuupH MarncTpa- 
t1i ropowa P j o b h o , ju ó !■: bt, Tt."i (: h i u 30 iif: ii 
hbhjch HeupejikHHO 3AkmBeiiy Cysy aah co- 
oćmeiiia cbIiji.uiii no coócTBeHHOMy jk a y .

I ' ,  jleiiuim a, 1 2  ( 2 4 )  hojni 1 8 6 9  roya. 
IlpeACl;*ai cjibcTByioiniS Cysi.a, Baepu..

N. D. 5 2 3 .9. C y,\b  IIp « cm iil rinAU U *  
n a  n p tz b .

28 Man (9 lions) c. r . nSncpOM b iiabyeHO 
6hjio  bt> AepeBiiit rpoxoB k  bt. jiecy o 200 
marOBT. o r t  mocca, Ha flepeiifc noBeuteHHOe 
Ha BOiHBHHOai noście Tt-io HenuEt.CTHii.ro 
nejOBkKu, ciHUiKOsn, 30 o t i .  posy, bo- 
jioca na ro.iOBk 6 joha-ł jainu iaro , Hit ,umy 
6opo jt, y c a x t uosópeiKeHHbiH bojocm , rjiaaH 
ro.iyÓHe, j  ima npojo.iroBaTbie, 3y5u o i >0-
B«ie, ynepeHuaro pocTa, u.ęl.T i. ciibokż
nanoTy, nojOTHHHyH) pyfiamsy it Tanie ih tk -  
Hbi. caiiorn Ha H orax t e t  AJHHHbiMH ro-ieHB- 
uaun, Ha iicmcii irpn neMT. CbiJta ®H.it>H0Ba® 
nw ana. K to ó u  a i t a j t  o iipoHUXoiryeHiH s t o ­
ro reJOBkKa, iiuno.nrrb ynt.yOMUTb Mt.CTHy 10 
BJiaCTb.

Ilp ara  nan 3 (15) Ikihh 1869 ro^a.
H. J. IIOAcyAKa, V oi tt,,
* « *

W dniu 28 Maja (9 Czerwca) r. b. wiec3Q~ 
rem  dostrzelone zostały w Grochówie w lasku 
o 200 kroków o4 szopy na ckojaku wiszące 
na pasie wełnianym kolorowym zwłoki czła* 
wieka niewiadomego lat 30 mieć mogącego. 
Włosów na głowie blond długich, wąsów pod 
strzyżonych, policzków brody ogolonych, oczu 
niebieskich twarzy ściągłej zębów zdrowych* 
wzrostu dobrego, ubrany w sukmanę siwą, ko*® 
szulę i gacie parciane buty z dlugiem i chole­
wami, na ziemi przy nim znajdował się kape­
lusz łileowy, ktoby wiedział o pochodzeniu te­
go człowieka zechce właściwej władzy donieść^ 

Praga 3 (15) Czerwca 1860 r.
Podsędek, w. z. Fogt.

N. 1). 5324. Prawnie zajęte  m eble je s io ­
nowe, sosnowe, w arsztat i naczynia sto larskie, 
s tru k tu ra  i pizzezałk i od organów, salopa 
rypsowa lisam i podbita, gitara i t  p w d 17 
(29) L ip ca  r. b. o gudzinie 9 rano na Starem  
M ieście i w d. 21 L ipca (2 S ierpnia) r. b. o 
godzinie 9 rano za Ż elazną bram ą i o 10 ra ­
no na  Starem  M ieściu w W arszawie przez 
publiczną  lieytację sprzedane zostaną, 

i  1 A . Nowicki, Kom ornik.

pod
U

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .  

B B I 3 0 B H  K B  C Y ^ Y .

N. D. 5277 C y,\6  llcnpaBum e.ibH uu
liu A u p iu  /• O m jkA en iH  rn  H a p m a ei.

Bt> seno3HTk yijt,ijniiiro CyRł, ORo6paHHHe 
o n ,  nof(03pHTeJibHaro j ih h u ,  H axoflH T C H  c jl i -  
Ayiomie nemu:

1. Hbu yTioKa.
2 . 3 o a o T a n  6 p o u ia  c *  T y p n y c a M n  h  » cm -

HyraHH.
3. M ia ry  pawn ico.ibqii.
4. l ’aaiibie aysOBUHM.
5. j f l l l l  U ie p C T H H H K e  H JIU T K H . 
l lO T O M Y  B M a W B » e T -b  CHM T. 3 a ltO H H U .rO  B .ia .

Ak.ibUa T a K O B b ix T .  remeft, ą a ó b i  Bb te 'ie - 
Hin 39 jHeri eo a bh  celi nyÓAUiianiH hbh a c h  
e t ,  j n t w u i i i  CyAb c t .  AOKaaaTeiibCTBaMH coO- 
c t b o h o c t h , no licTencHiu me cero cpoKa, HMe-
H O B H H H blC  B C I g H , Ó y ^ y T L  lip H C y f f l  J C H U  B b

n O A b a y  K 3 3 H b l .
r .  BapinuBa ahh  5 (17) Iioaa 18b9 ro»a. 

lIpeACkAaTe.ii.cTBymmih O y a b H ,  
5Ku3neBciafl.

* . * *
W depozyciH sądu tutejezago odebrane od

osoby podejrżancj znajdują się następujące 
rzecxy:

1. Dwa ż laska do prasowania.
2- Zlot ' brosza z turkusami i perłami.
3. Kolczyki brązowe.
4. Rożne guziczki.
5. D w e wełniane chustki.
Wzywa przeto  prawego właściciela, ażeby 

za dui 30 od daty ogl szenia w sądzie tut-j-

N . D . 5285. C y jb  Hcnpaemmc.ii.HOU, 
iJo.lUI/iH 66 / / . Inl/Jili.

19 Maa c. r. b b  a- Oceny, miHHŁi IlIyM.in- 
H t, ILioHCKaio yB3ja, aaAcpiKaHO óe«T, b ch -  
KaioBiiAa, 'le.ior.tKa, Hcmi r.iomaro h h  k h k t,  
rOBOpllTb H UHCUTb, B03.lT. 20  -I'i.TT, OTT. pOJY 
Hwhwmąro, po cra  cpt’AHaro, CBBTAO-pycbix'b 
BOAOCOBT,, yapocTa n a  J iu p y HI’H>11:lo m u ro , 
r ja 3 rŁ cUpiJXTi, Aame neHirlimiHaro AEyxb 3y- 
OoBb, OAHraro B b  cepryiiT, yiiHHTOaseHHbiit, 
m aparo ur.tT.i, iniBmyiomift'lawapy opwAOBT,
C'Ł 11 Żul Ou'ó, u rraH bi ct. O !,.iii.ro -YO.ICTH, cli­
lio n i  A-ir.HHbie h  m aim y  oóbiKHOBeHHyio.

Tan Kain, o iinonxoiKAeHiii n  ®aMiuiia 9Ta- 
r o  'OMOEl.Kii, jjT .m ia ft  Cj’A'b, A° c k x i .  n o p i .
He COCTilE.lCHT, BT. HSBtCTHOCTH, HOTOMy Bbl- 
auBaeTT, mii. .ulHa, K O T o p w e  IIi, 1.1 IIÓI.I shu tb  
noMHHyTaro 'itiAOBImu, Aa 6i*i oót, btom t., y- 
ETrot:ii-iii ceń hau ÓjniKafluibilł Cy^t*.

C B e p x b  t o t o  Cy^T, M c i ip a m n c j b i io d  I I o a h -  
u ill  npOCHTTl IIpcailACHTOB-L, ByprOMHCTpOBT,
H BoitTOBT,, A U Ó bl BT, BT, C J iysa* , HMlIHia T p e-  
ó y c M i,ix i, CBtAkBitt 06'B B biu ie c ita 3aHHOin> 
ueAOBkKk, ÓAaronojnjii yBhAO M HTbceti CyAT,, 
b t , ca u o u T , cKOp-ŁiłmeMi, B p eaeH H , h 5o 3a -  
A epataH H bift nejO BkH T, h u x o a u tc k  kukt, a p e -  
CTOBUHHOe .111110 ET, IIaOHKOMT, TIOpeMllOMT, 
śi SMK t

r .  II jo h k t .. L ohh  5 (17) ahh 1869 r. 
IIpeACt-AaTCiibCTEyiomiii Cyji.ii,

HoBOABOpCKlśi.

*  *  *
19 M a ja  r' b . w w ai G s ie k u , g m in y  S z u m lin  

p o w ia tu  P ło ń s k ie g o , p r z y tr z y m a n o  c z ło w ie k a  
b e z  żad n rj le g i t y m a c j i ,  n ie u m ie ją c e g o  m ó w ić  
i  p is a ć ,  la t  2 0  m ie ć  m o g ą c e g o  w z r o s tu  ś r e d ­
n ie g o .  w łosów  b łą d , z a r o stu  n a  tw a r z y  n iem a -  
j ą c - g  ■, oczu  b u r y c h , ta k ż e  n ie m a ją c e g o  .lw ó ch  
z ę b ó w , u b r a n e g o  w s u r d t t  s ta r y , b u r e g o  k o lo ­
ru , im itu ją c y  cz a m a r ę  o r y ló w  z tr a tw , w s p o d ­
n ie  p łó c ie n n e  b ia łe ,  b u ty  d łu g ie  1 W c z a p k ę  
z w y c z a jn ą .

P o n ie w a ż  e  p o c h o d z e n iu  1 n a z w is k u  c z ło ­
w ie k a  t e g o ,  S ą d  tu te j s z y  n ie p o w z ią ł ża d n ej  
w ia d o m o śc i d o ty c h c z a s  p r z e to  w z y w a  w a z y s t-  
k ie  ono by m o g ą c e  z n a ć  p o w y ż e j  o p is a n e g o  
c z ło w ie k a , a ż e b y  o te m  p o w ia d o m ić  z e c h c ia ły  
S ą d  tu t e j s z y .

O p ró cz  te g o  S ąd  P o l ic j i  P o p r a w c z e j ,  p r o s i  
P r e z y d e n tó w  B u r m is tr z ó w  i W ó jtó w  a b y  w  ra ­
z ie  p o w z ię c ia  ż ą d a n y c h  w ia d o m o śc i, o  p o w y ż  
w sp o m n io n y m  c z ło w ie k u  r a c z y li  p o w ia d o m ić  
S ą d  t u t e j s z y ,  w c z a s ie  ja k  n a jk r ó tsz y m , a lb o ­
w ie m  p r z y tr z y m a n y  c z ło w ie k , j a k o  a r e sz  an  
z n a jd u je  »*ę w  P ło c k im  D om n  H»'*»"•

P ło ck  d u ła  5  (17) Czerwca 1869 r. 
Sędzio Prezydujący,

N- D. 5264. Ilem pononcKifi C 1JĄ 6  
l i c  npoiii/me. ibHuil 1lo .in p iu .

B t ,  KBaprHp® iKHTeas ;it.:p,.T:ii.i ->ępOBM 
riuiHLi 1’weKii HoBopaAOMCKaro 5 t,o.iu M u t c -  
yiuu T k a ta , buHacho rpii B ec b u a  noAAeP*#i- 
t h c  crH xapu (stu ły) a hmchho OAHirb mużu- 
HOBaro, Apyroii ro.iyóoro 11 TpoTiii tcmhij ck- 
p aro  KskTii, KOTopbia, no iioira3aHiio TKaua 
DOAyąeHU iiMb 12 AkTb Tony HaainT,, o rr , 
OB-iir.a At-pcBim Xpa>aHOBime (HoBopaAOlt- 
e saro  yt3Aa) Hbiiili ynepuiaro.

Ilpejiio.iariiii >110 yuoMKiiyxbie CTiixapu, 
MOTAM ÓbITb II0XH1HIIHHWMH, lIcnpaBIITeAbHUŚI 
CyAT, upociiTb iMiKjiiro HMkiomaro o noxn- 
meHiii Bbiuie oaHaueHHbixT, npeA>1LT0B1, Bania 
.01160 cB*ACnia, AocTaBHTb TaKoBhia B b CyAb. 

r. IleTpoKOBb ahh 9 (21 )Iiohh 1869 r. 
IIpeAciAaTe-tbcTByiomiii Cyji-a, 
Kojieaicitiil-Acecopb, XmefleHCKift.

*  ^ **
W zamieszkała u Mateusza Tkacza wlością- 

nina wsi Zdrowy gminie Rzeki powiatu Nowo* 
radomskiego, znalezione zostały trzy w bar­
dzo zlum stanie stuły kościelne, a mianowicie 
karmazynową, niebieską i brudno popielatą. 
Tkacz zapewnia że stuły te otrzymał przed 
12 l ity  od owcarza wsi Chrzanowice powiatu 
Noworadomskiego, dziś już nieżyjącego. N a-, 
stręcza;ące się podejrzenia iż prze.lmiota wy­
żej wskazane z krudzieżr pochodzą upoważni® 
sąd do wezwań a każdego, aby wiadomości 
kradzieży tej dotyczące bezwloc/.nie sądowi 
udzielić zechciał.

Petroków dnia 9 (21) Lipca 1869 r.
S;rlzia Prezydujący,

Chmieliński.

N. D. 5 2 6 9  CyĄb llcnpam m eA bH oii 
Ilu .am,in no Kii.ii.iiapin.

B u o b iB iie rb  b i. u p iic y  rcTB iii CBOe Bb ycTił- 
uoBJieHHuii 39 AHeaiibin e p n ttb ,  co ahh Hane- 
uaTaniH  c e ro , uptrrbHUHHa AcpcBHii 11 it ih b m  
J I ioGobo K aA b B ap iiic ita io  VT.oAa C yBasitcK ołk 
ryóepH iu M u tb H h  /(aflaOBCitaro, a-*s Eiucjiy- 
m aH in u p a ro B O p a  uo A k jy  0 iic.a t. h o c . i t ,a q -  
B aB u ia ro .

P .  K aA b B iip iu  I 10.IH 4 ( 1 6 )  a h h  1 8 6 9  r.
IIpeAChAaTCAbCTByioiHiii CyAH, 
H uABO pH blh CO BbTH Htfb, AC lO H e.

*  .  *

Wzywa Alac t-ja Dajnowikiego mieszkańca 
wsi i gminy Łubowo powiatu Kalwaryjsktego 
gubernji Suwałkski“j aby w przeciągu dm 3 0  
od daty zamieszczenia niniejszego w Sądzi® 
tutejszym dla wysłuchania wyroku w sprawi® 
przeciwko niemu zapadłego stawił się.

K alwarja dnia 4 (16) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Kadca Dworu, de Johnę.

Nowodworski.

N. D. 5267. Cy (', HpocmtA rioAui(iit 
66 Cyiiii.tnuxb.

OSbHEiinoTCH, n o  Bb A e n o 3 i i T k  O H i r o C j -
A »  lia x o A H T C H  c ż t . A y t o u i i e  n p e s u e T b l :  n a i l A e u -
H bie 2 5  lw im  c. r .  C r a p u i m i  b  B c h c k h m t , C T p n -
KHHKOMb <1'H.IllllO B C ltaill y i H C T l iR ,  Bb K E l l p T H -
p b  M e c p a  Beftnóepra a i i i T e j t ą  I'. diH A im oB Sk^
C b  K O H W b H llK T O  l i e  C0 3 HUJICH , U HMeHHO:

1. jl l iT H e e  H i.11- 1 0  u iepC T H iioe  C T a p o e .
2 CyiżOHHUH iKu .renta.
3. IIATI, XOilCTHtlblXb pyóaxb .
4. ’lyjKOBb IllcpCTHHbtXb abI- liapu.
5 .  fl.P t. H a p w  c T a p w x b  n iiM a u n ..
6. ł io r O M O .T H b ie  buiuh h KHiimttą Ha e u p ea - 

CHOM T. U3blBtl.
7 . f lp a u o a o e  iiaai,TO.
8 . T p i i K O B h i i ł  c e p T y u f c .
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9. IIhti, pyfiux'i. xoxineBUxi..
10. BoroMOJhiiwe ecthh bt, MaieHbitojra 

• U n i e u ł ,
A  n o T o j i y  C y j m  n p n r x a i n a e T T .  i i . i i u t . x t u u  

e e m e f i  g TIIX1) H a  HBKy  b t . n p u c y T C T B ie  e B o e  

8 1  T P H jn a T H  jH eBH O M T, c p o i t t ,  c t .  j O K a s a T e x b -  
B T B a jm  c B o e S  c o f ic T B e H H o r .T H , b t .  n p o T H B -  
*°*, ’b we c x y ' i a t , , BHrne h c jc h h m p  nentH  S y- 
& y r 'i> n p o j a n b i  i)-i. u o .n .r iy  i ta a H M  c t .  a y x p i o H -  
n « r o  T o p r a .

T .  G y n n . n t u ,  I io x h  5  ( 1 7 1  jhh 1 8 6 9  r .
Ilpejcls jnTPjbOTByminiH, Jfaenciaft.

7T. D. 5216. Vy.fb Mrnpam'me.ihwul 
nnAunUi /. Om,\b. irn in  m, Bapmanb. 

npH3HBaeTT. c h m t . H b b h b  HcTpataK’b nxo- 
THHisa, .v Iit t , 7 3  o t t .  pojy, Hulvioniaro no- 
e x tjH te  BpeMa bt. j e p e B H H  Bonn, t m iih I i  1Ih- 
f.Te n p o a tH B a i o in a r o ,  h t o Ót . et. npojoxateaie 
3 0  jneS CTHTaa o i t . cero ofrbHBxemH h b h x c h  
tfh  Cyjm, nfio bt. npOTBBHGMT. cxyuali no- 
CTyn.ifiiio CyjeTi. c t . h inn. no 3aitOHy. 

BapmaBa, j h h  1 8  ( 3 0 )  I io h h  1 8 6 9  roja.
I I p e g c l ig a T e H h O T B y io n u i i  C y j t H ,  

HCH3HencKifi.
* »

Zapnayw* ninieissym Jana Pietrzak, cieślę, 
lat 73 liczącego, ostatnio w wsi Woli, gmi­
nie Czyste zarripazknleyo, eżebr się w prze­
ciągu dni 30, liczne od dntr niniejszego za ■ 
pozwu stawił się w Sadzietnteiszym. w prze­
ciwnym bowiem razie postapionvm będzie z 
Him wedle prawn.

Warszawa, dnia 18 (30) L'nca 1869 roku.
Sędzia Prezydniacy, Zyzniewski.

N. D. 5266. Mnpiar.no AbcKin CtjĄO 
!1 puc/mu A Tin Ann, in.

Bbi3biEaerb chmt. KaTapiiHy KecnacT, jkh- 
Te.ibHnuy jepeBHH Mt.xidiTynh, MHxaxnm- 
CROfi rMHHbi, bt. HacTonipee npena neHSB’feCT- 
«o rjli npowHBaiomyto, ttoóm  bt. TeuemH 
3 0  jHeS aPH.iacb bt, sjluuHewT. Cyjk, bt. npo- 
tbbhomt. me cxyuat. nocTyuxeHO fiyjeTT. no 
^^kohrmti*

T .  M a p ia M n o j tb ,  3 0  M a n  ( 1 1  I io h h )  1 8 6 9  r .
I l o j c y j n i f b ,  I l a p i t c T . .

Wzywa niniejszem Katarzynę Czesnas, 
mieszkankę wsi Miełajszupie, gminy Micha- 
liszki, obecnie niewiadomo gdzie przebywa­
jącą , aby w przeciągu dni 30 do tutejszego 
Sądu zgłosiła się, w przeciwnym bowiem ra­
sie. podług prawa postąpionem będzie. 
Marjampol d. 30 Maja (U  Czerwca) 1869 r.

Podsędek, Parys.

If. U. 5304. Ci// j6 Hcnpamme.ibHon  
Ilu.tiiuiti pb KaAbnapiu.

Bw3MBaeTT. chmt. H naiia  IIlT ajH  nocTOHH- 
e a r o  hshtchh je p .  AKane, rMHHbi Ebinze a  no- 
c ą f . rMHHbi Cbhtohihht. h C m htobth, B .ia jn -  
CaaBOBCKaro y ń a j a ,  hmhT. HensnliCTHaro no 
MftcTy npeCbiBania. ja ó b i bt. Tene hih 30 jHeS 
HBhxch bt. 3j1miHi8 Cy,n. j.tii Bbic.rynraiiia 
npH roB opa sj-fciiiwuro C y ja , cocTOHBmarocH 
o tt . H o aS p s 8  (20) jHtr 1868 r., no coOctbcb- 
BOMy j t J iy ,  yfio bt. hpothbbomt. c z y n a li n o - 
C T Y it.lC iK i 6yje.TT> no 3aK0H.'tMT-.

r .  KazbBapin, *na 10 (22) Iiojis 1669 r.
Upcjct.yaTe.ibCTRyiorniit O yjbn.
HajBopHbtH CotrRTHHHTi, je  IoHe.

*  „ *

Zapozy wa Jana Sztella, srałego rriieszkań- 
Ca wsi Akscie, gminy Zyple, a następnie w 
gminach: Swiatoazyn i Syntowty przebywają­
cego, obecnie z pobytu niewiadomego aby 
do ogłoszenia wyroku Sądu tutejszego z d. 
8  (20) Listopada 1868 r. najdalej w dniach 
80 w Sądzie tutejszym stawił się; gdyż po 
Upływie terminn, zaocznie postąpionem bę­
dzie.

w Kalwarii, dnia 10 (22) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydnjący, Radca Dworu, 

de Johnę.

N. D. 5253. Cp/fb Urnpanume.ibHoU 
HOAUtfitt fTb n.lopKb.

BaHBaeTT, JhojoBHita Mnxaubcitaro H3T> je- 
HeBHH IIojojbniHne, KOToparo HHHtinHee 
BtCTO jKHTCJbCTBa HeHsntCTHoe, ja6bi bt. 
npojoiateHin 30 jHeS ott. nnste nHcaHHaro 
Bltcaa nrii.icH bt. celi CyjT. h6o bt> npoTHB- 
Hoht. c jy t a i  CyjeTT. ct. hbmi nocTynzeno no 
SaroHy.

1 r. f l j o p K T , ,  I i o h s  2 4  ( J i o j i a  6 ) j h h  1869 r. 
I l p e j c i j a T e x b C T B y i o m i S  Cyjba, 

H o B O jB o p c z i f i .

N. D. 5263. IłempoKfKCKiu, Cy/fb 
HcnpannmeAbHoil U o.vm in.

R b k  18 łeupajia (1 MapTa) 1868 r. b t .  je- 
peBBa PatoHcana, rzHHM JleHKOBa, IleTpOKO- 
8CKaro y*3ja u PyCepniH, HaSjeHO siepiBoe 
T®J0 MymHHu cpejBaro pocTa, 40 stTT., o- 
łpfeToe b t .  noaym y6oH T ., cyKOHBbie n i T a s u ,  
HUKaro pBtTa c t .  panoio Ha jilipoft Horfi.

I I o  n p o H 3 B e je H H O M y  c y j e 6 H e i s y  c a t j C T B i i o  
c S H a p y a tC B O ,  'iT O  h m  u  b T O ro  s iy m H n u  e c T b

flneg^, hto 3aHHjiajieji pa6oTOio no mBjlhu- 
nain., ao *ajuijia ero jo  chxt, nopu. HeH3- 
BhcTHO, noTony neTpoKOBCKiS Cyji. Hcnpa- 
BHTejtbHOB IlOJHniH npOCHTb BCft BJiaCTH H 
TacTHbia JHpa HMtiomia cB tjtH ia o ®anHjii« 
flipca JOCTaBHTb TaKOBHH BT. Cyji..

P. IłeTpoKOB-b, - juk 10 Iio.ia 1869 r. 
npejcijaTejbCTpyiontifi CyjbH, 

XiiejeHCKiii.

L IS T Y  G O i^ C Z E . 

C L H C K H H E  J T IC T E T .

IV. D. 5063. FempondncniU Cy,fb 
IlcvpamimeAMiott HoAuąiu.

lijiaroBO.iiiTT. Bce BoennHH h rpaih-jancKia 
EJtacTii Tmaxe.ibHO cat.jh tb  A6paua <E>ep- 
uiTcpT., aiHTejiH ropoja HoBO-PajoiiCKa Toro 
®e y ^ s ja , o6 T.BHHHe>iaro bt. npecTynaeBin 
npOTHBT. COOcTBeilHOCTH qaCTBMXT. JHpT,, 611- 
waBniaro iia'i. MtCTa CToero iKirrejhCTBa, H 
bt. c Jynnf. noiiMKH OHaro, npejCTaBHTb Ba- 
jjem ainion. nopajKOMT. bt. Bbiuie HMl;iioBan- 
Hbift CyjT. j.ia  nociyn.ieiiia ct. hhmt. no 3a- 
BOiiy.

IIpHMliTbi: BlipoucnoBlijaHia eBpeficKaro, 
o tt. po jy  34 j-Btt-,' pocTt cpejHift, boioch 
TeTHO-pycwe, r ja sa  cUpbie, hoct. h poTT. y- 
MlipeHHbie, HOCHTb 6 opo jy  h ycw, npn no
Cix-fi OjtTT. 6 bHT. BT. JJHHHblft CyKOHHblft 
cepTyKT., manna .i-kTiizn nepHan, canorn o- 
ObiitHOBeHHbie, nrraHbi .TtTiiie KHaeTKa cy- 
KOHnaa nepHan.

I'. neTpoKOBT. 18 (30) Iiohh 1869 ro ja. 
npejctjaTejbCTByromifi Cyjba,

XMejeHCKiS.

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby na Abrahama 
Fersztera, o gwałtowne owładnięcie cudzej 
nieruchomości obwinionego, z miasta Nowo- 
Radomska jako ostatniego miejsca swojego za­
mieszkania zbiegłego i przed wymiarem spra­
wiedliwości ukrywającego się. baczna zwracały 
uwagę i w razie ujęcia, Sądowi tutejszemu lub 
nujbliższemu odstawić go pospieszyły.

Rysopis: lat .14, żyd, wzrost średni, włosy 
ciemno błąd, twarz ściągła, oczy siwe, nos 
mierny, nosi brodę i wąsy, ubrany w długi su­
kienny surdut, w czapkę letnią czarną, spodnie 
sukenne czarne, buty zwyczajne.

T e tr o k ó w  d n ia  18  ( 3 0 )  C z e rw ca  1 8 6 9  r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieliński.

N. D. 5104. CpĄb Ilr.npiwnmr ibnnu 
llo.iuitiii hi, A eiiniinb

0 6 T > H B JH eT T . CHMT., KTO BT. 3,16 U lHCMT. C y -  
J fc  H 3X 0JH T C H  K O pO B il, . l t ,T T . n S T h  I’V ,t>lO liy H.
T e M H a r o  U H liT a  h  H e 6 o z b m a r o  pocTa, sajep- 
w a H H a H  y i e z O B l ib - a  3a nojoaptKiiaro o itpa- 
aty TasOBoS, jkflcTBKTe.n.Hbift x03aitHT. otoS 
KOpoBbi bt. npojo.UKeHivt 30 jneii co jhh ofn.-
H B JieH iH  CK HTaK , jO .T ateH T . SBHTi-K BT, 3 j t> m -  
H if i C y j T .  ct. jo K a 3 a T e jn > c T B :m H  j jh  n o j t y n e -  
H ia  tukoboS, n o  n p o i ic u ie c .T B iH  a :e  3 Taro c p o -  
* a  C y j T .  n o c T y n H T ’b  ct. H e io  c o i  jhcho n p o H 3 -  
B e je B H O M y  cxT,jctbio o  a a ic o H y .

r .  J le H T H n a ,  4  ( 1 6 )  I io h h  1 8 6 9  r o j a .  
I I p e j c I i j a T e J b C T B y i o m i i ł  C y j b H ,

Eaep-b.

N. D. 5044. Ci/Ab IlcnpuH um t.ibneń  
H oAuuiu m, Ka.ibnapiu.

IIpocHTb BoeHHbiH rpaztjaHciti h h nojHpeK- 
CK1H BjaCTH np0H3BllCTH B’b npejl.Tax’L HXT. 
BbjOMCTBT. TmarejbHuS pe3bxcKT. 6tHtaBma- 
ro H3T. Mt.CTa HtHTejbcTBa h cttpbiBaiomarocH 
HBJiio ynjOHeHHCb o tt. HaitaaaHiit, oTCTap- 
Haro pnjoBaro Hkobu MapnHHHCBH’ia h3t. j . 
IlyTpbiuiKH, rMHirl: IIojaBiiirl. Ka.ibnapifi- 
CKaro yt.sja. ii.ut.iomaro o tt . pojy 60 .t6tt>, 
pocTa Coxbmaro, boiocobt. HepHbtxT, rxa3T. 
roxyfi-.txT., noca h pTa 5’MlipcBHbixT., xnga 
npojoxroBaTaro ocnonpHBbiTaro 6 e s T . oco-
6 bIX T . I IpHMt TT., H BT. i ' J yl!i l t .  nOHMKH JOCTa- 
BHTb ero b t .  3jTiuHili h j u  d.niataSmiti Cyj-b. 

r .  Ka.ibBapia, I i o h h  30 (12 Iioxa) 1869 r. 
noejcfejaTexbCTByioniift CyjbK, 
HajBOpBblfi COBf.THHKT., Je IoHe.

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako 
też  wojskowe, aby zbiegłego z miejsca za­
mieszkania dymisjonowanego żołnierza Ja- 
kóba M arcinkiewicza, ze wsi Putryszki gmi­
ny Podawinie powiatu Kalwaryjskiego mają­
cego lat 60, wzrostu słusznego, włosów czar­
nych, oczu niebieskich, nosa i ust zwyczaj­
nych, twarzy pociągłej, ospowatej, bez zna­
ków szczególnych, ściśle śledziły, i wrazie 
ujęcia Sądowi tutejszem u, lub najbliższemu 
odstawić zechciały.
Kalwjrja„d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 r.

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Jobce.

N. D. 5013. Oypb lIcppum m tA t.iluli 
IIuAUnlu nu Ku.ibinipiu.

• l e c T b  H M le T T . n p o c i i T b  i o e H H b ie  h r p a a t -  
j a H C K ie  noxnneficKie B x a c T H  C T p o r o  c x l j H T b  
O T x y H H B in a r o c n  b3t> w t.C T a  a tH T e x b C T B a , imii- 
H b i C b iB T O B T b i BxajHCxaEOBCitaro y i i 3 j a  Mh- 
x a n x a  9 H j 3 i o x a ł h  n c a ,  h bt. c x y u a l ,  p o s b i c i t a ,  
nepejaTb 6 x H » a i im e M y  hxh R j t . i n n o i y  C y j y .  
I Ip H M t.T H  e r o :  o tt. p o j y  4 5  x1stt., poctt. 
c p e j H i f t ,  boxocm p y c H e ,  hhuo n p o j o x r o n a -  
T o e ,  rxa3a c t . p w c ,  hoct h po tt. y » t l .p e H n b ie ,  
0 C0 6 bIXT. n p iIM t.T T . IieH M t.P T T .-

r .  KaxbBapia, jhh 1 (13) I iohh 1869 r. 
npejcSjaTexbCTByiomiR CyjhH, 

HajBopHbitt CoBf.THHiiT. je  IoHe.

Wzywa wszelkie władze wojskowe i cywilno- 
policyjne, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby zbiegłego mieszkańca 
gminy Syntowty Powiatu Władysławowskiego, 
Michała Endziułąjtisa śledziły, i w razie ujęcia, 
tutejszemu lub najbliższemu Sądowi dostawiły. 
Rysopis: lat 45, wzrost średni, włosy blond, 
twarz pociągła, nos proporcjonalny, znaków 
szczególnych żadnych.

Kalwarja dnia 1 (13) Lipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5 l23 . Cypi, f irn pom m e.tbuott 
(lo.inuiu. in, Ku.ibnupiu. 

BxaroBOXHTT. BOemiwH h rpawjaiicitiH B.ra- 
c th  oópaTHTb ocoCeiiHOe EHiumnie na 4  p n -  
raHOBT. HeH3BlicTHaro npo3BaHia h nponcxo- 
HtjeHiH, 6l,r::tiiiihxt. o tt. HanasaHia 3a BopoB- 
Ctbo cOBtpmeniioe 3 (15) Man c. r. ct. nocT- 
ÓHma noubio 3 xouiajeft, mepcTH tImho- ica- 
HiTaHOBaToh, HCHO-KamTaHOBaToft u c.T.jofi, 3, 
6 H 7 xtTHHro BO3Bp0CTa, npHHajxejnantHXT. 
KT, BhKCHTIK) CopOKH X08HHHy ct. jepeBHH 
AyMÓt rMHHbi Kxt,iliibi, a bt. exyuali iiohmkh 
HXT., npHCTaBHTb bt, 6xH*aSmi8 CyjT.. 

r. Kaxbiiapin j h h  3 (15) Iioxh 1869 roja. 
tlpejct.jHTc JbcTByioiinri Cyjnu.
I la jB o p iib ii t  C obI-thhkt ., j e  IoH e.

Wzywa władze wojenne i cywilne, aby zech­
ciały zwracać baczną uwagę na 4 cyganów 
niewiadomego nazwiska i pochodzenia, ukry­
wających się przed zasłużoną karą, za kradzież 
dokonaną w nocy w dniu 3 (15) Maja r. b. z 
pola 3 koni, maści ciemno-kasztanowatej, świa 
tło-kasztanowatej i siwo-eiemnej, w latach: 3, 
6 i 7, do własności Wincenteąo Soroki, gospo­
darza z wsi .Lnnibie gminy Klejny należących, 
a w razie ujęcia ich, najbliższemu Sądowi dosta­
wić nieomieszkały.

Kalwarja dnia 3 (15) Lipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Jolinc.

N D. 5124. C;/,.ib HcnpanumeAbvoli.
l lo A in ilu  nr K n .tb m ip iu .

B x a ro B O x H T -b  b o c h b m h  ii r p a n i j a H C K in  B x a -  
CTH npH H H T I, M t.p b l  BT. 3 a je p H ( a  I liH , Ó lU K aB U ia- 

ro C H  o t t . H i iK a a a u ia  B o p y x a  I l a n T o t e x b ,  a u i -  
Texa jepeBHH C / r a p o c n H m H ii  rM H H bi C t . E a i o -  
p u ,  o Ó B H H H io u p  m c h  n  i. r p a C e a r t ,  a  B’b  e x y -  
u a B  nOHMKH e r o ,  n p i iC T H E in b  * t. 6 x H H ta S m itt  
g y j T , .  I I p i iM t .T b i ;  x t T T .  3 6 ,  p o c T ^  c p e j H i f t ,  
xnue n p o j o x r O B a T O e ,  b o .i o c u  T C M H O -p y c b ie , 
r x a 3 a  r o x y O b i e ,  h o c t . h  p o T T , o ó b iK H O B eH H b ie .

I ’. I f a x b B a p i a  j h h  3  ( 1 5 )  I i o x a  1 8 6 9  r .
n p e j c i j a T e x b C T B y i o n i i i i  C y j b H ,  

HajBOpHMft CoEiiTHHirbj je  IoHe.

Wzywa władze wojenne i cywilne, o przed­
sięwzięcie środków celem ujęcia zbiegłego 
przed wymiarem sprawiedliwości Borucha Pan­
tofel, z wsi Starościszki gminy Sw. Jeziory, o- 
bwinionego o rabunek, a w razie zatrzymania 
go, Sądowi najbliższemu dostawić zechciały. 
Rysopis: lat 36, wzrost średni, twarz pociągła, 
włosy ciemno-bląd, oczy niebieskie, nos i usta 
zwyczajne.

Kalwarja dnia 3 (15) Lipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnc.

N. D. 5280. C i/A b Ilcnp,imnntAM iuil 
n t A u u i u  m  K a .tb e n p iu .

BxaroBOXHTT. n e t ,  e o c h h h h  h  rpaaijancida 
BxacTH TinarexbHO cx-SjiiTb sa MaepeMT Kxh- 
h o b c k iim t . ,  wHTexein. jep. i i  t m h h h  I I I t h O h h t . 
ABrycTOncKaro y1i3ja, 6 -kataBmaro im'b m * -  
cra  cBoero atHTexbCTBa h  CKpHBaBiiiaroca o t t . 
Hana3aHiH, a b t , exyuali noiiMHit onaro, npej- 
CTHBHTfc HajXeaiautHMT. nopsjKOMT. BT, 3 jtm - 
niS h x h  6 xHwaKmiK CyjT. m B c t u  3ajepaia- 
Hia.

lIpHMt.TU Maepa IixHHOncitaro: x T-t t . s t t . 
pojy 26 MoSeeeBaBlipoHcnoBtjaHiH, cpejaaro 
pocTa, x h  ue npojoxronaTOe, Boxoea c b I i t x o - 
pycue. 6opoja 3apocTaa, na iiefi b o x o c t . pu- 
atifi, rxa3a 6ypue, ocoObixi, h p h m B t t . Hen- 
M'JfiGT'L*

P. K a x b B a p i a ,  I i o b h  3  (15) j h h  1869 r.
D p ejcB jaT ex b C T B y io m ih  C yjbH , 

H ajBOpHblft C o bI ithhkt ., j e  IoHe.

*  *  *Wzywa wszelkie władze, tak cywilne, jak

wojskowe, aby Mejera Klinowskiego. nstat
™  wf  .ws* ' gminie sztabin, powiecie Anmi • 
st wskim zamieszkałego, obecnie z pobyta 
niewiadomego i przed wymiarem sprawiedli­
wości ukrywającego się, bacznie śledziły, i 
wrazie ujęcia transportem dostawić raczyły 
bądowi tutejszemu, lub najbliższemu.

Rysopis Mejera Klinowskiego: la t ma 26, 
wyznania mojżeszowego, wzrostu średniego, 
twarzy ściągłej. włosy jasno-blond, brody z  
zarostem rudym, oczy bure, bez znaków 
szczególnych.

Kalwarja d. 3 (15) Lipca 1869 r.
Sędzia Pr«»zvdujący,

Radca Dworu, de Johnę

K . D . 4.%'x. C pA b U rnpnm nntA bM .ou  
fJ f/A u n m  m. K oA bnapin .

ReCTb IIJlt.CTT. np ej.T O H IH T b  BOeHHbIMT. H 
rpaatjaHCKHjn, H auaxbc.T B aM T -. o6h3hhhumt. 
H aC x iO JH T b  30, C.nOKOfiCTBieMT. H nOjpajKOMT. 
upas oSpaTiiTb ocoóeiiHoe BHHsraHie Ha Map- 
KOBa BacHxIiBa, aniTexa jepeBHH IIojRpyxe- 
b o k t rMHHbi IHe6 pa-OxbuiaHKa AiirycTOB. 
CKaro y-taja CynaxitcKoft PybcpHiii, cBpHBas- 
n i a r o c H  npej-b naKaaanieMT,, h  b t ,  c x y u a t  o t -  
HpbiTia ero ct. HenpaBH.tbHaro npoói.maHiH, 
jocTamiTb nojT. CTponiMT. KapaynoMT, e t ,  
3J*t umi li Cyj-b.

T I “ h m T.t i ,t c y m  c x l i j y i o i u i e :  M a n n o m .  B a *
CHXCBT. HMłeTT. XllTT. OT'b pOJV 23, pOCTT. 
6oxbiuoi1, xnne nnojoxronaTOc, b o x o c m  t p m -  
buc. rxaaa roxy6ue. hoct. npojoxrOBaTMli. 
ocoóbie npniilsTbi: y nenoft pyKH 6oxbmoB 
nnxem. yntiibem.. 

r. KaxbBapia I,oHh 23 (Iiojh 5) jhh 1869 r. 
Upejct.jarejbcTByioniiS CyjbH, 
HajBopHbiS CobT.thhkt., je  IoHe.

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako też 
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
kraju czuwające, aby baczną zwracały uwagę 
Markowa Wasilewa, mieszkańca wsi Podkru- 
lnwck gminy Szczebra-Olszanka Powiatu Au 
gustowskiego Gubemji Suwałkskiej. ukrywają­
cego się przed wymiarem sprawiedliwości, a w 
razie ujęcia, Sądowi tutejszemu dostawić go ra­
czyły.

Rysopis jego jest następujący: Marków Wa- 
silew, ma lat 23, wzrostu dobrego, twarzy po- 
długowatej, włosów ciemnych, oczu niebieskich, 
nosa pociągłego, znaki szczególne: palec duży 
w lewej ręki skaleczony.

Kalwarja d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Jolme.

Jf. D. 5062. CrmpnKnrr.Kin Cppi, U n ipa-  
eume.ihunil IJo.tuuiu

B x a ro B O X H T T . r e t ,  b o c h h m k  h rpawjaHCKiH- ' 
BxacTH Tina/rexbHn c x T.j h t i . H o  i i  y K x a m b i-  
KOBcuarn. aniTe.TH r o p o j a  K x o f i y i m a  'Ie H C T O - 
x o B c i a r o  yi,3ja, ofiBiimo'Huro b t . i t p a a t l i ,  6 l i -  
iKaBuiaro H3T, Mt.CTa cnoero HitrrcxreTBa, a 
b i  exyuali noinntii onaro, npejeraBUTb Ha- 
JXCIKHIHHMT, nOpHJHOJIT. BT. BblllieHMeHHOBaH- 
Hbift CyjT-, j x h  nocTynxeiiiii c t . h h m t  no aa* 
KOHV.

r .  11 o t  p o  ii o  t  t , 3  ( 1 5 )  I io x h  1 8 6 9  r o j a .
I l p e  jct-jaTexbCTByiomiti Cyjba.

XMexencHiK.

Wzywa wszelkie władze tak wojskowo jak 
cywilne, aby Tomasza Błaszczykowskiego, wy­
robnika z miasta Kłobucka Powiatu Często­
chowskiego, o kradzież obwinionego, obecnie 

z pobytu niewiadomego, bacznie śledziły, a w 
razie ujęcia, pod strażą Sądowi tutejszemu lub 
najbliższemu odstawie zechciały, dla postąpie­
nia z nim podług prawa.

Petroków dnia 3 (15) Lipca 1869 roku.
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

N. D 4865. Cy l7t jfcnpanumnAbHoB. 
Od a m i  [u

Chmt ofi’bHBXHeTT,, mto npycKifi-
sa naenopTOMT> npownnn!omi^ bt, IJapcTBń 
IIoXbCKOMT., KapXT, Dxjinfb p02bICKluiaexCH 
KaKT. OÓBIlHOBBlft O flOKpH*y B0l>0BŁt y HtH- 
TexH ro p o ja  Ctp.bhckh. P° aToiiy upocHTb 
Bch BoeHiiHH h rpantioHeitin BxacTH, jocTa-
BHTb 3a uapayąoji-B ęro n'r  -JXHuia bt. itlt.iii- 
ii i h Cyjt, HXH in, (jjnataftniee DoxnueiicKoe 
ynpaP-,eH lc-

r . JTomhui jhh 22 I ioiib (4 Iioxh) 1869 r. 
IT pejctjaTexbcTryloniiH Cyji.n, 

JfHXbCepn..

Wzywa Wszelkie władze nad porządkiem w 
krąju ezuwająC0; aby Karola Elisza, poddaner, 
go pruskiego, paszportem w Królestwie 
przebywającego, jak° obwinionego o kradzież
krowy u mieszkańca miasta Stawisk, ująć i naj­
bliższej władzy policyjnej lub też Sądowi tutej­
szemu pod transportem 0,lstawić zechciały. 
fH; Łomża d. 22  Czerwca (4  Lipca) 1869 r.

[jji Sędzia Rrezydujący; Milberg.

w  Drukami R z ą d o w e j  Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Ce iw,ary.


